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W niosek centrum , dom agający się znie­
sienia ustawy, na mocy której zakon OO. Je ­
zuitów i pokrewne z nim zakony zostały o- 
błożone banicyą, m a przyjść dzisiaj a n a j­
różniej od dziś za tydzień, t. j. 6 grudnia, 
pod obrady parlam entu niemieckiego. Koła 
polityczne od dłuższego już czasu zajmują się 
Pytaniem, o ile ten wniosek ma widoki po­
wodzenia w Izbie i o ile może liczyć na ży­
czliwa uwzględnienie Rady związkowej, tego 
sreopagu, który jako reprezentacya urzędowa 
Wszystkich państw  i państew ek,w chodzących 
w skład Rzeszy niem ieckiej, rozstrzyga w o- 
statn iej instancyi o wszelkich wnioskach 
poselskich. Oo się tyczy parlam entu, to za 
zniesieniem ustawy antijezuickiej oświadczą 
się niezawodnie członkowie centrum , Polacy, 
alzaccy katolicy, część posłów nie należących 
do żadnego obozu i soeyalni demokraci, ci 
ostatni nie z przyjaźni dla w ygnanych zako­
nów, lecz dla tego, iż są zasadniczymi prze­

ciwnikami wszelkich ustaw  wyjątkowych. 
Przeciw wnioskowi będą głosowali bezw arun­
kowo narodow o-liberalni i stronnictwo pań 
stwowe, czyli m łodo-konserwatywne. Jak  po­
stąp ią  staro-konserw atyw ui, dotychczas nie 
wiadomo, prawdopodobnie podzielą s ię , a 
zdaje się , że także partya wolnomyślna nie 
będzie głosowała w zwartym szeregu. W naj­
gorszym jednak razie, to jest gdyby całe 
stronnictwo konserwatywne oświadczyło się 
przeciw wnioskowi, co jest zresztą więcej niż 
wątpliwem, to i tak wniosek może liczyć na 
drobną większość.

W każdym razie centrum  ponawia swój 
wniosek w znacznie pomyślniejszych okoli­
cznościach niż na poprzednich sesyach. Dzi­
siaj znaczna część konserwatystów protestan­
ckich pozbyła się owego szowinizmu, jakim  
była owianą podczas kościelno-politycznej 
walki i przestała uważać zakonników katoli­
ckich, zwłaszcza Jezuitów, za szermierzy ob­
skurantyzm u i religijnego uciemiężenia; z 
drugiej zaś strony centrum  jest obecnie w 
parlam encie najsilniejszem stronnictw em  a 
tern samem głos jego waży bardzo wiele na 
szali, czy to chodzi o projekta rządowe, czy 
wnioski poselskie. W obec tego zaś rząd i 
pojedyńcze obozy parlam entarne chcąc nie 
chcąc muszą się z niem liczyć i uważać je 
za sojusznika, któregu nie należy zrażać.

Jakie stanowisko zajmie w obec wnio­
sku centrum  Rada związkowa — to kwestya, 
pozostawiająca ciągle szerokie poi* domy­
słom. Mniej więcej wszyscy godzą się na to, 
iż w ciele tern będzie deeydowaó postawa 
rządu pruskiego. Jeżeli Prusy zgodzą się na 
zniesienie banicyi, z innem i państw am i będzie 
już łatw iejsza sprawa. Przed rokiem hr. Ca- 
priyi oświadczył się przeciw powrotowi J e ­

zuitów , lecz jak  utrzym ują, wyłącznie ze 
względów taktycznych, nie chciał bowiem 
zaogoiać rozdrażnienia, jakie wywołała w 
szeregach liberalnych ustaw a szkolna hr. Ze- 
dlitza. Ówczesna jednak deklaracya kancle­
rza nie wiąże rąK rządowi pruskiem u, hr. 
Caprivi bowiem nie jest już teraz prezesem 
gabinetu pruskiego. Po zepchnięciu bowiem 
z porządku dziennego pomienionej ustawy 
szkolnej, urząd prezesa m inisterstw a pruskie­
go poruczono hr. Eulenburgow i, a hr. Ca 
privi zatrzymał tylko godność kanclerza. Co 
się zaś tyczy hr. Eulenburga, który jest ty­
pem prawego, konserwatywnego pro testan ­
ckiego urzędnika, to ten  dotychczas nie o- 
kazał niczem, jakoby centrum  było mu n ie­
sympatyczne. W ogóle przypuszczają, że przy 
traktow aniu wniosku katolików niem ieckich 
powodować się będzie w pierwszym rzędzie 
względami oportunistyoznymi i rozważy do­
kładnie, o ile on i rząd państwowy zyska na 
zaskarbieniu sobie przyjaźni centrum . Tra- 
fnem zdaje się być przypuszczenie, iż decy- 
zya rządu w tej sprawie wpłynie nie mało 
na losy przedłożeń finansowych i podatko­
wych, którem i dzisiaj zajmują się przede- 
wszystkiem koła decydujące. Pism a centrum  
nie ukrywają, że w razie, gdyby rząd nie 
przychylił się do jednego z najgorętszych 
życzeń ludu katolickiego, reprezentanci tego 
ludu nie mieliby powodu ani odwagi popie­
rać bezwarunkowo projektów, które bądź co 
bądź mają zbyt wiele stron słabych, aby 
krytyka centrum  nie m ogła nabaw ić rządu 
poważnych kłopotów.

Sprawy parlamentarne.

K c ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj kró­
tkie posiedzenie, na którem przyjęto projekt 
noweli do ustawy o obronie krajowej podług 
referatu pp. Chrzanowskiego i Popow»kiego.

W  dyskusyi brali udział dep. ks. Ko- 
pyeiński, Abrahamowicz ks. Ruezka, Henzel 
i W łodzimierz Gniewosz. P. Gniewosz powi­
ta ł projekt sym patycznie jako próbne zapro­
wadzenie dwuletniej służby wojskowej.

Dzisiaj odbędzie posiedzenie przy drzwiach 
otw artych k o m i s y  a Izby deputowanych dla 
przedłożeń o zaprowadzeniu stanu wyjątko­
wego w Pradze i jej okolicy.

Nauczyciele szkół średnich z całej au- 
stryackiej M onarchii wnieśli petycyę do R a­
dy państw a w spraw ie podwyższenia płac 
i polepszenia stosunków awansu. Petycya do­
m aga się, aby nauczycielom szkół średnich 
przyznano w ogóle podwyższenie pierwszej 
stałej p ła c y ; powióre, aby zam iast is tn ie ją­
cych dotąd dodatków pięcioletnich po 200 
złr., których więcej jak  pięć dotąd dosłużyć 
się nie można — wprowadzono na przyszłość 
dodatki trzechletnie po 150 złr. i aby n au ­
czyciel takieh  9 dodatków m ógł się w razie 
nienagannej służby doczekać, a dalej aby już 
po przyznaniu czwartego dodatku trzechle­
tniego, następowało posunięcie do rangi VIII, 
a po przyznaniu 7 trzechlecia posunięcie do 
rangi VII. W  końcu petycya dom aga się 
przyznania dyrektorom rangi VI i koniecz-
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(Ciąg dalsny).

Skrzywił się laskonogi w serdecznym 
uśmiechu. —  Podałem  mu p ig u łę : zadła­
wi się.

—  7 o y o n s l
—  Zapytałem go niewinnie jak nowo­

narodzone dziecię, czy zdrowie jego narzeczo­
nej się polepszyło. On na to: — Nigdy nie 
chorowała. — A to dziwne ! rzekłem  — cóż 
znowu Lwów sobie w ym y ślił! Mówią, że od 
owego fatalnego wypadku, od śm ierci Kazia, 
panna Drohiriska ehora ciągle. N ikt w tem 
zresztą nic dziwnego nie znajdował, — znała 
tego biednego chłopca od dziecka prawie, — 
przyjaźnili się serdecznie, —  ona wrażliwa, 
nerwowa, — to musiało nią wstrząsnąć tem- 
bardziej, że to samobójstwo takie niewyja­
śnione, mówią że z miłości. —  A hbaha, jak 
ja  mu to wygarniałem . Jak  mu się twarz 
mieniła! Un are tn c k l  vous dis —  je, czer­
wony, zielony, siny 1 hahahal

Ale sta ra ł się panować nad sobą; su­
cho odparł: — Moja narzeczona nie je s t ani 
nerwowa ani do tego stopnia wrażliwa. Dzię­
kuję panu za okazane współczucie co do jej 
zdrowia, ale proszę się nie frasować, — na 
chwilę chorą ni* była.

A l a  bonne heure! Ala com zasiał tom 
zasiał, —  żniwo będzie obfite, a ten okaz 
cnót wszelakich jeszcze się m ną zakrztusi 
na swoim piedestale.

Cała ta historyjka niezm iernie zajęła 
dwóch młodzieńców, sotto-voce była wygło­
szoną, tylko śmiano się głośno. Tymczasem 
ani państw a młodych, ani zaproszonych wi­
dać nie było i szlachetna trójka niecierpli­
wić się poczynała. —  Przyczyną spóźnienia 
było to, że w chwili, gdy Halce welon ślu- 
bny przypinano, a ona jak  autom at, nie oka­
zując najmniejszego wzruszenia, sta ła  przy

lustrze, patrząc w nie a może i nie widząc 
siebie, w tej samej chwili zastukano do drzwi 
i równocześnie pan młody już we fraku i 
z bukiecikiem  przy boku, z a p y ta ł: — Czy 
mogę zamienić kilka słów z panną H alin ą?

D ruchny i kilka obecnych pań zawo­
ła ło .

— Teraz nie 1 O ! na żaden sposób ! 
Do salonu przyprowadzimy ją  panu.

— Kiedy mi bardzo na tem  zależy. 
Niech panie wyjątkowo zrobią dla mnie ustę­
pstwo.

Szmer, szepty, narady, śm iech wesoły 
i żarciki dały się słyszeć,—  potem całe grono 
strojnych dam pierzchło, zostawiając narze­
czonych sam na sam.

On zmięszany był bardzo i blady ale nie 
nam yślając się, stanął naprzeciw  Halki i po­
czął mówić prędkim , urywanym, zdławionym 
głosem. — Muszę, muszę postawić pani je ­
dno pytanie. M yślałem, że zwyciężę w sobie 
wszystkie wątpliwości, — że m nie te ohy­
dne gadaniny nie zadrasnęły n aw et; ale tak 
nie jest. Od kilku godzin walczę z sobą i 
bardzo cierpię, więc trzeba mi przebaczyć. 
Ja  nie chcę, ja nie mogę wnosić z sobą 
wątpliwości w nowe życie, które nas czeka. 
A le ja  tobie uwierzę Halko, —  t y l k o  to­
b ie ,—  bo ja  wiem, że ty  nie potrafisz skła­
mać. Powiedz mi — czy to praw da, że ty ko­
chałaś Kazimierza Sądeckiego ?

W chwili, gdy on mówić zaezął ona 
oparła rękę o poręcz krzesła i ręka ta w miarę 
słów jego kurczowo się zaciskała. — Patrzała 
na niego, otw ierając szeroko, pytające, zielon­
kawe źrenice, —  nie mogła oczu spuścić choć 
chciała, —  on ją  m agnetyzował swoim wro- 
kiem.

Czy to praw da ? — powtórzył z na­
m iętną niecierpliwością.

— N iepraw da — odparła zwolna, usta­
mi posiniałem i ze wzruszenia, —  a pod 
oczami obwódka z sinej, praw ie czarną się 
zrobiła.

On odetchnął g łęb o k o ; kolory poczęły 
wracać na twarz jego. —  To h an ieb n e ! — 
mówił dalej jakby do siebie tym razem. — 
A ten ło tr dawał mi do zrozumienia, że tam ­
ten biedak dla ciebie się zabił.

Halka zawsze z tym samym wzrokiem 
utkwionym w narzeczonego, milczała, —  rękę 
silniej, coraz silniej wpijając w poręcz krze­
sła, —  sta ła  nieruchom a, zesztywniała pra­
wie.

— Ale to niepraw da ? ce ? powiedz 
Halko 1 — powiedz czy to być może ?

—  Niepraw da —  odparła tym  samym 
głosem bez dźwięku.

On schwycił jedną jej rękę, która bez­
władnie u boku jej zwieszoną była, —  i pod­
niósł ją  do ust całując w uniesieniu —  ni­
gdy może do tej pory nie potrzebował zwal­
czyć równie szalonej pokusy by ją  całą do 
serca przytulić, — ale nie zrobił te g o ; — 
dotąd ust jej nie dotknął jeszcze. —  Gdy bę­
dzie moją żoną —  m ó w ił; —  czcił ją  i sza­
nował jak świętość.

Teraz rękę jej całował i pow tarzał:
—  Biedna pani m o ja! taka znękana 

tylu ceremoniami, —  a ja  ją  dręc-zę jeszcze. 
Czy ty  mi przebaczysz te moje szkaradne 
przypuszczenia i strachy? Daruj mi moja je­
dyna —  choćby w imię tego, że bardzo by­
łem nieszczęśliwy, bardzo. Boże, co ja prze­
cierpiałem przez te  kilka godzin! W aryat je ­
stem, co? Jak  ja  mogłem wątpić, —  co ?  —

Ona rękę swoją wysuwała z rąk jego.
— Tó pewnie późno bardzo — rzekła.
— Późno ! J a  dziś zupełnie głowę stra- 

o iłem , już naw et godziny mi się pomięszały. 
C haos! — A to dopiero szkodliwe zwierzę 
ten laskonogi 1 Przepraszam  cię raz jeszcze; 
daj rączkę, —  no idę już, — idę ! Tylko 
się spiesz. Tak ci ślicznie, moja pani biała. —  
Spiesz się — mówił wychodząc. — Nie masz 
do mnie żalu? — kończył z po za drzwi 
głowę wychylając.

— Nie mam —  odparła.
Chwilę potem  kończono stroić ją i wie­

niec przypięto na głowie. — Ale tylko w o- 
czach narzeczonego ta  śnieżna niebieskawa 
białość szaty powłóczystej i ten welon oka­
lający głowę panny młodej, upiększał ją.

Zjawiska takie z trum ną mogą harm o­
nizować, ale nie z weselem.

Druchny i kuzynki szeptały między
sobą.

— H alka est p lus ^fantome" aujour  — 
d'hui que jam ais.

— Mizerna jesteś strasznie mizerna, — 
mówiła trzpiotowata W ilunia, —  uróżuj się 
trochę.

—  Mało komu w stroju ślubnym  do 
tw arzy — odparła obojętnie H alka — to 
taki ogólny przesąd, że panna młoda piękna 
w tych sinych draperyach.

—  Przecież odezwałaś 6ię nareszcie. 
Aż mnie strach zdejmował przed twojem 
milczeniem. Nie wiedziałam, czy to manekin 
czy coś żywego, od czasu jak  cię przybie­
ram y.

Zam iast o 8mej, o 9tej dopiero ruch 
się zrobił w kościele, a trzej gogowie mieli 
czas wiele ciekawych rzeczy sobie opowiedzieć, 
znudzić się, —  pojechać na likier do cu­
kierni i powtórnie w rócić, bo i Halka gdy 
już była g o to w ą , przed ceremonią błogosła­
wieństwa, prosiła o chwilę wypoczynku i sa­
motności, — widocznie w ostatniej chwili sił 
pewną nie była.

Po wypróżnieniu dwóch kieliszków mo­
cnego węgrzyna, twarz jej ożywiła się nieco, 
a w sparta na ram ieniu b ra ta  i kuzyna swe­
go, dążyła pewnym krokiem przez kościół, — 
nie uroniła łzy jednej. — Veni Creator wy­
słuchała bez wzruszenia, — czy się modliła 
nie wiadomo, —  z niezmąconego spokoju jej 
twarzy żadnego w rażenia wyczytać nie było 
można.

Laskonogi mruczał księciu Vivi na ucho:
— Bomba nie pękła, —  ale mnie się 

coś zdaje, że to białe widmo kością w g ar­
dle stanie kiedyś temu drogowskazowi; on się 
na niej załapie, albom głupi. Tak'e blondet 
fades niebezpieczne są gdy na kieł wezmą; 
narowiste to zwykle.

Obrzęd ślubny skończony.
K areta państwa młodych czeka. — Lo­

kaj stoi przy otw artych drzwiczkach, —  biała 
pani siada, opierając się na ram ieniu męża, — 
pan Złoezowski znika także przed ciekawym 
i niedyskretnym  wzrokiem tłumów, —  drzwi­
czki się zatrzaskują i kareta toczy się po 
bruku lwowskim.

(Dalszy ciąg nastąpi).



nycb zmian i ulepszeń co do zaopatrzenia 
wdów i sierót.

W memoryale, dołączonym do tej pe­
ty c ji, podniesiono , że z powodu szczupłego 
wynagrodzenia nauczycieli szkół średnich i 
niezbyt pomyślnych widoków aw ansu , wielu 
m łodych a zdolnych ludzi już po ukończe­
niu stiidyów filozoficznych, i po krótkim p o ­
bycie w służbie nauczycielskiej, porzuca ten 
zawód i przenosi się na inne pole pracy pu- 
blieznej , gdzie w stosunkowo krótszym cza 
sie lepszej doezekaó się może przyszłości. — 
Liczne w ostatnich właśnie latach zacho­
dziły wypadki, iż starsi już kandydaci zawo­
du nauczycielskiego, naw et po kilkuletniej 
służbie w charakterze suplenta, rozpoczynali 
na nowo stadya prawnicze, m edyczne, lub 
nawet wstępowali do wojska, i tym sposo­
bem prędzej zdobyli sobie pewne i pod 
względem materyalnym  znacznie lepsze sta­
nowiska, niż koledzy i c h , którzy pozostali 
w zawodzie nauczycielskim Doświadczenia 
wieloletnie stwierdziły to zresztą od dawna, 
że prawnik, wstępujący do służby sądowej 
lub politycznej, o wiele wyprzedza w osią­
gnięciu wyższej rangi swego z lat szkolnych 
kolegę, który obrał sobie karyerę nauczycie­
la szkół ś re d n ic h , kończącą się zwyczajnie 
na randze IX, gdyż, jak  dotychczas bywało, 
posunięcie do rangi wyższej należało do 
rzadkicn wypadków.

Klulb staroczeski o okecnein 
położeniu.

Klub staroczeski odbył onegdaj wieczo­
rem  w Pradze zebranie, na którem między 
innymi byli o b ecn i: Członek Izby panów 
prof. Randa, prof. M attusz i prof. Braf. Były 
burm istrz praski, dr. Szolc, powitany okla­
sk a m i, został wybrany przewodniczącym. 
Przedmiotem obrad była obecna sytuacya po­
lityczna. Poseł sejmowy Sedlak wypowie­
dział dłuższą mowę, w której zaznaczył, iż 
Rząd koalicyjny w program ie, przedłożonym 
dnia 23 b. m , pom inął milczeniem kwestyę 
narodową i wyłączył kwestye prawno-pań- 
stwowe. Są to jednak kwestye, które się ani 
przemilczeć, ani wyłączyć nie dadzą, a jeżeli 
Rząd sądzi, że potrafi je  w ten sposób omi­
nąć, albo zupełnie z porządku dziennego u- 
sunąć, myli się zupełnie. Wszystkie czeskie 
stronnictw a, które brały udział w konferen- 
cyi listopadowej roku 1892, zdecydowały się 
bronić nienaruszalności królestwa Czech, p ra ­
wa państwowego i upraw nienia wśród wszel­
kich okoliczności i w obec każdego Rządu; 
ponieważ partya staroczeska obecnie nie jest 
reprezentow ana w Radzie państwa, musi się 
ograniczyć do wyrażenia n ad z ie i, iż młodo- 
czescy deputowani i deputowani z Moraw i 
Szląska działać będą w tym duchu. Jeżeli 
wszakże Młodoczesi dążyli do wytworzenia 
koalicyi słowiańskiej, nie można powstrzy­
mać aię od przypomnienia, że podobna koa- 
licya istn iała w byłej prawicy i o ile Sta

roczesi wiernie się jej trzy m a li, o tyle to 
dążenie dzisiaj jest im sympatyczne , a by­
łoby jeszcze sympatyczniejsze, gdyby można 
było dla ,dei koalicyi pozyskać Polaków. 
W końcu zaznaczył poseł S ed lnk , że o cze­
skiej ugodzie teraz w ogóle mowy być nie 
może, ponieważ jeden z głównych kompaci- 
scentów, hr. Taaffe zszedł z w idow ni; co do 
sprawy reformy wyborczej mowea oświad­
czył się jak najbardziej stanowczo przeciwko 
temu, aby pięcioguldenowym wyborcom od­
bierać ich dotychczasowe prawo wyborcze. 
W podobnym duchu przem awiał także prof. 
Braf.

Zwrot przeciw „koncentracyi“.

P a r y ż ,  25 listopada.

Głownem znam ieniem  obecnego prze­
silenia gabinetowego we Francyi je s t zwrot 
przeciw „polityce koncentracyjnej, i g a ­
binet p. Dupuy upadł właśnie dlatego, źe 
był koncentracyjńym  gabinetem . Okoliczność 
tę trzeba ściśle uwzględnić, jeżeli się chce 
rozumieć zarówno genezę, jak i dalszy tok 
obecnego przesilenia, a może naw et w ogól­
ności dalszy rozwój parlam entarnych stosun­
ków we Francyi, niepewne bowiem jeszcze 
na razie, ale uporczywe wieści głoszą, iż p. 
Carnot, wbrew objawom, iż obecna Izba jest 
przeciwna koneentracyi, pragnąc zapewnić 
sobie poparcie radykałów przy przyszłorocz­
nych wyborach na prezydenta rzeczypospo- 
litej, jest za utrzym aniem  dotychczasowego 
system u polityki koncentracyjnej. Potępiający 
wyrok ze strony Izby deputow anych na „po­
litykę koncentracyjną" wydany został na 
piątkowem posiedzeniu Izby. Oto jego 
p rzeb ieg :

Jako pierwszy mowea w ystąpił rady­
kał Edw ard Lockroy. Odparłszy socjalistyczne 
urojenia młodego profesora filozofii w Tulu­
zie, Jau rćs’a, zwrócił się on przeciw znane­
mu program owi p. Dupuy, który nazw ał 
wypowiedzeniem wojny republikanom. N a­
stępnie zapytał się Lockroy, czy pomiędzy 
m inistram i panuje zgoda zapatryw ań. „W tym 
gabinecie, mówił Lockroy, widzę ludzi, k tó­
rzy wbrew oświadczeniu prezesa gabinetu, 
podpisywali już nieraz wnioski o rozdział 
Kościoła od państw a, o wprowadzenie podat­
ku dochodowego, o rewizyę konsty tucji, a 
naw et już jako członkowie rządu, przedkła­
dali projekta ustaw w tych przedmiotach. 
Zapytuję specyalnie p. m inistra finansów, 
czy dał już za w ygranę swemu pomysłowi 
podatku dochodowego ? M yślałem, że on 
pracuje jeszcze nad n im u.

M inister skarbu P e y tra l : Masz pan
prawo tak myśleć.

Lockroy : Rząd jednak  nie chce o po­
datku tym nic wiedzieć.

P e y tra l : Któż to panu powiedział ? W i­
docznie nie czytałeś pan dek larac ji ?

Lockroy : Przecież dek larac ja  n ie  za­
powiada takiego przedłożenia. Widocznie 
więc rząd go nie chce.

P e y tra l : Projekt podatku dochodowego 
nie jest u su n ię ty : Oto cała prawda

Lockroy mówi dalej o zasadniczych róż­
nicach przekonań pomiędzy umiarkowanymi 
a radykalnym i członkami gabinetu i woła : 
Ci panowie nie są gabinetem , ale chyba ja- 
kiemś zgromadzeniem 1

Następujący mówca : oportunistyczny re­
publikanin Barthou, rozpoczyna zapewnieniem 
iż zgadza się z p. Lockroy w tem, że repu 
blikańska koncentracja  już się przeżyła. Do­
póki rzeczpospolita jako forma rządów była 
zagrożona, tak długo koncentracja  była po­
trzebna; dzisiaj, kiedy obecny ustrój p ań ­
stwowy we Francyi nie ulega już zaprzecze- 
czeniu, koncentraeya byłaby zbyteczną. Przez 
ciąg la t długich m iała Francya gabinety ale 
nie rządy. Wszyscy już godzą się dzisiaj na 
to, iż czas najwyższy zerwać z systemem, 
który się przeżył. Następnie zwraca się 
p. Barthou do kwesyi podatku dochodowego 
i domaga się wyjaśnień w tej mierze od pre­
zesa gabinetu i od m inistra finansów. W de­
k la rac ji rządowej —  mówi —  powiedziano, iż 
rząd nie jest za jednolitym, inkwizycyjnym 
a progresywnym podatkiem.

Peytral : Otoż właśnie Przecież te  ce­
chy podatku, nie są niezbędnemi cechami 
podatku dochodowego.

B arthou Niezawodnie, ale już w r. 
1888, gdyś pan przedkładał swój projekt, 
utrzymywałeś pan, iż proponowany przez 
pana podatek nie będzie ani jednolity, ani in- 
kwizyeyjny, ani progresyw ny, a tem co chcie­
libyśmy dziś wiedzieć, jest to, czy p. prezes 
gabinetu projekt ten przyjmuje czy odrzuca 

M inister skarbu, P e y tra l: Czy sądzisz 
p an ,'iż  nie ma innego projektu podatku do­
chodowego, jak  ów projekt z r. 1888? Czy 
sądzisz pan, i i  ja  nie studyowałem już od 
r 1888 tej sprawy, że nie nabyłem  w tej 
mierze doświadczenia żadnego i nie rozw a­
żałem robionych mi wówczas zarzutów? M o­
jem zdaniem podatek dochodowy jes t w pra­
wdzie tylko jednem  pojęciem, ale za tem 
pojęciem kryje się cały system. System ten 
osądzisz pan wtedy, gdy rząd przedłoży swój 
projekt. W tym dniu, w którym będziemy 
mieli podatek obejmujący wszystkie dochody 
w ten sposób, iż siła podatkowa opodatko­
wanych będzie się zgadzała z wysokością 
płaconych przez nich podatków, w tym dniu 
będziemy, zdaniem mojem, mieli prawdziwy 
podatek dochodowy.

B arthou: Nie chcę odpowiadać na tę
drugą deklaracyę, złożoną przez p. m inistra 
finansów w jego własnem imieniu.

P eytral: W imieniu gabinetu.
B arth o u : Jeżeliś pan mówił w imieniu 

gabinetu, wówczas możemy z sobą pogadać. 
Sądzę jednak, iż ta gorączkowość, z jaką 
pan mi odpowiadał, ztąd pochodzi, iż pod­
niosłem sprzeczność pomiędzy stanowiskiem, 
jakie pan obecnie zajmujesz, a pomiędzy 
przekonaniami, głoszonemi przez pana. Czy

do czego sję dąży, jest się szczęśliwym .. I 
wychodzi się za mąż w dniu oznaczonym, 
bez żadnego kłam stwa, bez wyrzutów sum ie­
nia, bez wstydu, wśród powszechnej rado­
ści... Ale tak jak my, wśród tylu trudności, 
z tą przeszłością, która na nas cięży, kryjąc 
się w obawie, by nas kto nie zobaczył i 
mając tak mało nadziei!... Och, Laurencyo! 
to miłość zakazana i wiem, że wiele złego 
mi przyniesie!...

Powaga i smutek Anny po raz pier­
wszy, od czasu jak się swojej misyi podjęła, 
uczyniły wrażenie na Laureneyi i zachw iały 
ją  nieco. O wiele mniej sentym entalna jak  
siostra i daleko więcej pozytywna, nie wyo­
brażała sobie miłości inaczej, tylko jak za­
bawną in trygę, która po niejakich przeszko­
dach kończy się zawsze małżeństwem. A oto 
przedstawiało jej się teraz wszystko inaczej, 
z rezultatem  bardzo wątpliwym.... Ubóstwia­
ła siostrę i przeraziła się.

Starała się śm iechem  i żartam i rozer­
wać siostrę, ale jej się to nie udawało. Mi- 
mowoli przenikała ją  obaw a, a Anna więcej 
doświadczona i starsza , w iedziała czego się 
ma trzymać, i rozchmurzyć się nie mogła.

Tajem nica tych wypadków pozostała 
między dziewczętami. Laurencya, pełna 
żywej wyobraźni , dziecinna je szcze , nie 
mogła długo pozostawać pod wrażeniem; 
co do Anny, kryła ona swoje cierpienie pod 
m aską zwykłego sobie spokoju tak dobrze, 
że Bianka, obserw ująca ją  pilnie, nic wszak­
że domyśleć się nie mogła,; co się dzieje 
w jej sercu.

Teissier na nic uwagi teraz nie zwra­
cał, cały sobą zajęty. W chodził na nowo 
w burzliwą atm osferę walki , pobudzony po­
lem iką wszczętą z powodu jego broszury. 
W stawał rano, pracow ał w swoim gabinecie 
lub czytał gazety , w których nazwisko jego 
często się pojawiało, albo m iewał rozmowy 
bez końca z rozmaitego rodzaju ludźmi, 
dziennikarzam i, deputowanymi lub praw ni­
kami. Potem wychodził i w racał o rozmai­
tych porach, milczący, stroskany. Zaledwie

chcesz pan w miejsce istniejących dziś czte­
rech podatków bezpośrednich stworzyć przez 
podatek dochodowy nowe źródło dochodów 
dla państwa, któreby zastąpiło tam te podat­
ki, czy też może zadowolisz się pan tylko 
poprawą dotychczasowych podatków?

P ey tra l: Pokaże się to wtedy, gdy 
przedłożę projekt podatku.

B a r th o u : W tedy więc dopiero dowie- |
my się, czy pan zgadza się z panem preze­
sem gabinetu, czy nie.

N astępnie zwrócił się pan Barthou 
przeciw wywodom przywódcy socjalistów  p- 
Jaures. Słowa jego oklaskiwano z zapałem, 
gdy w ykazyw ał, iż Jaures jest apostołem 
agitacyi i podburzania pomiędzy górnikami 
w Carraeas, którym  praw, o wzajemnej nie­
nawiści klas społecznych , — i że jest apo­
stołem kosmopolityzmu w dziennika Petite 
R epubliqm  , gdzie pod niebiosy wynosi Be- 
bla i b iebknechta. W imię wolności i miło­
ści ojczyzny zastrzegał się mówca przeciw 
naukom kolektywistycznym W końcu swego 
przem ówienia zwrócił się B arthou przeciw 
p Lockroy, zarzucając mu, iż jego radykalna 
polityka tylko co do formy różni się od so­
cjalistycznej, i może F rancyi wyrządzić je­
dynie tylko szkodę.

Po przemówieniu deputowanego m iasta 
Paryża, pana Ohautem ps, wszedł na trybunę 
oportunista Paw eł Deschanel i zapewniał 
równie, że n ik t nie chce już koncentracji 
repub likańsk ie j, a w szczególności nie chcą 
jej ani radykaliści, ani umiarkowani repub li­
kanie. Podobnie jak  koncentrację, potępiał 
on także i g ab in e ty , które z niej w yszły, a 
które i stronnictwo i m inistrów zmuszały 
działać i przemawiać wbrew przekonaniu. 
Mowea przypom niał, iż okazało się to do­
k ła d n ie , gdy raz F lo ąu e t, a raz naw et Go- 
blet musieli bronić Kościoła i przestrzegać |
przed rozdziałem Kościoła od państwa. Po­
nieważ Goblet przy słowach tych z wielką 
iry tac ją  zawołał, iż zawsze pozostał tym sa­
mym — przeto Deschanel — który wido- I
cznie tylko czatował na to — odczytał na­
tychm iast mowę Gobleta, ogłoszoną w J o u r - I
nal Officiel za czasów, kiedy Goblet prze­
wodniczył gabinetowi, a w której Goblet 
ubolewa nad losem Papieża. Czyż mowę 

— P ita  się mówca — wydrukowałaby 
wroga Kościołowi Petite Republique, której 
współpracownikiem je s t pan G oblet? Mówca 
wykazał następnie jak  soeyaliści między so­
bą zgodzić się nie m ogą, a z nimi znowu 
nie mogą zgodzić się radykali, — więc i z 
te^o powodu koncen trac ja  jest niemożliwą.
Os rządu musi leżeć więcej po lewoj stronie 
Izby, ale nie można na to pozwolić , aby w 
gabinecie byli ludzie, którzy jedną nogą 
opierają się na większości a drugą nogą na 
mniejszości Izby , i pracują w gabinecie dla . 
stronnictw , które rząd zwalczają. —  Słowom 
tym mówcy towarzyszyły burzliwe oklaski 
Izby a równocześnie oburzenie radykałów i 
socjalistów . Dyskusyę odroczono do dzisiaj, 
a dzisiaj zakończyła stę ona bez głosowa­
nia — dymisyą gabinetu.
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Z LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
Drugie życie Michała Teissier.

(L a  secoiuie vie de M ichel Teissier p a r  
Edouard R od.)

(Ciąg dalszy).

Amó czekał na nią, tak  samo zmię- 
szany jak  ona, dziękował jej, że przyszła. 
Niech tego sobie nie wyrzuca, niech nie ża­
łuje! muszą się porozumieć, kiedy tyle prze­
szkód staje im na drodze. Powinni być silni 
swoją miłością, zwyciężyć...

Ach nie 1 A nna nie chce mieć nadziei! 
Wobec tylu trudności, powinni zdobyć się 
na  odwagę i rozejść się... W szystko co ro ­
bią jest źle... źle, że piszą do siebie, że się 
zobaczyli... A nna musi kłamać, um iera ze 
wstydu...

— Słuchaj, A n n o ! woła Amó, nie przy­
puszczam, aby mogło nas coś rozłączyć... 
Nie chciałbym  żyć, nie mógłbym... gdybym 
nie był pełen nadziei, tak  jak  jestem  pełen 
miłości... Dlaczegobyś w ątpiła we m nie?... 
Jestem  gotów na wszystko... Słuchaj : ko­
cham  mego ojea, nie masz pojęcia jak  on 
je s t dobrym ! Szanuję go i poważam. Ale 
jeżeli będzie się opierał, jeżeli nie ulegnie...

— C icho! przerwała. Nie mów mi pan 
podobnych rzeczy, tu ta j: to by nam nie­
szczęście przyniosło... Czekajmy!... C ie rp li- ' 
w ość, to nasza broń jedyna!...

Odwróciła oczy, szepcząc z wyrazem 
nieopisanego uczuc ia .

— Będę ją  miała...
I  w sta ła , żeby go pożegnać. On ją za­

trzymywał, mówiąc, że nie rozgadali się je­
szcze, nie ułożyli nic, żadnego planu,..

A nna go już słuchać nie chciała.

—  Nie, nie, zabraniam  panu iść za 
mną... m ówiła, podczas gdy on chciał to u- 
czynić i uciekł?.

Zanim jeszcze do domu wróciła, żało­
wała już, że go tak porzuciła, a może tem 
zasmuciła... żałowała tej upłynionej chwili, 
która tak krótko trw ała i m inęła już, niczem 
nie zatarta  w pamięci...

Pełna niepowściągnionej niecierpliwości 
czekała ją  Laurencya w je j pokoju, pytając 
ciekawie.

Anna, blada i zmieniona, łzam . się za­
la ła  na ramieniu siostry. Była tak zmięsza- 
na, tak zbolała, że nie um iała siostrze nic 
opowiedzieć. W yznawała tylko, że prawie 
nie słuchała, co on jej mówił, że wstydzi się 
swego kroku, że sama nie wie, co ma robić, 
jak  robić... a jednak czuje się dumną i szczę­
śliwą, że on ją kocha!...

— Widzisz, jak  dobrze wszystko uło­
żyłam ! — powtarza Laurencya, pieszcząc 
siostrę.

A nna się jednak usuw3 i spowiada się 
z wrażeń, jak ie  przed chwilą odniosła. To 
była sch ad zk a ., i to jeszcze w kościele!... 
S tara  jakaś kobieta modliła się tuż obok, 
przed ołtarzem... A nna wtedy pom yślała o 
Bogu, o tem, że źle robi... Przeszedł ksiądz 
przez kościół i patrzył na nich... jakby się 
domyślał... A gdyby tak A nna chciała pójść 
do spowiedzi, m usiałaby to wyznać... nie 
m ogłaby, nigdy, nigdy...

—  A ch! zawołała Laurencya, jeżeli 
się kocha, trzeba mieć więcej odwagi i e- 
nergii 1

Ale A nna, ciągle podniecona, drżąca, 
mówiła dalej głębokim  tonem, coraz po­
ważniej :

— Ach, ja  nie wiem n ici.. A zresztą, 
wyznam ci, to jeszcze nie wszystko: zdaje 
mi się, że go zanadto kocham !... nie powin­
no się tak kochać!... Nie powinno się ko­
chać tylko wtedy, jak wolno, jak  nie ma 
przeszkód, trudności... W tedy posiada się 
spokojne sumienie, spokojne serce, wie się

| od czasu do czasu, pozostawszy z Bianką 
sam na sam, zdradzał urywanerm słowy nie­
pokoje, które go obecnie targały walki, k tó ­
re staczał, i żądzę ambicyi, która została 
w jego sercu, wypijając soki żywotne. Bian­
ka nawet pytać nie śm iała, pełna obawy 
przed tą nową drogą, na jaką wchodził czło- 
wiek, którego tak kochała....

Pewnego dnia siedział dłużej w swoim 
gabinecie i spóźnił się na śniadanie. B ian­
ka , pewna , że wrócił do pracy nad swoją 
historyą, zapytała go z uśmiechem czy du­
żo dziś napisał?.... i z przestrachem  usły­
szała, że —  napisał artykuł....

— O ostatniej encyklice ; — mówi, od­
powiadając na nieme zapytanie Bianki. Tłó- 
rnaczę, co trzeba rozumieć o usilłowaniach 
Stolicy apostolskiej, dążącej do pozyskania de­
m okracji...

Niespokojna, pełna wahania, pyta B ian­
ka w jakim dzienniku pojawi się ten a rty ­
kuł....

M ichał ją  zdumiewa, rzucając ty tu ł ra ­
dykalnego pisma....

W kilka dni potem następuje inne, 
sm utne zdumienie ze strony Bianki.

M ic h a ł, wbrew zwyczajowi , wrócił po 
dwunastej w nocy do domu , i zastał czeka­
jącą go Biankę , co mu wielką przyjemność 
sprawiło. Pocałow ał ją.

— Jak  ciebie czuć tytoniem ! — za­
wołała, Zkąd wracasz ?

— Z metyngu , z sali Favió.... —  od­
powiada.

I mówi dalej ze sztuczną wesołością, 
że przem awiał do zgromadzonych.... tak, bez 
przygotowania. Rozprawiano o stanowisku 
mieszczaństwa wobec nowyeh reform społe­
cznych.... nie m ógł się powstrzymać, aby 
nie powiedzieć kilku praw d... oklaskiwali go.

C oś, jakby obcego, wrogiego a niew i­
dzialnego stanęło odtąd między mmi....

(Ciąg dalszy nastąpi)



Z Berlina.
(Rozprawy w parlamencie niemieckim nad tra­
ktatami handlowymi. — Głos z Koła polskie- 
go. —  Nowe podatki. — Eozdwojenie w łonie 

protestantyzmu).
Po trzydniowej bardzo ożywionej dy- 

pU syi, odesłał parlam ent niem iecki przed­
łożone mu przez rząd projekty traktatów han­
dlowych z H iszpanią, Serbią i Rumunią, do 
komisy!. Przeciwko odesłaniu głosowali wol- 
hąmyślui, dem okraci i socyaiiści, t. j. stron­
nictwa, które są za bezwarunkowem przyję­
ciem tych traktatów  i uważają obrady komi­
syjne za niepotrzebne. Jak  wiadomo, chodzi
0 uregulowanie stosunków handlow ych Nie­
miec z Hiszpanią, Serb ią  i Rum unią, w po­
dobny sposób, jak  już zostały uregulowane 
stosunki z Austro-W ęgram i, Włochami, Bel­
gią i Szwajcaryą, za pomocą traktatów, któ­
rych moc obowiązująca rozpoczęła się dnia
1 lutego 1892. H iszpania była dawniej naj­
ważniejszym rynkiem  zbytu dla niem ieckie­
go spirytusu, wtedy mianowicie, kiedy filo- 
ksera zniszczyła francuskie winnice, a H i­
szpania wysyła też do Fraucyi ogromne ilo­
ści 9woich alkoholowanych win, które przy­
rządzała niemieckim spirytusem . Od połowy 
bieżącego roku, F rancya podniosła znacznie 
cła od win hiszpańskich i wywóz ich upadł; 
równoaześnie zmniejszył się wywóz niem ie­
ckiego spirytusu do Hiszpanii. Otóż przy u- 
kładaoh z H iszpanią chodziło rządowi nie­
mieckiemu o uzyskanie obniżenia ceł od al­
koholu, usiłowania te jednak były bezskute­
czne. Natom iast przyznała H iszpania znaczne 
ulgi dla mączki kartoflanej, która jest ró ­
wnież produktem  niemieckiego rolnictw a. Nie 
trzeba dodawać, że fabrykaty niemieckie u- 
zyskały pewne przywileje, nader korzystne 
dla niemieckiego przemysłu. W Serbii rolni­
ctwo niem ieckie nie m a nic do zyskania, na­
tom iast przem ysł niemiecki będzie korzystał 
z ekspiraeyi austryacko-serbskiego traktatu  
handlowego, który zapew niał Austro W ęgrom 
znaczne przywileje. Nierówność ta  ustanie 
obecnie, a Niemcy będą konkurowali w Serbii 
* Auetro-W ęgram i z całą swobodą. Z Rumu­
nią zawarły Niemcy w lipcu 1892 roku u- 
kład tymczasowy, który m a obowiązywać ona 
państw a do końca 1893 r. Rum unia jest ry n ­
kiem nader ważnym dla niemieckiego prze­
m ysłu, który potrafił wyprzeć ztam tąd au- 
stryackie wyroby w skutek wojny cłowej, 
która przed kilku laty wszczęła się między 
Rum unią a A ustryą. Rum unia otoczyła się 
obecnie taryfą cłową zbożową w du­
chu protekeyjuym , która jednak nie przynio­
sła) pożądanych rezultatów , tak, ż e ; dziś 
rząd rum uński rozpoczął układy o zawarcie 
traktatów  handlowych fachowych z obniże­
niem  ceł. Niemcy uzyskują w projekcie, prze­
dłożonym parlam entow i, korzyści „państwa 
najbardziej uprzywilejowanego".

W  toku obrad przem awiał imieniem 
Koła polskiego dr. D z i e  m b o w s k i .  W ystą­
p ił on między innemi przeciw zarzutom, ja ­
kie czyniono z kilku stron rządowi z powo­
du zaw arcia trak ta tu  handlowego z Austro- 
W ęgram i. Mówca nie zaprzeczał, że rolnictwo 
poniosło tu  pewne ofiary, ale należy uważać 
za polityczną konieczność i rzecz absolutnie 
pożądaną, aby trój przymierze zostało wzmo­
cnione także za pomocą wzajemnego trak ta ­
tu  handlowego. Z tego stanowiska się zapa­
tru jąc, Koło z całą świadomością, iż przez 
to Niemcy ponoszą ofiarę, głosowało za au- 
stryackim  trak tatem  handlowym.

W pierwszych dniach grudnia parla­
m ent przystąpi do obrad nad projektami 
nowych podatków. Szczegóły ich mało in te ­
resują czytelników po za granicam i Niemiec. 
Ale warto zaznaczyć, że opodatkowanie wi­
na ma przynieść na czysto 17,283.578 ma­
rek, podatek na tytoń i cygara obliczony 
je s t na 85.727.073 marek, cło od tytoniu ma 
przynieść 18,446.400 m., stem ple przyniosą 
36,450.000 m arek więcej, co czyni razem 
157,907.051 marek. Od sumy tej odchodzą 
koszta kontroli nad opodatkowaniem tytoniu 
w sumie 5 milionów m arek, tak. iż pozostaje 
152,907.501 marek. Ponieważ jednakże, we­
d ług dotychczasowego systemu opodatkowa­
nia, tytoń przynosił 54 mil. marek, więc ogól­
na suma podatków zwiększy się o 98,907.051 
marek.

O rozdwojeniu w łonie protestantyzm u 
znajdujem y obszerny artykuł w ostatnim  ze­
szycie E is t. Pol. V I. A rtykuł ten, podpisa­
ny znanem i literam i P.M . (Paw eł M ajunke), 
wykazuje na podstawie zeznań protestanckich 
pisarzy, docentów i władz kościelnych w P ru ­
sach, W urtem bergii i Badenii, że rozdwoje­
nie w łonie niemieckiego protestantyzm u 
postępuje szybko. Groźby wystąpienia z ko­
ścioła krajowego mnożą się nie tylko wśród 
soeyalnych demokratów, ale i wśród „wy­
kształconych". Rozkład na mnóstwo prote­
stanckich sekt wydaje się tylko jeszcze kwe- 
styą czasu. A rtykuł kończy się s ło w am i: 
„Protestanci sami widzą, że pierwszą szparę 
w ich tonącym okręcie rozerw ał sam „refor­
m ator", kiedy w swej łodzi odbił od skały 
Piotrowej. Z obawą oglądają się za ra tun  
kową zasadą i poznawają, że jedynie praw-

„Oueta Lwowska" i  dnia 3(

dziwą je s t ta, której się trzyma skała Pio­
trowa ; braknie im atoli siły woli, aby wy­
snuć praktyczne konsekweneye z uznanej 
prawdy, i dla tego w przykrej chwieją się 
a lte rn a ty w ie : Albo powrót do skały Piotra; 
albo —  zagłada!"
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Z Wilna.
(Święto Murawiewa.)

Przed kilkoma dniami doniesiono z W il­
na, że w tamtejszem prawosławnera semina- 
ryum duchownem, oraz w szkole duchownej, 
gdzie się kształcą synowie popów i służby 
cerkiewnej, obchodzono w dniu 20 b. m. 
uroczyście „święto M urawiewa". Oprócz na­
bożeństwa w cerkwi „na cześć M urawiewa" 
były podobno obfite libacye.

W iadomość tę, która wydawała się 
nam nieprawdopodobną, potwierdza ofieyalny 
D niew nik W arszawski, pisząo dosłow nie:

„Najprzewielebniejszy Donat, a rcybi­
skup litewski i wileński, na pam iątkę M. N. 
M urawiewa, zezwolił sem inaryum  i szkole 
duchownej świętować (pradnow at’) dzień 8 
(20) listopada, uwalniając wychowańców je ­
dnego i drugiego zakładu od zajęć nauko­
wych"

W W ilnie istnieje od la t trzech kapli­
ca, poświęcona pamięci Murawiewa, a w tym 
roku archierej Donat położył kam ień węgiel­
ny pod budowę nowej cerkwi, która ma s ta ­
nąć również na cześć byłego gubernatora 
Litwy. Dzienniki rossyjskie, wzywając do 
„donrowolnych składek" na tę świątynię, 
przypominają, że kontrybucye, ściągnięte 
przez Murawiewa z Polaków , pozwoliły mu 
powiększyć uposażenie duchowieństwa p ra­
wosławnego o 400.000 rubli rocznie, i że 
M urawiew w ciągu jednego roku 1864 od­
dał temuż duchowieństwu przeszło trzydzie­
ści klasztorów katolickich z kościołami.

K R O N I K A
Lwów, 29 listopada.

— JE. P. N am iestn ik , Kazimierz hr. 
Badeai, powrócił dzisiaj rano do Lwowa.

W czasie swego pobytu w Krakowie 
zwiedzał JE . Pan Namiestnik, jak to już dono­
siliśmy, tamtejsze szkoły średnie, a mianowicie 
w poniedziałek był w gimnazjum III w klasie 8a. 
na lekoyi języka niemieckiego prof. Bystronia, 
w klasie 8b. na lekcji historyi prof. Bylickiego, 
w klasie lb . na lekcyi języka polskiego p. Gro­
towskiego, w klasie 2 na lekcyi łaciny prof. 
Soswińskiego.

Tegoż dnia był P. Namiestnik w szkole 
realnej w klasie 7 na lekoyi język? niemieckie­
go p. Jasińskiego, w klasie 6b. na lekcyi języka 
polskiego dr. Kurpiela, w klasia 4a. na lekcyi 
języka polskiego dr. Tretiaka i w klasie 6 na 
lekcyi fizyki p. Bidzińskiego.

Następnie udał się P. Namiestnik do gi- 
mnazyum św. Anny, gdzie był na kursie dla 
nauczycieli szkół ludowych, kształcących się na 
nauczycieli szkół wydziałowych i był tam obe­
cnym na lekoyi matematyki dr. Juliana Zgorza- 
lewicza i na lekcyi fizyki p. Tomaszewskiego.

Wczoraj, we wtorek, zwiedzał JE. Pan 
Namiestnik gimnazjum św. Jacka i był obe­
cnym w klaBie 6a. na lekcyi języka polskiego
II Grizegorzewicza, w klasie 4 na lekoyi języka 
niemieckiego p. Majera, w klasie 8 na lekcyi 
fizyki prof. Kaweckiego.

Następnie udał się P. Namiestnik do se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego, gdzie był 
obecnym na IV kursie na lekcyi języka pol­
skiego prof. Żukowskiego i na kursie przygoto­
wawczym na lekcyi geografii p. Zaleskiego.

W końcu udał się P  Namiestnik do Szkoły 
przemysłowej na kurs malarstwa dekoracyjnego 
p. Barabasza.

—  P. Radca Dworu hr. Łoś odbywał
w ostatnich czasach lustracje c. k. starostw 
w Sniatynie i Kosowie. P. radca Dworu Hild 
odbywa zaś obecnie rewizyę c. k. starostwa w 
Sokalu.

— c. k. Nam iestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis 
w Leluehowie ks. Ignacemu Wisłockiemu, gr, 
kat. administratorowi w Leluehowie.

W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 30 b. m., o godzinie 7 
wieczorem zwykłe tygodniowe zebranie, na,które 
wydział wszystkich członków Czytelni zaprasza. 
Dr. Bronisław Łoziński niówió będzie na temat: 
„Zbrodnie psychiczne".

— Nasza m łodzież rękodzielnicza.
Z miasta nam donoszą: Wieczorek Mickiewi­
czowski, urządzony staraniem młodzieży rzemieśl­
niczej, uczęszczającej do miejskiej szkoły prze­
mysłowo-handlowej, odbył się zeszłej niedzieli 
w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza. 
Udatne deklamacye zbiorowe z „Tadeusza" i
III części „Dziadów", śpiewy i muzyka wypeł­
niły program. Prawdziwą radośoią musi napeł-
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nić się serce każdego na myśl, że cześć dla wie­
szcza i jego ideałów drogą jest naszej młodzie­
ży rzemieślniczej. Urządzeniem takiego obchodu 
złożyła ona dowód, iż obce są jej „szerokie" tu 
i owdzie nurtujące hasła. Wdzięczność teć praw­
dziwa należy się tym wszystkim, którzy w sercu 
jej zaszczepiają te zdrowe ziarna wznioślejszych 
uczuć — a więc przedewszystkiem dyrekcyi 
szkoły i zacnym kierownikom młodzieży. Reży- 
seryą przedstawienia zajął się obok jednego z 
profesorów, p.Woleński, artysta sceny lwowskiej, 
który powodowany prawdziwie obywatelskiemu 
uczuciami, do późnej nocy nieraz, bo próby od­
bywać się mogły dopiero po uwolnieniu uczniów 
z warstatów, przesiadywał w szkole i uozył 
młodzież. Wyborny wynik przedstawienia był, 
jak sądzimy, dla p. Woleńskiego, najlepszą na­
grodą dobrego czynu.

— Z Hwiazdy. Dalszy oiąg wykładu 
p. prof. Majerskiego o „Dziejach Polski" na 
podstawie geografii, odbędzie się we czwartek, 
30 b. m. o godzinie 8 wieczorem.

— Organiści lwowskich kościołów upra­
szają publiczność, aby przyjmowała „Kolędę", 
czyli opłatki, tylko od osob, mających upoważ­
nienie ze strony właściwej parafii, podpisane 
przez księdza proboszcza i zaopatrzone pieczęcią 
parafialną.

— W wagonie tramwajowym znaleziono 
dnia 27 b. m. kwotę 10 zł., po której odbiór 
właściciel zgłosić się może do dyrekcyi tramwaju 
lwowskiego.

—  Złote wesele obohodzić będą jutro, 
30 b. m., rodzice pani mmistrowej Madeyskiej, 
państwo Ferdynandowie Kozubowscy w swoim 
domu na Woli Justowskiej, w kółku ściśle ro- 
dzinnem. Z uroczystością połączonym będzie tego 
samego dnia chrzest prawnuka jubilatów, nowo­
narodzonego syna państwa Ksawerych Miku- 
ckich.

— E m ig ra o y a . W iener Z tg . pisze: 
Ponieważ, mimo wielokrotnych ostrzeżeń, izrae­
lici ciągle jeszcze emigrują do Syryi i Pale­
styny, gdzie władze tureckie stawiają im tru­
dności, połączone z dotkliwemi stratami, zawia­
domiło c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
odnośne władze ponownie, że władze tureckie 
wprost zabraniają izraelitom, podróżującym gro 
madnie wylądowywaó na terytoryaeh tureckich. 
Izraelitom, poddanym państw obcych (nie tnre- 
ckich) pozwalają władze ottomańskie na pobyt 
jednomiesięczny.

t  Zmarli wostatnioh dniach: w Krako­
wie, Jacek Malkiewicz, uczciwy rzemieślnik kra­
kowski, żołnierz 6 pułku strzelców b. wojsk 
polskich r. 1830 1, podoficer gwardyi Koszuta 
z r. 1648, przeżywszy lat 79.

W Myślenicach, Wiktor MorawsL, w ła­
ściciel dóbr Brząezowice.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 29 listopada. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie lioząc od godziny 12 
w południe dnia 28 listopada do 12 w południe 
dnia 29 listopada b. r , mieliśmy wiatr połu­
dniowo-zachodni, o średniej prędkości 13,0 m/sek., 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze bar­
dzo wilgotne (85 procent wilg- tności względnej), 
opad śnieg, wysokość opadu 1,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0,3 ;,C., nąjwyższa —(-2,0 3C. wozoraj po połu­
dniu, najniższa —1,4°C. w nocy.

Wczoraj po południu mieliśmy pogodę 
dziś rano padał śnieg nieznaczny, przytem przez 
całą dobę był silny wicher.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 780 do 775 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 80 listopada bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodDi, o średniej pręd­
kości 8 m/seK.; średnia temperatura doby podnie­
sie się do -f-2°C., niebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 85 proc.; opad śnieg nieznaozny z deszczem.

— Szent-Laszlo , parowieo węgierski 
największy, jakie posiada subweneyonowane przez 
rząd węgierski towarzystwo żeglugi Adria, za­
ginął bez śladu. Nie nadchodzą o nim żadne 
wieśei. Jak się zdaje, zginął w czasie ostatnich 
burz w drodze z Gibraltaru do Rouen.

—  Alum iniowe wesele. Jakiś pomy­
słowy przemysłowiec wpadł na dobry koncept, 
widocznie w celu rozpowszechnienia wyrobów 
aluminiowych. Oto wynalazł, że pomiędzy wese­
lem srebrnem a złotem, można obchodzić wesele 
aluminiowe w 371/* rocznicę ślubu. W tych 
dniach w jednam z miast Austryi dolnej wesele 
takie obchodzono faktycznie, a przy tej okazyi 
szczęśliwi małżonkowie otrzymali mnóstwo po­
darków z aluminium. Jeśli zwyczaj się przyjmie, 
co bardzo możliwe, w takim razie przemysł alu­
miniowy pójdzie ogromnie w górę.

—  Burze. W uzupełnieniu podanych już 
szczegółów o straszliwych burzach, jakie nieda­
wno temu szalały na wybrzeżach Atlantyku, 
morza Niemieckiego i B ałtyku, przytaczamy 
jeszcze następujące: Według wiadomości z an­

gielskich wybrzeży, utonęło tam osób 237, zdo­
łano zaś uratować 506. Na wyspach Brytańskich 
zniszczenie ogromne. W West-Hartepool przewró­
cił się dom, grzebiąc pod gruzam' dwoje dzieci; 
dworzec kolejowy burze zniszczyła zupełnie, dru­
ty telegraficzne i telefoniczne porwała, a pociągi 
kolejowe zmusiła do zatrzymania się w drodze. 
W Sunderlandzie zginęła pod gruzami walącego 
się domu kobieta. W Carrickfergus, zabił walą­
cy się komin dwie spoczywające w łóżkach ko­
biety.

Koło Bristolu orkan parwał dróżnika kole­
jowego, rzucił go na szyny, a nadchodzący po­
ciąg osobowy przejechał nieszczęśliwego. Pod 
Derby idąca drogą kobieta zasypana panującą 
zawieją śoieżną, zmarła. Na kolei Półnoouej po­
ciąg osobowy stanął w zaspach śnieżnych mię­
dzy Ashwell i Royston, a 100 robotnikow mu­
siało go przez całą niedzielę wykopywać z 20 
stopowej warstwy śniegu I Koło Iverness orkan 
zrzucił z szyn lokomotywę, a spieszący z pomocą 
pociąg ugrzązł w śniegu. Komuiikaoya parosta­
tkowa między Dover a Calais, Newhayen i Dieppe 
musiała być wstrzymaną; wypadek, który od lat 
wielu już się nie zdarzył. Również zdarzyło się 
po raz pierwszy, że kolej Londyńsko-północno- 
gaehodnia po raz pierwszy nie wysłała parosta­
tków z Dublina do Holyhead.

Całe francuskie wybrzeże pokrywają części 
rozbitych statków, a morze coraz to nowe trupy 
na brzegi wyrzuca. Między przylądkiem Blano 
Nez a Dunkierką, tylko liczbę rozbitych statków 
podają na 40. A ileż zginęło na otwartem mo­
rzu? Z rybackich łodzi, e ile dotychezas wiado­
me, zginęło 20 pochodzących z Gravelingen, 12 
z Calais i Boulogne, 15 * Dunkierki, La Pannę 
i portów belgijskich. Od Walden do Dunkierki 
bałwany morskie wyrzuciły na wybrzeża 20 tru­
pów, koło Sandgate pod Boulogne 50.

— Eusapia Paladino, głośne w całej 
Europie medium, przybyła do Warszawy i sta­
nęła w mieszkaniu prywatnem. Zabawi w War­
szawie dwa tygodnie, celem dania kilku „sean­
sów" przy pomocy p. Juliana Ochorowicza. Hen­
ryk Siemiradzki, jeden z najzagorzalszych jej 
adeptów, powołany do Warszawy, w skutek cho­
roby matki, towarzyszył jej w całej podróży Z 
Neapolu do Warszawy. Jak donosi K uryer  
W arszawski, Eusapia Paladino odczuła silnie 
zmianę klimatu. Skarży się na brak powietrza 
i pyta: „ozy nigdy nie jest weselsze?" Twier­
dzi, że od czasu doświadczeń rzymskich z Ocho- 
rowiczem w maju r. b. żadnych posiedzeń nie 
dawała, tylko jedno przed samem wyjazdem w 
mieszkaniu Siemiradzkiego w Rzymie. Pierwsze 
jej wyjście było do kościoła św. Krzyża, gdzie 
jej o mało nie zduszono. Hypnotyzowana jeszcze 
nie była, ażeby Biczem nie wpływać na objawy 
samoistne, o ile się okażą. Onegdaj po południu 
p. Oohorowioz zrobił próbę posiedzenia w ma- 
łem kółku z Henrykiem Siemiradzkim, a próba 
ta wydała podobno doskonałe rezultaty. Pierw­
sze posiedzenie właściwie naznaczono na dzisiej­
szy wieczór. Między posiedzeniami muszą byó 
pauzy jedno- lub dwudniowe z powodu, że do­
świadczenia silnie ją  wyczerpują.

— Rząd. japoński udzielił niedawno 
po raz pierwszy pozwolenia japonce na praktykę 
lekarską w Nagasaki. Marya Suganmna, pierw­
sza doktorka w tern mieście, jest z urodzenia 
amerykanką; kształciła się w Uniwersytecie w 
Ohio. Zawarłszy małżeństwo z japończykiem 
Sagamnna, urzędnikiem departamentu telegrafi­
cznego, przyjęła poddaństwo japońskie.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę, jako w rocznicę po­
wstania listopadowego, „Kościuszko pod Racławi­
cami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 od­
działach Wł. L. Anczyca.

Jutro, we czwartek, po raz czwarty „Uła­
ni", operetka w 3 aktach K. Weinoergera.

W piątek, „Ręce czarodziejskie", komedya 
w 5 aktach Scribe’go i Legouvć.

W sobotę, „Uriel Akosta", tragedya w 5 
aktach Gutzkowa.

(w) Koncert. Szkoda to wielka, że o 
Wiktorze Maurelu, słynnym Jagonie i Falstafie 
zmuszeni jesteśmy pisać w rubryce Koncertowej. 
Wszystkie sprawozdania i krytyki o znakomitym 
tym scenicznym śpiewaku pełne są uwielbienia 
dla jego gry, dla wyrazu, z jakim odtwarza 
partye swoje, dla niezrównanej finezji, z jaką 
umie łączyć kunszt aktorski ze śpiewackim. 
Koncert przedstawić m ol. tego rodzaju artystę 
jednostronnie, a zwłaszcza koncert na zupełnie 
niewłaściwej arenie, t .j .  nie w sali koncertowej, 
lecz w teatralnej.

Tak właśnie zmuszeni byliśmy wczoraj 
słuchać Maurela. Nic to więc dziwnego w obeo 
tak ujemnie działających okoliczności, że ów Ja- 
gon, wypowiadający cyniczne swoje credo — we 
fraku, nie mógł zrobić oozekiwanego wrażenia, 
mimo, że śpiewał z przejęciem, i że widocznie 
rwał się do tego, aby porzucić konwencjonalną 
pozę koncertową, a rozwinąć cały zasób środków 
soenicznych. Piosnki znowu francuskie i wło­
skie, które śpiewa i deklamuje prześlicznie, %
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wymarzoną subtelnością odcieni, potrzebują ko­
niecznie sali konoertowej, mniejszej przestrzeni, 
mniejszego oddalenia artysty od publiczności, 
aby zrozumiane były słowo w słowo i aby ich 
finezya mogła w całej swej wytworności przejść 
do słuchaczy. Tak więc jak aryi z „Otella" 
przeszkadzała forma koncertowa produkcyi, tak 
pieśniom miejsce niewłaściwe dla koncertu. A 
szkoda to nieporównana, bo Maurel przy nad­
zwyczaj szlachetnym dźwięku swego głosu, zwła­
szcza w niższych i średnich pozyeyach, przy do- 
skonałem używaniu głosu, przy cudownem swo- 
jem mezza-yoee, a głównie przy niepospolitej 
swej inteligencyi artystycznej, byłby bez poró­
wnania większe pozostawił wrażenie w Rigoletto 
lub Balu maskowym, mimo nawet wysokich to 
nów, niedopisujących w forte. Bo i niedostatki 
głosowe przy grze scenicznej u znakomitych i 
rutynowanych artystów, przy żywej akcyi scho­
dzą na drugi plan i nie występują tak plasty­
cznie. Powtarzamy więc raz jeszcze iż szkoda 
to wielka, iż Maurel raz ten jedyny we Lwowie 
śpiewając, nie dał się nam poznaó w całej swej 
wielkości, jakkolwiek i to co wczoraj słyszeli­
śmy, do niepospolitych i rzadkich chwil artysty­
cznego zadowolenia należy.

Juliusz Kossak wykońozył dużych roz­
miarów akwarellę, która dorobek artystyczny 
znakomitego malarza cennym pomnaża przyczyn­
kiem. Obraz przedstawia epizod po bitwie pod 
Obertynem, a mianowicie scenę, gdy hetman 
polny Jan Tarnowski, otoczony świetnym orsza­
kiem rycerstwa, wręcza na pobojowisku rotmi­
strzowi pancernemu Gniewoszowi, jako nagrodę 
za okazane męstwo, wspaniałego tureckiego 
bachmata. Ugrupowanie sceny głównej na pierw­
szym planie obrazu, wspaniałe stroje rycerstwa 
polskiego, niezrównany w swej prawdzie i dziel­
ności rysunek koni, barwny i żywy koloryt 
obrazu, na ponurem tle pobojowiska tureckiego, 
składa się na całość wyborną, która jednoczy 
wszystkie zalety cenionego pędzla Juliusza Kos­
saka, a posiada wartość z tego względu, że 
wskrzesza jednę z świetnych chwil naszej dzie­
jowej chwały. Obraz został namalowany na za­
mówienie rodziny Gniewoszów, których przodka 
spotkało owo odznaczenie.

Jan Keszkc o muzyce dzisiejszej.
Angielski przegląd B la ck  and W hite  ogłasza 
eiekawa rozmowę ze znakomitym artystą o mu­
zyce współczesnej. Według niego, Reszke tak 
miał powiedzieć: „Nie wiem, jaki będzie dalszy 
rozwój dramatu muzycznego; ale sądzę, że znaj­
dujemy się obecnie w stadyum jego upadku. 
Nowe opery, napisane w ciągu ostatniego roku, 
są wymownym tego dowodem. Nie widzę nic 
coby znamianowało. że w przyszłości ma być 
lepiej, i dopóki nie zjawi się nowy geniusz 
wszechświatowy, teatra zmuszone będą zadawal- 
niać się repertuarem, który eoraz więcej powsze­
dnieje i pogorszą się". Jak to łatwo można było 
przewidzieć, zdanie Reszkego wywołało żywe 
dyskusye w kołach artystycznych. Sąd słynnego 
spiewak3  jest chyba zbyt pesymistyczny i jedno­
stronny.

M ira  H e lle ró w n a  zaangażowana została, 
jak się dowiaduje K r a j , do opery petersburskiej 
na caty szereg występów gościnnych. Artystka 
podała repertoar włoski, na który składają się 
opery: „Mignon", „Carmen", Gioconda", „Fa- 
vorita", „Trubadur", „Faust", „Aida" (Amn— 
ria), „Krolowa Saby", „L’amico Fritz", „Ca- 
yalleria rustieana", „Afrykanka" i inne. Nadto, 
specyalnie dla teatru petersburskiego opracowuje 
w języku włoskim partyę w jednej z oper wa­
gnerowskich. Występy rozpoczną się w końcu 
grudnia.

LISTY PARYSKIE.
Nowy pomnik. — Zkąd się biorą pomniki? • 
Rzeźba tatuowana. — Otwarcie sali japońskiej 
w Lu wrze. — Muzeum Guimet i nabożeństwo 
buddyjskie. — Dlaczego się buddaizm we Fran­
c ji przyjmuje. — Zmartwychwstanie mody gre 
ckiej. — Nowy pomnik muzyki greckiej odkryty 
przez Francuzów. —  Wznowienie „Antygony" 

w Komedyi francuskiej.

(Dokończenie).
Japońszczyzna i buddaizm nie są atoli 

wyłączną dziś w Paryżu modą. Zwolna, lecz 
wyraźnie zaczyna występować gust do sztu­
ki greckiej, zapomnianej od wieku. „Fryne", 
opera komiczna Saint Saensa, była pierwszym 
wykwitem tego zamiłowania.

Ogromnej wrzawy narobiło w artysty­
cznych i literackich kołach paryskich odkry­
cie nowego pomnika muzyki greckiej. F ra n ­
cuskiej szkole archeologicznej udało się wy­
kopać w Delfi. p łytę m arm urową, na której 
wyryty jest hym n na cześć Apoilina, m ają­
cy pod każdą zgłoską znak muzyczny.

Wiadomo, że Grecy używali liter alfa­
betu dla oznaczania nut. A lfabet ten muzy­
czny pochodzić ma od Pytagorasa. Zm ienia­
jąc nieco formę liter, oznaczano niemi za­
równo tony śpiewu ludzkiego jak  grę in stru ­

mentów. W  ten sposób pisano nuty przez 
11 wieków. . .

P ły ta  wykonana w Delii, nie je s t pierw ­
szym pomnikiem muzyki greekiej, znanym 
archeologom. Posiadamy cztery fragm enta, 
przełożone już na nuty dzisiejsze. Jestto  u- 
rywek z partytury „O restesa" Furypida, 
hymn do Nemezys, hym n do A poilina i oda 
Pindara. Muzeum berlińskie przechowuje 
wazę grecką, na której wyobrażeni są czte­
rej muzycy w kostium ach kapłanów Apolli- 
na, grajacy na flecie lub na harfie. Z d ru ­
giej strony parę razy powtórzone są litery 
K E J O ,  których dotychczas nie umiano 
przełożyć na nuty. .

Nowy dokument jest cenniejszy, gdyz 
jest dłuższy i znacznie starszy, niż fragm en­
tu znane dotychczas, wyjąwszy nu t z „ )re- 
stesa". Podczas gdy fragm enta te pochodzą 
już z czasów panow ania rzymskiego, nowo 
odkryty hym delfijski sięga pono epoici A le­
ksandra W ielkiego.

W edług Pauzauiasza. pierwszy konkurs 
liryczny i muzyczny odbył się w Doili. Te- 
raat, który opracować należało, uył hyr_ 
na cześć Apoilina. Nagrodę otrzym ał Chry- 
zotemis, obyw atel z K rety. Trudno dzis o- 
rzec, czy hym n znaleziony jest w łaśnie owym 
hymnem Chryzotemisa; odpowie na to p. le o  
dor Reinaeh, zasłużony epigrafista i redaktor 
R em e  desłtudes grecąues, którem u powierzo­
no zbadanie wykopanej płyty. Reinaeh obie­
cuje iż niebawem ogłosi muzyczną in terp re­
tac ję  greckiego hymnu na głosy i na m stru- 
m enta. Wówczas po raz pierwszy nabędziemy 
prawdziwego wyobrażenia o charakterze 
efektach muzyki greckiej. Dotychczas bowiem 
poprzestaw ać musimy na legendach stw o­
rzonych przez Greków a pow tarzauych przez 
Rzymian.

*

W in te rp re tac ji hymnu do Apoilina 
pomaga Reinachowi Kamil Saint-Saens, mu- , 
zyk, którego gwiazda zaczyna znowu ryw ali­
zować z gwiazda M asseneta, a który uchodzi 
za powagę w dziedzinie muzyki starożytnej

Jem u to powierzył Olaretie, adm ini­
strator Komedyi francuskiej, napisanie mu­
zyki do „A ntygony", arcydzieła Sofoklesa, 
które w tycb dniach wystawiono po raz 
pierwszy na tej scenie.

Wznowienie „Antygony" było marze- . 
niem lat chłopięcych C laretie’go. Zanim zo- 1 
stał kierownikiem  Komedyi francuskiej, Gla- 
retie był dyrektorem teatrzyku maryonetek, 
i wówczas już w ystawił „Antygonę". Bęazie 
temu la t trzydzieści.

Obecne przedstaw ienie było bądz co 
badź świetniejsze. Nie szczędzono starań  i 
kosztów. Claretie użył tłóm aczenia dokona­
nego przez pp. Vacquerie et Meurice przsu 
laty pięćdziesięciu. W r. 1844 wystawiano 
bowiem „Antygonę" w Odeonie, a tłóm acze­
nia dostarczyli ci właśnie panow ie; muzykę 
napisał wówczas M endelssohn.

Autorowie tłóm aczenia żyją jeszcze. 
W obec zaszczytu, jaki spotkać m iał utwór 
ich młodości, pp .V acquerie i Meurice przej­
rzeli tłóniaczenie „Antygony" uważnie, a 
przekonawszy się że .jest lichein, pizetłóm a- 
czyli całą tragedyę na nowo.

Muzykę M endelssohna odrzucono z in ­
nych względów: nie dla tego, iżby b jła  l i ­
chą, lecz z powodu iż Claretie chciał z tego 
odnowienia „Antygony" ucz, nić dzieło czy­
sto francuskie. , .

W rekonstrukcji sceny greckiej stoso­
wano się we wszystkiern do wskazówek sła­
wnych archeologów Perrota i Chipiez a, au­
torów m onum entalnego dzieła „d A rt dans 
l’A ntiquite". a kolegów Olaretiego w insty­
tucie. Na deskach zwykłej sceny wzniesiono 
tedy drugą scenę. Na pierwszym planie li­
st, awiono tu ołtarz Bachusa, około którego 
obracają się ch ó ry ; w głębi widać pałac 
Kreona. Po obu stronach pałacu dwie b ra ­
my otw arte, po za któremi widnieją pyszne 
perspektyw y: z jednej strony miasto zbu­
dowane am fiteatralnie, z drugiej krajobraz 
grecki.

Co do kostiumów, niepodobna było trzy­
mać się ściśle tradycyi starożytnej. W iado­
mo. iż aktorowie greccy grali pod gołem 
niebem, w olbrzymich am fiteatrach ; że prze­
to zmuszeni byli używać koturnów i tub, 
pragnąc, by ich widziano i słyszano. Małe, 
zam knięte tea tra  dzisiejsze uniemożliwiają 
używania tych przyborów. O tej różni­
cy warunków perspektywicznych i akusty­
cznych powinni byli reżyserowie p am ię ­
tać we w szystkiern; zbyt wierne stosowanie 
się do tradycyi, naraziło na szwank cały 
efekt chórów. Oto bez w ątpienia najsłabsza 
cześć zajmującej próby jakiej byliśmy św iad­
kami w Komedyi francuskiej. Szesnaście star­
ców o perukach niezbyt szczęśliwie nasadzo 
nych, obracało się na pierwszym planie, tu i  
przed fotelami parkietowym i, podczas gdy 
aktorowie grali na drugim  planie. Członkowie 
chóru, trzymając się instrukcyi pani Fonta, 
słynnej mistrzyni sztuki choreograficznej, wy­
konywali a, tempo jeden  ruch. Pani Fonta 
twierdzi , że na scenie greckiej J a  figura- 
tion f.tait regUe p ar masses.u W samej rze­
czy _  lecz i to było wynikiem odmiennych 
warunków: ogrom nych rozmiarów am fiteatru,

które wymagały, by ten sam ruch wykony­
wany był gromadnie, skoro m iał być dostrze­
żony. W Komedyi francuskiej chórzyści na­
bierali charakteru drew nianych la le k ; zło­
śliwi upatryw ali w tern wspomnienie z pier­
wszego przedstaw ienia Antygony pod kiero­
wnictwem C laretie’go.

Na szczęście, rzec można, że ru ch y  i wy­
glądanie chórów były jedyną rzeczą rażącą; 
po za tem „A ntygona" wyszła na scenie 
francuskiej w spaniale pod każdym względem. 
M ounet-Sully, którego patos zaczyna być nie­
znośnym w innych sztukach, jako Kreon był 
postacią prawdziwie królewską. Kostiumowe­
mu nie wolno było nawet tknąć się płaszcza 
jego, „by nie popsuć linij draperyi". Z A n­
tygony i Junony p. B ianchini zrobił urocze, 
stylowe figurki z Tanagry. Biała szata o gę­
stych, prostych fałdach, ściągnięta pasem, 
którego końce spuszczone są p rosto p ad le ; 
włosy przepasane w stęgą — oto cały strój 
bohaterek tragedyi greckiej.

Panna Bartel pojęła Antygonę w duchu 
męczennicy ehrześc iańsk iej; pełna słodyczy, 
uległości, rezygnacyi, składa życie swe w ofie­
rze. Brak było w interpretacyi jej charakteru  
helleńskiego, pierw iastku heroicznego. A nty­
gona nie rezygnuje zgóry : ona b łaga, grozi, 
apeluje do ludu.

Muzyka Saint Saensa, aczkolwiek nie 
banalna, i stylowa o tyle, o ile dziś wniknąć 
można w ducha muzyki greckiej, n ie wy­
w arła jednak wrażenia, którego się po niej 
spodziewano. Niektórzy, śmielszej natury, 
orzekli po przedstawieniu, że muzyka, którą 
Saint-Saens dorobił do chórów Sofoklesa, 
jest zbyt rozwlekła, że przerywa akcyę i prze­
dłużę ją , słowem, że czyni z „A ntygony" ja- ! 
kiś wodewM czy operetkę tragiczną.

Mimoto wrażenie ogólne było potęinem . 
Nastrój uroczysty, podniosły, trw ał aż do 
końca przedstawienia, co więcej, najgłębsze 
wrażenie wywarł może sam kon iec: owa 
scena pantom im iczna kiedy Kreon wynosi na 
scenę trupa syna swego H arm ona, oddana 
po mistrzowsku przez Mounet-Sully.

Toteż pewna Paryżaueczka winszując 
starem u Augustowi Y acquerie po przedsta­
wieniu, wyraziła mu uczucia swe następują- 
cemi słowy, które nazajutrz obiegły bulwary :

— Oh, tres joli, tres jo li!  L a  fin surtout 
est rav'ssante!

Puk.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze Świata finansowego.

W iedeń ,  28 listopada.
Kursa walut coraz to więcej spadają. 

Przyczynia się to głównie do ciągłej zwyżki 
walorów. Sprzedaże arbitrażu przytłumiły cenę 
weksli, co tem łatwiej nastąpiło, że wszystkie 
miarodajne czynniki popierają tę zniżkę. Wyka­
zy banku austro węgierskiego i banku niemie­
ckiego Rzeszy są nadzwyczaj pomyślne. W Wie 
dniu podniosła się rezerwa, wolna od podatku o 
17 milionów zł., w Berlinie zaś zapas gotówki 
wzrósł o 21 milionów marek. Wykazy te wpły­
ną oczywiście pomyślnie na rozwój stosunków 
międzynarodowego targu pieniężnego. Tutejszy 
świat finansowy całkiem słusznie w skutek tego 
przypuszcza, że począwszy od Nowego Roku o- 
peracye połączoue z regulacyą waluty postąpią 
tak dalece, że wkrótce zakończone będą.

Kontrmina berlińska nie jest już w stanic 
utrzymać swoich zniżkowych pozycyj. Chcąc li 
kwidować, kupować musi.... Dla jednego ze spe­
kulantów trzeciego rzędu kupiono 8000 sztuk 
akcyj kredytowych. Z tego przykładu powziąć 
można wyobrażenie, na jaką skalę kontrmina 
rozwinęła była swoją akcyę w kierunku zni­
żkowym.

Tendencya giełdy jest w ogóle doskonała. 
Prolongaty ultimowe odbyły się tym razem nad­
zwyczaj łatwo i gładko. Do dobrego usposobie­
nia przyczyniła się sygnalizowana z Berlina zwy­
żka papierów meksykańskich o 3 procent, i po­
głoska, że rząd meksykański zawarł już umowę 
z domem Bleichrodera co do emisyi nowej po­
życzki

Z walorów przewozowych zyskały najwię­
cej Staatsbany, z powodu dobrego zestawienia 
buchalterycznego przychodów tej kolei. Speku- 
lacya kupowała skwapliwie wszystkie na targ 
rzucane sztuki.

Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserw acyjnym . W dn iach  27 i 28 
listopada 1893 przypędzono 2972 sztuk. 
Płacono za p rosię ta  —  do — et., chude 27
do 29 et., za mięsne — do — et., za tu ­
czne 29 do 36 et. za klgr. żywej wagi. Do 
krajów Monarchii załadowano 2935 sztuk.

T arg  zbo iow y.

L w ó w ,29 listopada: pszenica 6.50 do 7 50, 
żyto 5 50 do 6'10. jęczmień 5 — do 5 50, 
owies 6-— do 6 '40, rzepak 12 '— do 12'50,

. groch 6' do 9 25, wyka 5*50 do 6 '— , na?, 
lniane — ‘—  do — nasienie konopne 

•— do —' , bób —■— do —•— ,
bobik 5*10 do 5 60, hreezka 7 - do 7 75. 
toniezyua czerwona 60 - do 65 biała 
60 '—  do 80 , szwedzka — * da —*•

j  kminek -■— do —•—-, anyż — •— io — • -
kukurudza stara 5 40 do 5*75 n o w a  do

! — •— , chmiel — .— do — •— , spirytus — * — 
d o — '— . Waranty na wrzesień —•— do — * — .

Usposobienie niezmienne.
T arnopol: pszenioa 7-10 do 7*25, żyto 5 t0 

do 5'85 jęozmień 4*50 do 6*—, owies 5*80 do 6-—, 
hreezka 725  do 7*50, groch W ktorya 7 50 do 9 ’— 
zwykły 5'50 do 7 25, bobik 5*— do 5'itO, rzepak 

. 12*50 do 12 75, lniani:a 7.15 do 8 25. konioz. czerw, 
59'— do 62 '—, biała tS2' — do 6 i-—, spirytus poto- 

: wy 15-— do .
7 - -d o  7'50. kuknrudzc 6'— 6 50.

Podw ołoczyska . rossyjski jęczmień 3*50 do 
5*50,owies 4 40 do 580, hreezka 50 do 6 25, 
proeb biały 5*75 do 6 80, vict<via 7 — do 9 75, kn- 
kunidza, 4'27 do — —, siemię lniane 10 60 do 12 50, 
gorczyca 15*50 do 1 •—, mas a : i  s2*— do 
24 50

OSTATNIA POCZTA
W dniu 28 b. m. zachorował na cho­

lerę azyatycką i um arł w T a r n a w c e  (w 
powipcie stryjskim ) robotnik przybyły z W ę­
gier.

Zresztą nie doniesiono o żadnym wy­
padku zachorowania, wyzdrowienia lub śm ier­
ci, pozostaje zatem w leczeniu chorych 15.

N a j j. P a n  udzielał przedwczoraj przed 
południem publicznych posłuchań i raczył 
przyjąć między inn y m i: prezydenta Trybunału 
adm inistracyjnego hr. Belcrediego szefa se­
k c ji barona Breisky’ego, N am iestnika Dal- 
raacyi generała Davida i prezydenta senatu 
dr. Steinbacha.

Na j j .  P a n i  ma jutro, 30 b. m., udać 
się w dłuższą podróż morską. Jej Ges. Mość 
przybędzie dnia 1 grudnia rano do M iramar, 
gdzie wsiędzie na pokład parowca „Greif" 
i odpłynie w kierunku Gibraltaru.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wyjechał przedwczoraj do W artholz, a Najd 
Arcyksiążę A l b r e e h t  przybył z Arco do 
W iednia.

Do Czasu te legrafu ją  z W iednia, że 
S e j m  g a l i c y j s k i  będzi* zwołany na 19 
grudnia. W posiedzeniach Sejmu zajdą k ró ­
tkie tylko przerwy na święta Bożego N aro­
dzenia obu obrządków.

Deputowani*, ks. kanonik K u c z k a ,  
ks. P a s t o r  i ks. dr.  K o p y c i ń s k i  prze­
słali do Neue fr . Presse następujące pismo 
pod dniem 27 b. m.:

„W wieezornem wydaniu szacownego 
czasopisma z 25 listopada b. r. znajduje się 
telegram  ze Lwcwa pod datą 25 listopada 
treści następu jące j:

„Posłowie Zaleski, ks. Ruczka, ks. Ko- 
pyeiński i ks. Pastor zasiągnęli w n u n c ja ­
turze wiedeńskiej wiadomości co do polityki 
W atykanu w obee Polaków w Rossyi. Nun- 
cyusz zaprzeczył pogłosce o zaprowadzeniu 
liturgii słowiańskiej, natom iast co do zapro­
wadzenia słowiańskich śpiewów kościelnych 
i kazań w języku rossyjskim, dał odpowiedź 
wym ijającą".

„Upraszamy o sprostowanie tego te le­
gramu o tyle, żeśmy w tej sprawie żadnych 
nie zasięgali wiadomości w nuncja tu rze  w ie­
deńskiej, ponieważ wcale nie byliśmy w nun­
c ja tu rze , a więc też od nuneyusza żadnej 
odpowiedzi co do liturgii słowiańskiej, ani 
też żadnej odpowiedzi co do zaprowadzenia 
słowiańskich śpiewów kościelnych i kazań w 
języku rossyjskim nie otrzymali.

„O ile nam wiadomo, jeden z biskupów 
zwrócił się w tej sprawia do najkompeten- 
tniejszego miejsca, gdzie obu powyższym do­
niesieniom kłam zadano i oświadczono, że 
podobnym fałszywym doniesieniom żadnej 
wiary dawać nie należy, ponieważ Ojeiec św. 
Digdy nie zgodzi się na tego rodzaju żądanie 
Rossyi.
K s  p ra ła t Ruczka, ks. Leon P astor, poseł 

ks. dr. A dam  K opyciński.“

Dnia 8 grudnia ma się odbyć w Lu- 
blanie zebrani# kroackich i słoweńskich m ę­
żów zaufania celem porozumienia się co do 
wspólnej politycznej akcyi.

P rasa niem iecka pozostaje dzisiaj pod 
wrażeniem zamachu, którego ofiarą o mało 
co nie padł kanclerz hr. Caprivi.

W paczce, przesłanej pod adresem  kan­
clerza była ukryta taka sama maszyna, z po­
mocą której niedawno pewien robotnik w 
Spandawie próbow ał wywrzeć zem stę na  je­
dnym ze swoich kolegów.

Pismo francuskie dołączone do przesył­
ki brzm i: „Do genera ła  Caprivi’ego, kanele-



rza państwa niem ieckiego! Mam zaszczyt 
Z e s ła ć  Panu, Szanowny Generale próbkę 
?asieni& rzodkiewki, zadziwiająco doskonałej 
J&kości. Sieje się w miesiącu grudniu, a plo- 
ay zbiera w lutym . G atunek ten nasienia
1)16 psuje się na mrozie. Przyjm G enerale 
Wyrazy mego szczególnego poważania. Or- 
®an, R ue Boutlony. L. 17. D echauteau".

Francuski am basador złożył h r. Capri- 
v|’emu wizytę i zapewnił go o współdziała 
111 u policji francuskiej dla odkrycia sprawcy 
Gm achu.

W P ete isbu igu  obiegają pogłoski o bli- 
8kich zm ianach w m inisterstw ie rossyjskiem. 
Mówią o ustąpieniu m inistra koraunikaeyi 
Kiiwoszina i m inistra sprawiedliwości Ma- 
'•esseina. Miejsce M anesseina ma zająć sekre- 
?&rz stanu Murawiew, stanowczy przeciwnik 
‘Dstytucyi sądów przysięgłych i głośny tępi- 
f'iel nihilistów. N atom iast zapewniają pogło- 
8*e o ustąpieniu m inistra wojny gen. Wan- 
Howskiego, który dla poratowania zdrowia 
Wyjechał za granicę.

Prawo udzielania żydom pozwolenia na 
Przemieszkiwanie w stolicy, odjęte zostało na­
czelnikowi m iasta i przeszło do atrybucyj mi­
nistra spraw wewnętrznych.

Z Belgradu telegrafują pryw atnie, że 
serbski gabinet Dokicza w nieobecności swe­
go szefa, bawiącego obecnie na kuracyi w 
Abbazyi podał się do dymisyi, i że w prze­
ciągu najbliższych dni oczekiwać należy po­
wołania nowego gabinetu. Dotychczas me 
wiadomo, komu król powierzy odnośną mi­
sję. M inisterstwo Dokicza, spraw ujące rządy 
od chwili zam achu stanu młodego króla, na 
bardzo słabych od pewnego czasu opierało 
8ię podstawach ; od czasu, gdy Dokicz za­
chorował w Abbazyi niebezpiecznie, dni ga­
binetu uchodziły powszechnie za policzone. 
W yszłe na jaw  w ostatnim  czasie sprzenie­
wierzenia pieniędzy publicznych w B elgra­
dzie, zadać mu miały cios ostateczny. Jako 
domniemanego następcę, w belgradzkich ko 
łach politycznych wymieniają przywódcę 
partyi radykalnej, obecnego seibskiego posła 
w Petersburga, Pasicza

Kólnische Yolksztg. podaje szczegóły z 
rozmowy pewnego wybitnego parlam entarzy­
sty niem ieckiego z kardynałem  Rampollą, 
sekretarzem  stanu papieskiego. W edług re- 
laeyi K oln. Yolksztg. Rampolla z naciskiem 
podniósł, iż Stolica św. nigdy nie myślała
0 gwałtownem przywróceniu dawnych sto­
sunków. Papież nigdy nie podejmie innej 
akcyi, jak pokojową i dlatego zawsze odrzu­
cał propozycję, by przyłączył się do jednej 
z obecnych grup politycznych. Domaga się 
Stolica św. tylko jednego: ażeby wszyscy 
katolicy uważali kweslyę rzymską za nieza- 
łatwioną.

Utrzymuje się pogłoska, ż król Hum- 
bert powierzy misyę utworzenia nowego g a ­
binetu prezydentowi włoskiej Izby deputow a­
nych, Zanardelli’eiuu. Ze stanowiska polity­
cznego kcmbinacya taka m iałaby dla tego 
wiele racyi, iż gabinet G iolitti’ego, który 
przeprowadził ostatnie wybory do Izby de­
putowanych, mógł był zawsze liczyć na po­
parcie grupy Z anardelli’ego, — a więc na 
odwrót także i Zanardelli będzie mógł liczyć 
na poparcie zwolenników Giolitti'ego w Izbie,
1 jedynie on tylko zdoła w istocie przy obe­
cnym składzie tej Izby utworzyć sobie w ię­
kszość. Zresztą należy Zanardelli do szezu 
płego grona tych włoskich osobistości poli­
tycznych, które wyszły ze sprawy banku 
rzymskiego bez cienia zarzutu.

Zanardelli, podobnie jak  Giolitti, po 
chodzi z Włoch północnych. Urodzony w r. 
1829 w Brescyi, po ukończeniu szkół stu- 
dyował prawo na Uniwersytecie w Pawii i 
b ra ł udział w w alkach z A ustryą w latach 
1848 i 1849. Po stłum ieniu ich uciekł, u ła­
skawiony jednak w r. 1851, przybył napo- 
wrót do rodzinnego miasta, gdzie do r. 1859 
przebywał w charakterze pryw atnego nau­
czyciela. Po połączeniu Lombardyi z W ło­
chami wybrany został Zanardelli do parla­
m entu, a tutaj zasiadł na lewicy. W r. 1860 
b ra ł udział w wyprawie Garibaldiego na Sy­
cylię, a w r. 1866 jako komisarz królewski 
zorganizował prow incję Bellono. W gab ine­
tach lewicy był Zanardelli w latach  1876 i 
1877 m inistrem  spraw wewnętrznych; jako 
taki kierował on wówczas wyborami, — n a ­
stępnie zaś aż do roku 1888 i znowu po r. 
1887 był m inistrem  sprawiedliwości. Do Izby 
deputowanych należał bez przerwy od chwili, 
gdy go po raz pierwszy do niej wybrano.

Skrajna lewica parlam entu włoskiego 
nie będzie bardzo zadowolona z mianowania 
Z anardelli’ego prezesem gabinetu, —  zawsze 
bowiem jako prezydent luby występował prze­
ciw hałasom  i krzykom, W yprawianym przez 
pp. Im brian i’ego, Cavallotti’ego i innych.

Przesilenie francuskie trw a d a le j; jest 
to bowiem nie tylko przesilenie m inisteryal- 
ne ale i parlamentarne zarazem. Punkt cięż­

kości kryzys leży w pytaniu K oncentracja 
jak dotychczas, czy też jednolite m in ister­
stwo ?

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 29 listopada (T tl . pryw .)  

JE . Pan M inister Madeyski przybył tu dziś 
rano. Powitali go na dworcu: prorektor Uni­
wersytetu ks. p rałat Ohotkowski, sekretarz 
Uniw ersytetu Cyfrowicz, oraz naczelnicy 
władz. P. M inister udał się wprost do Colle­
gium  n o tu m , gdzie o godzinie pół do 11 
nastąpiło pożegnanie z profesorami tudzież z 
młodzieżą akademicką. Ta ostatnia zapełniła 
olbrzymią w spaniałą aulę; gdy P. M inister 
wszedł, wprowadzony przez prorektora, chór 
akademicki odśpiewał pieśń „H asło11 Griega. 
Pierwszy przemówił ks. Chotkowski, żegna­
jąc imieniem U niwersytetu znakomitego pro­
fesora oraz rek to ra : „ O n — rzekł mówca -  
może być przykładem dla młodzieży, bo na 
wysokie stanowisko wyniosła go praca oraz 
wiedza. Kraj nasz odwdzięcza w ten sposób 
nadane sobie przez Monarcnę swobody, że 
już drugiego doradcę daje Koronie1*. Mowrca 
życzył, aby praca P. M inistra przyniosła po­
żytek dla Państw a tudzież dla kraju.

Drugi mów.ł prezes Czytelni akadem i­
ckiej p. Marek. Wyraził żal młodzieży z po­
wodu straty  znakomitego profesora oraz pro­
sił P. M inistra o opiekę nad ubogą m ło­
dzieżą.

P. M inister w odpowiedzi wskazał za­
dania, jakie młodzież polska ma do spełnie­
nia, oraz podn iósł, że jego łączność z Uni­
wersytetem trw ać będzie nadal. Rozstanie o- 
becne jest tylko formalne, jako M inister bo­
wiem będzie nadal miał stosunki z Uniwer­
sytetem.

Potem nastąpiło pożegnanie w sali po­
siedzeń wydziału prawa z profesorami pra 
wnego wydziału. O godzinie pół do pierw ­
szej odbyły się audyencye._ Zgłaszających się 
przyjmuje sekretarz m inisteryalny Truutt- 
manusdorff.

Wiedeń, 29 listopada. Wiener Z tg . o- 
g ła sz a : Radca policji w Krakowie, Jozef 
Kaiser, m ianowany radcą sądu krajowego w 
W adowicach.

Wiedeń, 29 listopada. Hr. Kalnoky 
dziś rano powrócił tu z urlopu.

Wiedeń, 29 listopada. Izba deputowa­
nych kontynuowała wczoraj ogólną dyskusję 
nad projektem ustawy o zasiłku dla m ary­
narki handlowej.

P. M inister handlu, hr. W u r m b r a n d ,  
wyraził radość, że może popierać wniesiony 
przez znakomitego swego poprzednika pro­
jek t , który uwzględnia stosunki handlowe 
Tryestu i D alm acji i popiera budowę okrę­
tów handlowych w Austryi. Najgorętszem 
jest życzeniem P. M in is tra , aby uczynić 
Tryest, to emporium  austryackiego handlu 
tom, czem być powinien. W tym względzie 
pójdzie P. M inister śladami poprzednich au- 
stryackieh Rządów. Dotychczas jeduak nie­
stety nie dopięto wytkniętego ceiu. P. M ini­
ster wykazuje niepomyślne warunki przeła­
dowywania towarów na kolejach do Tryestu 
prowadzących, oraz nieszczęsne współazawo- 
dnietno  domów składowych z Rieką. W o- 
statnich latach T ryest i handel morski 
tego m iasta ucierpiały najwięcej w sku­
tek nieodpowiednich warunków budowy o- 
krętów i wolnej konkureucyi m arynarki h an ­
dlowej. p. M inister popiera budowę żela­
znych okrętów i parostatków w miejsce d re­
wnianych żaglowców i powiększenie liczby 
parostatków handlowych. Split powinien u- 
trzymać swoje stanowisko jako port dalma 
tyński. P. M inister kończy wyrażając prze­
konanie, że w sprawach ekonomicznych Rząd 
nie będzie staw ał na stanowisku partyjnem , 
lecz jedynie uwzględuiat publiczne dobro. 
(Żyw e oklaski).

Dep. Sehwegel zwraca uwagę, że rok 
1871 był punktem  kulminacyjnym rozwoju 
austryackiego handlu i austryaekiej Hotj. 
W następnych latach, podczas gdy inne p ań ­
stwa coraz bardziej się rozwijały pod tym 
względem, handel austryacki upadał dla b ra­
ku frachtów i portów. Państwo, pozbawione 
floty handlowej, osłabia swoje mocarstwowe 
stanowisko i nie ma żądnego znaczenia w 
kom unikacji światowej. Dlatego sprawa m a­
rynarki handlowej nie jest kwestyą Pobrze- 
ża, ale całego Państw a. (Żyw e oklaski.) Mów­
ca podnosi konieczność stworzenia w ystar­
czającej floty, złożonej z parowców, za po­
mocą większych subwencyj i ulg, udziela­
nych parostatkom , a nie żaglowcom. Mówca 
chwali pełną poświęcenia działalność konsu­
larnego eiała i wnosi ostatecznie dwie rezo- 
lu c y e : jednę, dotyczącą zaliczek pomocni­
czych dla warstatów na budowę większych 
żelaznych statkówT — drugą w sprawie no­
wych linij żelaznych, łączących Tryest z re­
sztą kraju.

Projekt ustawy wraz z powyższeini re- 
zolucyami został przyjęty w drugiem  i trze- 
ciern czytaniu bez zmiany.

Następnie uchw aliła Izba w drugiem 
czytaniu projekt ustawy o kontyngencie re­
krutów, po przemówieniu dep. E ng la  prze­
ciw takowej i referenta dep. P o p o w s k i e g o  
za ustawą.

Izba przystąpiła dalej do obrad nad 
nowelą do ustawy o obronie krajowej.

Dep. Schlesinger oświadczył, że musi 
nowemu Rządowi odmówić zaufania, a zatem 
odmawia i ofiar, których żąda przedłożenie 
o obronie krajowej.

Dep. Kronaw etter utrzym ywał, że po­
wszechna służba wojskowa je s t niespraw ie­
dliwością i będzie nią dopóty, dopóki nie 
będzie prawa powszechnego bezpośredniego 
głosowania. Mówca oświadczył się przeciw 
zapowiedzianej przez Rząd reformie wybor­
czej, zwłaszcza przeciw dalszemu tworzeniu 
systemu kuryj wyborczych. W końcu wniósł 
kilka rezolucyj, między inneuii w przedm io­
cie udzielenia praw a wyborczego każdemu 
obywatelowi państwa, który pełni obowiązek 
wojskowy, tudzież w przedmiocie zniesienia 
dotychczasowego wojskowego postępowania 
karnego.

N astąpiły interpelacye.
Deputow. Pernerstorfer żądał rychłego 

przedłożenia sprawozdania kom isji dla za­
rządzeń wyjątkowych w Czechach. Przewo­
dniczący komisyi odpowiedział mu, że ma 
nadzieję, iż w ciągu tygodnia kom isya pracę 
swą ukończy.

N astępne posiedzenie we czwartek
Wiedeń , 29 listopada. Na ostatniem  

posiedzeniu komisyi budżetowej oświadczył 
referent budżetu M inisterstwa sprawiedliwo­
ści, dr, Piętak, na interpelacyę pp. B arnrei- 
thera  i M en g era , że już wkrótce przedłoży 
w komisyi sprawozdanie o przedłożeniu rzą- 
dowein w przedmiocie polepszenia doli sę 
dziów powiatowych, tak , że Izba deputow a­
nych będzie m ogła sprawę tę jeszcze przed 
Świętami załatwić.

Na wczorajszein posiedzeniu wybrano 
depuiowanogo Romańczuka sekretarzem  ko­
misyi.

Wiedeń, 39 listopada. (Tel. pryw .)  
Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
postanowiono gfosować za ustawą o obronie 
krajowej.

W edług Presse, nastąpi w najbliższym 
czasie wybór przewodniczącego Koła. Jako 
takiego wymienia Presse Benoago, zaś jako 
jego zastępców : hr. Pinińskiego i Szezepa- 
nowskiego.

W iedeń, 29 listopada. Studenci wy­
działu medycznego wyprawili onegdaj de- 
monstracyę w sali wykładowej przeciw pro­
fesorowi dr. Schauta, któremu zarzucają 
zbytnią surowość przy rygorozach. W sku­
tek tych deraonstracyj profesor Schauta za­
przestał na razie wykładów W czoraj pono­
wiły się dem onstiacye. Wzięło w nich udział 
około 500 studentów  , gwiżdżąc i w o ła jąc : 
P erea t! Asystent profesora Schauta usiłował 
przywieść studentów do opam iętania się, ale 
bezskutecznie. Zawiadomił on studentów  o 
zawieszeniu wykładów.

B udapeszt, 29 listopada. W Izbie po­
słów Sejmu węgierskiego prowadzono wczo­
raj rozprawy nad budżetem m inisterstw a h an ­
dlu. M inister handlu oświadczył przy tej spo­
sobności, iż wspólny austro-węgierski okręg 
cłowy nie przeszkadza świadomej celu a od­
powiadającej potrzebom W ęgier handlowej 
polityce rządu węgierskiego. Go do podatku 
od przewozu towarów, to rząd węgierski o- ; 
świadczył rządowi serbskiem u, iż podatek . 
ten sprzeciwia się postanowieniom traktatu : 
handlowego a W ęgry, podobnie jak  same 
dotrzymują ściśle układów, dom agają się, by 
także i druga strona bezwarunkowo speł­
niała przyjęte na siebie zobowiązania. M ini­
ster omawiał następnie projekt nowej komu- 
nikacyi między Budapesztem  a Rjeką i za­
powiedział przedłożenie projektów ustaw  o 
prawie morskiein , o przepisach portowych, 
o należytościach za dozwolenie w płynięcia , 
do portów, a w końcu p rzyrzekł, iż zajmie 
się samodzielnem uregulowaniem przepisów 
o uzyskiwaniu patentów i rew izją przepisów ; 
prawa handlowego, w szczególności co do ' 
Stowarzyszeń i co do Towarzystw asekura­
cyjnych. Mowę tę m inistra przyjęto górą- ' 
cynii oklaskami.

N astępne posiedzenie dzisiaj.
Budapeszt, 29 listopada. W  Izbie po­

selskiej wniósł rząd projekt ustaw y o trybu­
nale adm inistracyjnym . Przedłożenie rządo­
we powitane zostało żywymi oklaskami.

B e r l in ,  29 listopada. W spraw ie za­
mierzonego zam achu na kanclerza, b r. Oapri- 
vi’ego, donoszą pisma jeszcze następujące 
szczegóły: Kiedy adjutant, major Ebm eyer 
przekonał się. że pakiet zawiera m ateryę wy­
buchającą, oddał pakiet straży, k tóra  otwo- 
rzyła paczkę i znalazła w niej m aszynę pie­
kielną, prawie zupełnie tak  samo skonstruo­
waną, jak ta, która wybuchła w Spandaw ie.

Hr. Capriyi w chwili, gdy się pojawił 
w parlam encie, odbierał od członków Rady 
związkowej i deputowanych liczne gratulaeye.

B e r l in ,  29 listopada. N ordd. A li. Ż tg . 
donosi, że w niedzielę otrzym ał cesarz Wil­
helm  taką sam ą paczkę z m aszyną piekiel­
ną, jak ą  otrzym ał hr. Capriyi. Paczka ta

nadeszła również z Orleanu i dołączony był 
do niej podobny lis t, jak  w paczce do h ra ­
biego Capriviego, a doręczono ją  w cesar­
skiej cywilnej kancelaryi gabinetowej. Jedy­
nie szczęśliwemu przypadkowi zawdzięczają 
ci, którzy z całą ostrożnością paczkę tę 
otwierali, że me padli ofiarą zamachu.

Berlin, 29ge listopada. (Tel. p ryw .)  
Dotychczas jeszcze nie wyjaśniono, kto mógł 
być sprawcą zam achu na cesarza W ilhelma 
i hr. Caprivi’ego. Śledztwo prowadzi radca 
policji Vandersee. Dzienniki opowiadają, że 
kiedy major ELm ayer chciał otworzyć pa­
czkę, znajdowała się jego żona w tym  sa ­
mym pokoju; major zapalił jedno z ziarn, 
które się wysypały i przekonał się, że to 
proch strzelniczy. Natychm iast opuścił z żo­
ną pokój, który został zamknięty i zawiado­
mił policję. Dochodzenie chemiczne wyka­
zało, że m aszynerya byłaby sprowadziła s tra ­
szną eksplozyę, gdyby sztyft, utrzymywany 
za pomocą kawałków gumy, uderzył był o 
patron nitrogliceryny.

W am basadzie francuskie) wnoszą ze 
złej francusczyzny, jaką był napisany list, 
że nadaw ca' albo nie je s t Francuzem , albo 
należy do najniższych warstw Hr. Capriyi 
znany jest jako miłośnik kw iatów; na to 
m usiał spekulować nadaw ca, oznaczając prze­
syłkę jako nasienie kwiatów.

F lc n s b u rg  29 listopada. W ielka część 
placu portowego, położonego nad wybrzeżem 
Bałtyckiego morza, jak  niemniej ulice poło­
żone w części m iasta od strony morza, za­
padły się. Szkody nieobliczalne.

Wenecya, 29 listopada. Hr. Kalnoky
wyjechał do Wiednia.

Rzym, 29 listopada. Zanardelli podjął 
się misyi utworzenia gabinetu. (Patrz Ost. 
pocztę. P . R .)

Rzym, 29 listopada. Jak  zapewniają, 
Zanardelli obejmie także tekę spraw we­
w nętrznych. Jako kandydata do teki spraw  
zagranicznych wymieniają między innymi 
Nigrę. Prezesem  gabinetu ma być Crispi.

Sofia, 29 listopada. Książęta B attenber- 
gowie tudzież inni goście żałobni dziś odje­
chali ztąd. Kfiążę Ferdynand m ianował ks. 
H enryka B attenberga generałem  d la suitę 
pułku im. księcia A leksandra i nadał księciu 
Franciszkowi Józefowi B attenberg  krzyż ofi­
cerski za 10-letną służbę, zaś hr. E rbach  
wielką wstęgę orderu A leksandra.

Paryż, 29 listopada. Raynal nie przy­
jął misyi złożenia gabinetu i wskazał na Ka­
zimierza Periera, jako na jedynego, który ma 
tę powagę, iż mógłby złożyć długotrw ały g a ­
binet. Carnot powołał na to znowu Kazimie­
rza P e rie r’a do siebie, a następnie p. De- 
velle’a.

Paryż 29 listopada. Ag. H avas do­
nosi ; Na ulicach Oneanu w tych dniach roz­
lepiono plakaty anarchistyczne, pomiędzy 
którymi znajdować się m iały także niem ie­
ckie. Jest domysł, że w tej grupie anarch i­
stów w łaśnie znaidować się mogą sprawcy 
wysyłek machin wybuchowych do cesarza 
niem ieckiego i kanclerza Oapriviego.

Londyn, 29 listopada. W Izbie gmin 
oświadczył Gladstone, iż rząd nie ma żadnej 
wiadomości, jakoby czyniono jakie kroki celem 
pozyskania dla Rossyi jednego z portów mo­
rza Śródziemnego jako stac ji dla okrętów 
rossyjskieh. Rząd nie ma także powodu są ­
dzić, iż takie staran ia  są w toku, a je s t zda­
nia, że wyłączenie okrętów wojennych od 
przejazdu przez Bosfor dotyka równomiernie, 
wszystkie państw a, gdyby zaś którekolwiek 
państw o postarało się o przywilej w tym 
względzie, wówczas i A nglia domagałaby się 
nadania sobie takiego przywileju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 listopada. 1893, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 342-75, Akcye 
kolei państwowej 307*85, Akcye tytoniowe 
"01 —, Anglo - austryackie 154 —, Uniou- 
bank — •— , Kolej  Karola Ludwika — 1— , 
Południowa 106 25, Renta papierowa —*— ,

, 5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
: krajów koronnych 251 50, listę zastaw ne— •— t 

galic. obligacye indem nizaeyjne — •— , 4V»- 
p rc . listy -zastawne banku krajowego 1 0 0 —, 
4 ł/s-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100’50, 
N apoleondor — '— , Rubel papierowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — . — , za 100 
marek 6 1 0 5 . Usposobienie ustalone.

Telegramy zbożowe z d. 28 listopada 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr 
procent 16-— do 16 10 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7'49 do 7 51 zł. B e r  l i n  ; 
pszenica (na list.-grudzień) 143-50 do — •— zł., 
żyto — 1—  do — •— zł:, spirytus — *—  ił .  
P a r y ż ;  mąka na bieżący miesiąc 42-25 fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K reebow leakł.
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Buch pociągów kolejowych.

ważny ed 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

U W A G A .

Godziuy drukowane grubeini czcionkami ozna-

D o  L w o w a Pociągi " T o e i ą g i Z e  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i
S! przychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
Wrocławia,Wiednia)

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe
Do Krakowa, (Wieduia, 

Wrocławia, Berlinai3*08 6*01 9-36 6-36 9-41 3*01 10-41 5-26 11-11 7-36
Z Warszawy . . . — 6*01 936 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10*41 ||5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy 

i  Chabówki p. Tar­
*

od */,do włącznie ł l /«) _ — 9-86 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — __ £
Z Muszyny - Krynicy i

9-41
Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — przez Tarnów (tylko £
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lnh
od ’/, do włącznie al/») 

Do Muszyny - Krynicy
— — — 7*36 :Ji

Rzeszów ( tylko od
6*01

przez Tarnów — — 5-26 — —
do włącznie “ /») — — — — Do Muszyny - Krynicy

8-01
>4

Z£Muszyny-Krynicy p.
9-06 108

przez Stryj . — — — — 8
S t r y j ..................... — — — Do Nadbrzezia i Tar-

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrz.ju . . . . — 10-41 5-26 —
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro Ś

Z Podwołoczysk i Bro­
2*48 10*02

dów (z dw. głównego) 6*44 3*2(- 10-16 11-11 — d
dów (na dw. główny) 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2*34 9-46 9-21 5-55 — De Suezawy . . 6*36 — 10-36 3-31 10-58

Z Suezawy . . . . 10*11 — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . , . 10-11 — 7-59 — — licz ........................... — — __ 3-81 —
Z Radowiee . . . 10-11 — 7-59 __ 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhonethu a. S. i licz ........................... 6*3b _ __ — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
10-56 )Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — *
kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . .  
Do Radowiee . . .

6-36 — _ — — P
l l e z ........................... 110-11 — 7-59 — — 636 — 10-36 — 10-56 a

Z Buczaeza przez Ha- 
liez. .......................... _ 12-51

Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . .

6*36 —
9-56

8-31
7-21

— w
—  t

Z Bełżca . . . , * — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — __ 9-56 — — P
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 --  i!
Z Ławocznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun- ś

Miszkeloa, Szerencsa kścsa, Szerencsa, Mi­ r
Munkśesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­ z
Stanisławowa przez rowa przez Stryj 1 . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez P

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S t r y j ...........................
Do Skolego i Chyrowa

— — 10-26 801 — /,
Ze SkoJego, Chyrowa, d

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26
sławia przez Stryj. — 2-38 — — Do Stryja . . — — 3-41 — -  Id

min. 59 rano. 
W biurze informacyjne.:! o. k. austr. kolei

Ja­

si państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
|a 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
imnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
c. k. austryackich kolejach państwowych ile 
ręczniki zezwalają, zasięgać tamie moina infor- 
syj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
tgranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
ią do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 

lyjnyeh i n konduktorów.
W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 

raue przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo-

Nadesłane.

KRONIKA RODZINNA

Zawiera oprócz działu ze świata wiedzy, za-

P ren u m era ta  w Warszawie rooznie rs. 4, na

P rzesy łk i pieniężne adresow aó należy wprost

P rzy jech a li do Lw ow a.
dnia 29 listopada 1893.

Hotel Zorża.
PP. A. Mysłowski z Zubrzca, H. dr. K i  jnler 

z Czerniowiec, K. dr. Kirchmayer i J. Ringelheim 
z Krakowa, J. Gromnicki z Łaskowiec, S. Kępli®2 * 
Meketyniec, R. Ottenburg z Tłumacza.

Hotel Imperial.
PP. K. mrgr. Gordon z Nieżuohewa, W. br. 

Romerowa z Galicyi, W. hr. Olizar z Hladek, A. 
br. Pooejko z Król. Polskiego, W- br. Miltitz * 
Maksymówki, K. Schnel z Ropienki, T. ks. Milinie* 
wicz z Kolędzian, M. Lempieka i Z. Kossakowi z 
Krakowa, S. Jakubowski z Stanisławowa.

HoteJ Metropole
PP. S. Odry wolski z Krakowa, A. Liskowski 

z Cueałowa, T. Stamirowiez z Podhajezyk D Br­
aterski z Janowa, J. Opolski ze Starego Sioła S. 
Bodenicki z Wybranówki, M. Tomżyńeki z Krasiozyn i.

Wystawy i muzea.
— Muzeum przem ysłow e w ratuszu 

codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
S— 6 popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoDy kosztuje w niedzielę 15 ct* 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Zakład nar. im . O ssolińskich
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

płacąządaŚą
KoL Gul. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88. — 89.—
z r. 1884 . . 96.85 ł6.35
(z r. 1866 . —
i r. 1873 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w «r. . 105.4) 106 40
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142 — 148.40

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 193. -
Clarego po 40 zł. m. k............................. 56.— 58 —
Tów. zegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 138.— 1 10. —
Keglewicha po 10 zł. m. k..................... — —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 86.80 26 35 
Pożyczka miasta Lnblany po 20 zł. 24.35 25 25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— 60 —
Palnego po 40 zł. m. k............................  55 50 56.5 >
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.35 1915  

i, „ weg. „ po 5 zł. . 13 *0 13 90 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

•o  10 zł. a w.........................................—.— _ •  _
Sanna po 40 zł. m. k................................70 — 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  68 50 69.6 >
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 49.— —. — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 69.— 78 —
Waldsteina po 20 zł m. k. . . . . 46.— 47 — 
Windischgr&tza po 20 zł. m. k. . . . 60.— 68 —

7. W eksle (za 3 miesiąc*1.

Augsburg na 100 w. p. n...................  —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—  
Hamburg za 190 marek w. p. n. . —
Londyn za ft. szt......................................... 125. - - 125 25
Paryż za 100 fr. ................  49.62 5 49.70

I m  l i s t a
Dukat cesarski men............................. 5 95.— 5 97.—

„ pełnej w a g i ........................... 5.94 — 5.96 —
K o r o n a ..................... ..........................
30-franków ka................................  9 9 5  9 96.
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... —.------------
Talar zw iązkow y................................—.—■-------- .__
Srsbro.....................................................— •--------

6. Monety. 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . . .
Półimperyał * .  . . 
Rubel rosyjski srebrny .

.  papierowy 
100 marek niemieekieh

Csnmt \nmM Iztiy ianOlowej i przemysłowca.
Lwów, d. 29 listopada 1893.

l.JA k cye za sztukę.
KoL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoLlwow.-ozer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2 . L ist . za st. za 100 zł.
C-nku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ » 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4Ł/» Pr- l°s- w 50 1.
Banku kraj. 4‘/«pr. w. a. los. w 51 L 

.  , 4  pre. w. a. « w 67 L
Tow. krsd. gaho. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. w. a.

los w 41*/i lat 
4pr. w. a. los. w 521. .
4ł/,pr. w. a. los. 56 L

8 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
OgóL roL kred. Zakład dla GL i B. 

w Liw  6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obllgi za 100 zł.

Indsmniz. gal. 5 pra m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj* 5% IL em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4% pr. w. a,

» •  » 4 ■ „ .
,  ,  ,  4°/0 koronowej
.  Losy miasta Krakowa . .

,  Stanisławowa

215 — 218 -
260 - 8c3 —
J80 - 390 -
— — 215 -

100 70 101 40

109 70 110 40
99 80 100 60

100 50 101 30
97 80 98 -

98 80 99 -

98 - 98 70
98 — 98 70
99 80 109 5<

96 60 97 30
102 85 -  .
102 25 — —
105 — — _

99 80 100 5 »
95 80 96 6,:
96 - 96 7t
25 - 27 -
46 - — -

5 88 5 9?
9 88 09 98

1 0 1 0 -------
80. -  1 33 — 
39.25 1 32.25 
61 99 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 listopada 1893.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
mąj-listopad . . . .  . . 97.40 97.60
luty-sierp ień ..........................................  97.40 97.60

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipieo . . .  . . .  97.89
kwieeień-październik...............................97.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 144,50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145. —
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 7 .-
„ „ 1864 po 50 zł. . . 198. -

Renty Com. po 42 litr . austr. . — -----
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro....................................................  157 50 1 5 9 /0
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.70 117.90 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 96.25 96.45

97.40 
57 45 

145.50 
146. -  
161 50
1 9 8 .-
1 99 .-

2. Obllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 104.50 105.50 

. . 1 109.75 110/75 

94 65 95*60

3 . A keye.

Bukowiny • •
Galicyi • • . •
Niższej Austryi . .
S ied m io g ro d u .....................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr

Bank Anglo anst. 200 zł. emit. zł. . . 151. _  1: 1.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 312. . 343.— 
Niżno-anstr. tow. eskomt. po 500 zł . 663.— 666 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.— — •—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 2 5 1 — 251  — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 995.— 999. ~ 
KoL Albrecht* 200 zł. w srebrze 95 — 95 50 
Austr. Tow. żegbpstr. dun. po 500 zł. mk. 387 — 390 — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 208 zł. . —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2870.— 2890 -
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 261 25 261 75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s. 30125 30 J 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 193.50 194 50 
T. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 203 -  203.50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny roin izo-kredytowy Zagład dla 
Galicyi i Bukowiuy w 15 1. 6 pro. . —.— — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 122.— 124 -

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1. ................................ 98.40 99.20

» * * 3 pr. . 114.60 115 20
„ „ nSpr.  emisya 1889 114.60 l l o  2 J

Gad. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.— —.— 
„ „ n n » w 20 1. 7 pr.
„ „ .  „ k w 36 1. 6 pr. 1 0 1 .-  1

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 98 75
„ * „ „ „ po4pr.w411. wyL 98 25 98.75
» „ „ „ B po i 1/* pr. w
52 latach zw rotne..........................  99.90 100.—

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100. -  101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. ewisyi . . . . .  —.— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 100 -50 101.50
Banku aust. węg. 41/, pr 99.90 100.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 6 pro ioo.5Q 101.50
,  H S wył. 4% pr. 100.50 100 9)
„ » » * w 41 L wyl.
po 4 pr  98.— 98.25

5. Obllgacye- z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 

» . A  i» .M 0  zł. „ 1887 B 
Kol. gal- Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99.15 100.15 
99 60 100.60
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Licytacye.
L. 5318 .[7500 3— 3]

O. k. Sąd powiatowy w Żuraw nie za­
w iadam ia, i i  celem zaspokojenia sumy 10 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz S tefana Kopijki 
w tu t. sądzie powiatowym sprzedaż połowy 
realności pod lk. 63 w Pobereżu ad Zura- 
wno położonej, ciała tabularnego  nie stano­
wiącej dłużnika Sam uela Hollera w łasnej, 
w dwóch term inach , mianowicie dnia 7 g ru ­
dnia 1893 i dnia 11 stycznia 1894 każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem .

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
reg istra turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony ck. 
notarygz p. Ja n  Ludkiewicz w Żurawnie.

W adyum wynosi 11 zł. 86 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Żurawno, dnia 16 w rześnia 1893.

L- 5431 [7499 3 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem na dzień 80 listopada 1893 i 
dzień 19 grudnia 1893 zawsze o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się m ającej 
przymusowej publicznej sprzedaż sumy 50 zł.

w. a. z pn. w stanie biernym  m ąjątności 
objętej, wyk. hip 1. 495 gin. kat. Tartakow a 
Ju liana  Stadnickiego własnej, na rzecz Leiby 
K ram a intabulow anej celem  zaspokojenia 
pretensyi funduszu propinaeyjnego w kwocie 
50 zł* w. a. z pn.

Cena wywołania stanow i cena szacun­
kowa sprzedać m ającej sumy w ilości 56 zł, 
89 ct. w. a.

W adyum zaś 2 zł. 85 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

sumę tą tylko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny wywołania, na drugim  zaś term inie 
poniżej tej ceny.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sokal, dnia 25 m aja 1893.

L . 2858 [7474 3 - 3 ]
W dniach 14 grudn ia  1893 i 11 sty ­

cznia 1894 odbędzie się w tutejszym  sądzie 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem  celem uzyskania wywalczonych uzy­
skania wywalczonych przez Jerzego Sche- 
re ra  kwot 50 zł. i 100 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności objetej wyk. 
hip. 317 gminy Jab łońka  dłużnika Oziasa 
W einraucha w łasnej, pod 1. 11 w Jabłońce 
położonej, z tern że na pierwszym  term inie 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub sa takową,

przy drugim  zaś term inie licytacyjnym  także 
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź 
kwotę najwięcej ofiarującem u sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 718 zł.
Zakład wynosi 72 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

ak t opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina 14 kwietnia 1893.

L. 35313 [7501 3 —3]
Celem zabezpieczenia praw a poboru 

podatku konsum cyjnego od rzezi bydła i 
wyrębu m ięsa w myśl ustaw y z 16 czerwca 
1877 Dz. p. p. Nr. 60 w okręgu dzierża­
wnym Dawidów z miejscowościami Ganczary, 
Czerepin, Dawidów, Dmytrowiee, Głuchowice, 
Krotoszyn, W inniczki, tudzież karczmę polną 
należącą do gm iny Pasieki na przeciąg roku 
1894, albo na la ta  1894, 1895 i 1896 z 
praw em  wypowiedzenia, lub też bezw arun­
kowo na la t trzy tj. od roku 1894 do w łą­
cznie 1896, ogłasza się nieniejszem  publi 
czną licy tac ję  dnia 6 grudnia 1898 od godz. 
8 rano do 1 po południu pod następującym i 
w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu we 
Lwowie odbyó się mającą:

1) Cenę wywołania podatku kosum cyj- 
nego stanow i roczna kwota 153 zł.

2) Do dzierżawy przypuszcza się k a ­
żdego, kto wedle ustaw  do zaw arcia k o n tra ­
któw wykluczonym nie jest,

8) mający chęć licytow ania, w inien się 
wykazać przed kom syą licytacyjną kwitem  
basowym z 10 pre. wadyum złożonego w 
gotówce lub efektach do przyjęcia na kaucyę 
się kw alifikujących,

4) zastępcy winni się wykazać przy 
licy tac ji pełnom ocnictwem  sądownie lub no- 
taryalnie legalizow anem ,

5) Pisem ne oferty zaopatrzone 10 pre. 
wadyum  wnieść należy do N aczelnika c. k. 
powiatowej D yrekcji we Lwowie najdalej do 
5 grudnia 1893 do godziny 1 po południu.

6) Bliższej wiadomości o w arunkach 
licytacyjnych i dzierżawy można zasięgnąć 
w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu i we 
Nadzorach c. k. straży skarbow ej w szystkich 
lwowskiego powiatu skarbowego.

C. k. powiatowa D yrekcja  skarbu.
Lwów, dnia 28 listopada 1898.



L. 88725 [7475 3 - 8 ]
Obwieszczenie.

Oelem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsum cyjnego od m ięsa tudzież 
wyszynku wina, moszczu w innego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszcze- 
Sólnionych na rok 1894 a warunkowo z zastrzeżeniem  milczącego odnowienia względnie 
^P o w ied zen ia  na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na trzy po sobie n a s tę ­
pujące la ta  t. j. od 1 stycznia 1894 do końca grudnia  1896 rozpisuje się trzecią  licyta- 
cy$ mianowicie celem zabezpieczenia podatku od mięsa na dzień 42 grudnia  1893, zaś 
c®lem zabezpieczenia podatku konsum cyjnego od luięsa i w ina na dzień 13 grudnia 1893.

Oferty pisem ne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone do rąk  naczel­
n a  c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 6 godziny po południu 
uoia poprzedzającego dzień ustnej lieytacyi.

Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
k rę g ó w  dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu  w Tarnow ie 
Gdzież we wszystkich c. k. N adzorach straży skarbowej do tego okręgu skarbowego 
Należących.

W ykaz okręgów dzierżawnych podatku spożywczego o d :
m ięsa w ina
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10 prc 
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t 3 zł. ct zł. ct.

1 Uście solne 749 — 75 -

2 W iśnicz 4038 ?6 404

8 Radłów 2300 - 230 —

4 Wojnicz 2702 — 270 —

5 Tuchów 1687 — 169 —

6 Szczucia 1215 — 126
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(j. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, 21 listopada 1893.

L. 12488 [7870 3 - 3 ]
0 . k Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 43 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz M endla Link w 
tutejszym sądzie sprzedaż połowy posiadłości 
lwh. 322 i całej posiadłości Iwh. 415 gminy 
& iwka-Ugarsthal objętych, dłużnika Mykiety 
S tasiak w łasnych, dnia 10 stycznia 1894 i 
dnia 8 lutego 1894 każdym razem  o godz. 
10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej

K uratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. S tanecki

W adyum  wynosi 8 zł. 50 ct. dla poło­
wy whl. 322, a 5 zł. 50 ct. dla whl. 415 

0 . k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 4 września 1893.

L. 6301 [1266 3 3]
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano, dnia 15 stycznia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 lutego 1894 naw et 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 288 
w edług wyk. hip. 401 księgi gruntow ej gra. 
Przem yślany Benjam ina Rubina w łasnej, na 
rzecz W ilhelm a K ram era pto 235 zł. w. a. 
z przynależytościam i.

Cena wywołania 550 zł.
W adyum 10 prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  p. Antoniego Harasiewicza.

Przem yślany, 7 sierpnia 1893.

L. 4834 [7267 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odlędzie się o godz. 10 

rano, dnia 15 stycznia; 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 lutego 1894 naw et 
poniżej takowej, licytacya realności według 
whl. 449 gminy Przemyślany Józefa Steru- 
berga w łasnej, na rzecz kasy handlowej i 
i przemysłowej w Przem yślanach stowarzy­
szenia z ograniczoną poręką celem wydo­
bycia 1000 zł. z pn

Cena w ywołania ‘ 50 zł.
W adyum 75 zł
Resztę warunków , akt oszacowania i 

w yciąg tabularny  wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanaw ia się kuratorem  p Antoniego Ha 
rasiewicza.

Przem yślany, 80 czerwca 1892.

L. 4169 " [7460 2 - 3 ]
W dniach 16 stycznia i 19 lutego 1894 

o godzinie 10 rano na zaspokojenie preten- 
syi Stowarzyszenia pożyczkowego „W zajemna 
pomoc" w Makowie 150 zł. odbędzie się w 
tu t. Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 2209 w całości Józefa M azura lwh. 
2137] w Zawoji Salam ona Brfllla w 2/3 a 
Józefa M azura w 1/3 części własnych 

Cena wywołania 844 zł 52 ct. 
W adyum  85 zł.
W yciąg hipoteczny, i w arunki licy ta­

cyjne są do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, 14 września 1893.

L. 10242 [7265 3— 3]
W celu wydobycia na rzecz M endla 

F rieda  resztującej sumy wekslowej 170 zł. 
z pn. ogłasza się egzekucyjną/ publiczną li- 
cytacyą posiadłości gruntow ej w h. 1. 52 
księgi gr. gminy Wołków objętej, dłużnika 
Mojżesza D iam anda własnej, na 320 zł. oce 
nionej na  dzień 12 stycznia 1894 i 19 lutego 
1894 każdym razem  o 10 godz. z rana, z 
tem  że takowa przy pierwszym term inie tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, przy d ru ­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa a wadyum wynosi 10% .

Reszta warunków mogą być w tusądo­
wej reg istra turze przejrzane.

K uratorem  wierzycieli jest A ntoni Ha 
rasiewicz w Przem yślanach.

Przem yślany, 29 września 1893.

L. 7327 j[7330 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejs. delegowany 

w Nowym Sączu zawiadam ia, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Linkem przeciw Mi 
kołajowi Poręm bie pto 70 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna pu­
bliczna sprzedaż ciała hipotecznego whl. 74 
gm iny Piątkow a objętego, Józefy lo  Kwo- 
lewskiej 2o Tarsińskiej, Zdzisława Kwolew- 
skiego, A dam a Kwolewskego, Ju lian a  Kwo- 
lewskiego i Karoliny Kwolewskiej, w łasnego, 
w dniu 16 stycznia 1893 o godz nie 10 rano. 

Wadyum wynosi 31 zł. wa.
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco 

wania sprzedać się mającego ciała h i p o t , 
tudzi-ż resztę warunków licytacyjnych mogą 
być w reg istra turze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 30 w rześnia 1893.

L. 12624 [7434 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 40 zł. 
odbędzie s ię  na rzecz Towarzystwa zalicz 
kowego w Kałuszu w tutejszym  sądzie sprze­
daż pos adł. śei lwh.  721 i 912 gminy kat. 
Nowica objętej, dłużników Semania Miehaj 
luk ijlw ana Romanów własnej, w dwóch ter­
m inach, mianowicie dnia 17 stycznia 1894 
i dnia 21 lutego 1894 każdym razem o 10 
godzinie przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg istra- 
turze sądowej

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr W itthie z Kałusza.

W adyum  wynosi 107118 zł.
O. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, d. 31 października 1893.

straturze przejrzeć można odbędzie się relicy- 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy.

W ierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 26 sierpnia 1893 do tabuli weszli, lub 
którym by uchw ała niniejsza lub dalsze w 
tej sprawie zapadłe z \  jak iegobądź powodu 
doręczone być nie m ogły zaw iadam ia się do 
rąk  ustanowionego kuratora  »dw. dr. S tefana 
Fedaka, którego substytutem  adw. dr. K. 
Lewicki mianowany zostaje i przez edykta.

Lwów, dnia 4 listopada 1893.

L. 6206 .[7 4 1 8  2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Siem ieniu po­

daje do publicznej, wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Jadw igi lo  Szwe- 
dowej 2o Bakowej w sumie 100 zł. z pn. 
odbedzie się dnia 17 stycznia i 1894 i 17 
lutego 1894 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż pod 
Nk. 86 w Pewli Stem ieńskiej wk. 159, 165, 
218, 221, 222 i 223 księgi gr. tejże gm iny 
dłużników nieobjętej m asy spadkowej Ja n a  
Szweda i innych własnej.

Cena wywołania 357 zł.
W adyum 36 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w reg i- 
stra trze  sądowej.

Ślem ień, 30 m arca 1893,

L. 21.721 7486 [ 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy m iej.-delegow any 

w Tarnopolu podaje do wiadomości, że na 
zaspokojeni p re ten sji H trsch a  W eissbroda 
w kwocie 66 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie dnia 14 grudnia  1893 i 25 
stycznia 1894 zawsze o 10 godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż ciała h ipot. whl. 86 
gm iny Hładki i połowy ciała hipotecznego 
whl. 84 tejże gm iny objętego, a dłużnika 
M ichała Chomy vel Chomów w łasnego.

Cena wywołania wynosi 10 zł. i 35 zł.
W adyum 1 zł. i 3 zł 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

reszta warunków w tusądowej reg istra turze 
do przejrzenia.

0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol, 22 października 1893.

L. 50489 [7823 2— 3]
0 . k. Sąd krajowy jako h  ndlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej, Jakóba  Madfesa przeciw ks. 
Andrzejowi Obrisków celem zaspokojenia 
sumy 800 zł. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż zahipotekowanych na 
rzecz dłużnika w stanie biernym  realności 
lfc. 461 % we Lwowie sum 12000 zł. i 6000 
zł. z pn. a to w dniach 21 stycznia 1894 
i 15 lutego 1894 o godzinie 10 rano w tus. 
sali rozpraw, że na pierwszym term inie 
sprzedaż tylko za cenę w ywołania 18000 zł. 
lub powyżej takowej, na drugim  zaś i po 
niższej cenie nastąp i, za złożeniem wadyum 
w kwocie 1800 zł. a wrazie niedotrzym ania 
warunków licytacyjnych, które w tus. regi-

L. 8661 [7378 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 21 zł. 53 ct. z pn. przym uso­
wa sprzedaż realności 1. wyk. hip. 1182 i 
1/4 części ciała wyk. hip. 1. 1130 ks. grunt, 
gminy katastr. Uhnów-Zastawie objętej, dłu 
żniczki A nastazyi Reszetyło własnej, w tut. 
c k Sądzie w drodze publicznej lieytacyi 
na rzecz E lkune Horoszowskiego dnia 23 
stycznia i dnia 22 lutego 1894 każdym ra- 
rem o godzinie 10 rano przedsięwziętą zo­
stanie z tem, że skoro ze sprzedaży ciała 
hip 1. 1132 uzyskaną, będzie cena egzekwo­
waną pretensya pokrywająca, sprzedaż 1/4 
ciała hip. I. wyk. hipot. 1130 zaniechaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanow i suma 3G0 zł. 
respective 125 zł.

W adyum wynosi 30 zł rcspective 12 zł.
Kuratorem  dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony e. k. notaryusz p. Ju lian  
Celewicz.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t o 
szacow ania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć ruoina w tus. registraturze

Uhnów, 25 września 1893

L. 13553 [7399 2 - 3 ]
Tarnobrzeski c k. Sąd powiatowy 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
c k uprzyw. galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 140 
zł. w. a. odbędzie się w gm achu sądowym 
w dniach 24 stycznia 1894 i dnia 28 lutego 
1894 każdym razem  o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya a) realności lwh. 5 
w księdze grunt. Siedleszezany na Józefa i 
M aryanaę Stępniów zapisanej b) i realności 
lwh. 137 tej samej gm iny P iotra Roga 
własnej.

Cena w ywołania dla realności a) 120 
zł. d b  realności b) 80 zł.

W adyum realności a) 12 zł. realności 
b) 8 ‘ ł.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem  p. adw. dr. Sam uela W in­
klera w Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych p rze j­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 27 października 1893.

lub powyżej ceny w yw ołania a dnia 11 s ty ­
cznie 1894 naw et poniżej takow ej, zawsze
0 godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1050 zł.
W adyum 105 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowef registraturze.

O tem  uwiadam ia się nieznanych z 
życia pobytu wierzycieli i w szystk ich ij k tó­
rzyby po dniu 17 stycznia 1898 jako dniu 
w ydania wyciągu hipoteczego praw a rzeczo­
we na powyższej realności nabyli, lub któ­
rym by uchw ała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź doręczoną nie zestala 
niniejszym edyktem tudzież do rąk  ustano- 
wiowego dla nich kuratora adw dr. Lew an­
dowskiego w Czortkowie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Czortków, 28 sierpnia 1893.

L. 10709 [7498 2 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem , iż rozpisuje na dniu 11 grudnia 
1893 i dniu 11 stycznia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gm achu sądowym odbyć 
się m ającą przymusową publiczną sprzedaż 
majętności objętej wykazem hipotecznym  1. 
227 gminy kat. W ojsławice dłużnika An- 
drueba Torby w łasnej, celem  zaspokojenia 
p re ten sji Roni Austerow ej w kwocie 100 
zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się m ającej m ajętności w ilo­
ści 1182 zł.

W adyum  zaś 118 zł. 20 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

te majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
term inie poniżej ceny tejże.

W yciąg tabularny, ak t oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych w arunków  
licytacyjnych przejrzeó można w reg is tra tu ­
rze tutejszego sądu.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
został zam ianow any adwokat dr. Paw łow ski.

Sokal, 28 lipca 1893.

L. 4877 [7495 2 - 3 ]
Sieniaw ski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia w ierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniaw ie w kwocie 88 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 86 księgi gruntow ej gm iny K ra­
sne objętej, dłużnika Romana Orszulaka 
właBnej i w tym  celu rozpisuje się dwa te r- 
m ina licytacyjne, w dniu 19 grudnia 1893 
i w dniu 23 stycznia 1894 o 10 godzinie 
rano w sądzie odbyć się m ającą.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa 552 zł.

Zakład wynosi 55 zł. 20 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania, mogą być przejrzane 
w tusądowej reg istra tu rze.

Sieniawa, 23 lipca 1898.

L. 9941 [7513 2 - 3 ]
Celem zaspokojenia w ierzytelności ck. 

uprz. galic. Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likw idacji we Lwow.e w kwocie 
63 zł. 3 ct. odbędzie się w ck. sądzie powia­
towym w Czortkowie egzekucyjna sprzedaż 
realności wyk hip. 1. 198 ks. gr. gm. kat 
Swidowa objętej, na Sem ania Łechniaka za ­
pisanej realności objętej wyk. bip. 1. 197 
tejże gm iny na Sem ania, Onutrego i M aryę 
Łeehniaków  zapisanej VI ciała hipotecznego 
wyk. b ip. 1. 392 ks. gr. dla gm iny Swidowa 
Ja n a  Załuckiego własnego, i VI ciała hipot. 
whl. 101 tejże księgi objętego, Jeny  Ochs- 
horn  w łasnego, dnia 30 listopada 1893 za

L. 5o07 [7494 2 — 8]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 90 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. k. 79 w Sieniawie powiecie sądowym 
Sieniawskim  w starostw ie Jarosław skiem  po­
łożonej dłużników H erscha Dominitza nieo­
bjętej m asy spadkowej Frećdy Dominitz w ła­
snej wyk. hip. 1. 63 ks grunt, gm iny S ie ­
niaw a objętej w dniu 19 grudnia 1893 i w 
dniu 23 stycznia 1894 o 10 godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 570

Zakład wynosi 57 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny  

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. reg is tra tu rze .

Sieniawa, 25 lipca 1893.

L. 12426 [7511 1— 3]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia rozm aitych kosztów 
sporu i egzekucyi przymusowy jaw ny prze­
ta rg  należącychdo dłużnika M atwija Hrycajów 
2/12 części ciała hipotecznego pod 1. 251 
wykazu gm . kat. Czechy, 2/6 części ciała 
hipotecznego pod 1. 252 i 2/12 części ciała 
hipotecznego pod 1. 422 wykazu ks. gr. gm. 
kat. Czechy na 242 zł. 50%  ct. ocenionych 
na dniu 22 grudnia 1893 i 24 stycznia 1894 
zawsze o godzinie 10 przed południem  w 
gm achu sądowym.

Poręczne 2* zł. 26 ct. wa.
W pierwszym term inie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą ad ceny szacunkowej, w drugim  zaś 
naw et poniżej ceny tej

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem  adw. dr. Byka w B rodach.

Brody, dnia 9 listopada 1893.

ftuete Lwowska nr. 273 t dnia 30 listopada 1893.



L. 6562 [7496 1— 3]
Sieniawski ck. Sąd powiatowy przedsię 

weźmie w zabudowaniu sądowem celem  za­
spokojenia w ierzytelności Towarzystwa zali 
czkowego w Sieniawie w kwocie 100 zł. wa. 
z pn. ponowną egzekucyjrą sprzedaż połowy 
realności pod Ik. 130 w M anasterzu powiecie 
sądowym Sieniawskim  położonej, dłużnika 
M ichała K łaka w łasnej, wyk h ip . 1. 121 
ks. g run t, gm iny M anasterz objętej, w dniu 
19 grudnia  1893 i w dniu 23 stycznia 1894
0 10 godzinie rano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa 410 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 41 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny

1 protokół oszacowania m ają być przejrzane 
w tus. reg isira tarze.

Sieniawa, 3 września 1893.

L. 6709 [7497 1 - 3 ]
Sieniawski ck Sąd powiatowy przedsię- 

weźmie w zabudowaniu sądowem celem za­
spokojenia w ierzytelności Towarzystwa zali 
czkowego w Sieniawie w kwocie 80 zł. wa. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż realności pod 
1. 822 w Pawłowy powiecie sądowym Sieniaw- 
skim w Starostw ie Jarosław skim  położonej, 
dłużnika Jan a  Lachaw iec własnej, wh. 1. 43 
i 44 ks. gr. gm. Pawłowa objętej, w dniu 
19 grudnia 1893 i w dniu 23 stycznia 1894
0 10 rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 365 zł.

W adyum  wynosi 36 zł 50 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabu larny

1 protokół oszacowania mog ą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 10 września 1893.

L. 1934 [7492 1 - 3 ]
C- k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 

że celem zaspokojenia w ierzytelności Jana  
Bandurowicza w kwocie 60 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 20 grudnia  1893 i dDia 25 
stycznia 1894, zawsze o 10 godzinie egze 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Ołeksy 
Peryka wyk. h ip. 244 w 1/2 wyk. hi. 212 
w 1/4 części objętej w Liboehorze położonej. 

Cena w ywołania 309 zł 
W adyum  30 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w ak tach  ts. reg istra tu ry .
Skole, dnia 15 grudnia 1893.

L. 5006 [7493 2— 3]
Sieniaw ski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia w ierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie w kwocie 80 zł. 
w. a. z pn. egzekucyjną sprzednż 4/8 części 
realności dłużnika M atti W asserkrug własnej 
wyk. hip. 1. 423 księgi gruntow ej gminy 
Sieniawa objętej w duiu 19 grudnia  1893 i 
w dniu 23 stycznia 1894 o 10 godzinie r a ­
no w drodze publicznego przetargu.

Cenę w ywołania stanow i wartość sza 
cunkowa 110 zł. w. a.

Zakład wynosi 11 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. reg istra turze.

Sieniawa, 24 lipca 1893.

Konkursa.
L. 1643 '  [7468 3 - 3 ]

Ołoszenie.
W  myśl uchw ały o. k. Rady szkolnej 

okręgowej z dnia 16 listopada 1893 r. roz­
pisuje się konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielsk ich :

A. Przy szkołach etatatow ych 1-klaso­
wych w 1) Bereźnicy szlacheckiej, 2) Ber- 
łohach , 3) Dołhej wojniłowskiej, i )  Holyniu, 
5) J a s u n iu , 6) Kadobnej, 7) Kamieniu, 
8) K opankach, 9) Niebyłowie. 10) Prze- 
wożcu, 11) Równi, 12) Śliwkach, 13) Uhry- 
nowie starym , 14) Uhrynowie średnim  z 
p łacą  po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

B. Przy szkołach etatow ych 5-klaso- 
wych 1) w Kałuszu (m ęskiej) posada nau­
czyciela młodszego z p łacą 300 zł. i 10 prc. 
dodatkiem  na pom ieszkanie, 2) w Kałuszu 
(żeńskiej) trzy posady nauczycielek starszych 
z p łacą  roezną 450 zł. ew entualn ie  jedna 
młodszej z płacą 300 zł. i 10 prc. doda­
tkiem  na pomieszkanie.

W  szkołach ad A. język wykładowy 
ruski, ad B. polski.

K andydaei (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z powyższych posad, w inni wnieść 
podania, należycie udokum entow ane, z dołą­
czeniem wykazu la t służby i tabeli kwalifi­
kacyjnej ew entualnie dekretu wym iaru em e­
ry talnego  za pośrednictw em  swej władzy 
przełożonej do ck. Rady szkolnej okręgowej 
w Kałuszu najpóźniej do końca grudnia 
1898 r.

W reszcie nadm ienia się iż o posady 
pod B. pierwszeństwo będą mieli kompe- 
tenci z egzam inem  wydziałowym lub z kur­
sem rysunkowym.

Podania spóźnione lub nie zaopatrzone

w potrzebne dokum enta służbowe, zostaną 
bezwarunkowo zwrócone,

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kałusz, dnia 19 listopada 1893. 

Przewodniczący c. k. S tarosta.

Upadłości.
[7539 1— 8] 

Sąd krajowy we Lwowie otw iera 
konkurs na wszystek ruchom y,

L. 57537 
C. k. 

uiniejszern
L. 24681 [7476 3— 3] jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach,

N inejszw m  ogłasza się konkurs celem w których obowiązuje ustawa konkursowa i 
stałego obsadzenia posady nauczyciela re li- , dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 l)z. p. p., po 
gii obrządku grecko katolickiego w c. k. łożony m ajątek Henryka Rosenbuscha przed- 
żeńskim Sem inaryum  nauczycielskim  we ! siębiorcy wyrobów galw anicznych we Lwo- 
Lwowie. 1 wie pod 1. 16 przy ul. Kopernika.

Z posadą tą  przyw iązana je s t po myśli , K ierownictwo tego konkursu porucza
§. 36 państwowej ustawy z dnia 2 m aja , się panu Sekretarzowi Rady dr. Misińskie- 
1893 (Dz. u. p. N r. 53) roczna p łaca w kwo- mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym
cie 1000 zł. tj. tysiąca zł. z dodatkiem akty- 
walnym IX klasy rangi służbowej i prawem  
pobierania dodatków pięcioletnich w myśl j 
ustawy państwowej z d n il  15 kw ietnia 1873 
(Dz. u. p. Nr. 25).

Ew entualnie ogłasza się konkurs na 
posadę gr. k a t katechety  w innym równo 
rzędnym  zakładzia, k tóraby się przy sposo­
bności obsadzenia posady w żeńskim  Semi 
naryum  nauczycielskim  mogła opróżnić.

E andydaei, ubiegający uię « te posa­
dy, w inni wnieść podania, należycie udoku­
m entowane, we właściwej drodze służbowej 
do Prezydyum c. k. Kady szkolnej krajowej
najpóźniej do 25 grudnia 1893

Z c, k. Rady szkolnej krajow ej. 
Lwów, dnia 21 listopada 1893.

czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dr. Skowrońskiego, wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich p re ­
ten sji, poczynili swe wnioski co do za­
tw ierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się term in  na dzień 20 grudnia 
1893 godz. 11 przed południem  w tus. se ­
nacie I.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
p retensją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym,

L. 3]62536 [7504 3
Konkurs na posady ekspedyentów 
a) przy c k. urzędzie pocztowym w 

Cle w powiecie krakow skiem  za kontraktem  
służbowym i kaucyą 200 zł. 

p łaca  rocznych 200 zł 
ryczałt kancelaryjny 60 zł.

wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem  dnia 13 lu 

j tego 1894 i podać ją  na term inie na dzień 
21 lutego 1894 godzinę 11 przed połu­
dniem , w tus. senacie I. wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw 

! szeństwa, chociażby naw et o nią spór już 
| był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyam i, przysłużą prawo wybraó

wynagrodzenie 200 zł. za codziennego j na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
posłańca pieszego do Oleszowa i n ap o w ró t; \ zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 

b) w Skwarzawie w powiecie złoczow- i ków wydziału wierzycieli inne osoby, po-
skim  za kontraktem  służbowym i kaucyą w ; siadające ich zaufanie, 
kwocie 200 zł. Na term inie, wyznaczonym do wykaza

z płacą roeznych 150 zł. I n ia płynności zgłoszonych wierzytelności,
ryczałtem  kancelaryjnym  40 zł. ■ ma być usii rane przyprowadzeni.' do skut-
i wynagrodzeniem  200 zł. za posłańca ; ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej, 

pieszego cztery razy dziennie do dworea ko Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy
lei żelaznej tam że. konkursowej umieszczane będą w „Gazecie

Podania należy wnieść najpóźniej do . Lwowskiej".
6 grudnia  b. r. w Dyrekcyi poczt, i te legra  Z c. k. Sądu krajowego,
fów we Lwowie. Lwów, dnia 23 listopada 1893.

Lwów, 23 listopada 1893. _______
L. 18600 [7536 1 - 3 ]

L. 24129 [7519 2 —3] 1 Pro jek t rozdziału m asy konkursow ej
Celem nadan ia  opróżnionej posady sta- ; S tanisław a Fogelm ana przedłożony mogą

łego tercyana przy ck. g im nazjum  w S am ­
borze ogłasza niniejszem  ck. krajowa Rada 
szkolna konkurs z term inem  do wnoszenia 
podań do końca grudnia 1893.

przejrzeć lub odpisać wierzyciele konkursowi 
u kom isarza konkursowego lub też u za­
rządcy masy p. adw. dr. S taneekieg ;. Możliwe 
zarzuty przeciw tem u projektowi m ają być

Do posady tej przyw iązaną jest roczna wniesione ustnie lub pisem nie u k >misarza 
p łaca etatow a w kwocie 250 zł., dodatek konkursowego do 12 grudnia 1893. 
aktyw alny 62 zl 50 ct. i wolne m ieszkanie Celem przeprow adzenia rozprawy z po-
w budynku szko lnym ; połączone zaś są z wodu ew entualnych zarzutów wyznacza się 
n ią  wszelk.e obowiązki zwykłego stróża do- term in na dzień 22 grudnia 1893 od godz. 
mowego, jako to : rąbanie  i noszenie drze- i0  przed połud. 
w a , palenie w p ie c a c h , utrzym yw anie c z y - i Kałusz, 25 listopada 1893.
stości w ew nątrz i zewnątrz budynku szkol- i ______
nego, zam iatanie śniegu i b ło ta , noszenie j 
wody, obsługa lokalności szkolnych i kan­
celaryjnych, bibliotek i gabinetów  itp. |

U biegający się o tę posadę mają wy- ; w 
kazać znajomość języka p ilsk iego  w słowie ' w 
i p iśm ie , tudzież udowodnić świadectwem 
ck. lekarza rządowego potrzebne do pełnie

[7541 1 - 4 ]
Oznajmiam niniejszem , że na mocy 

uchwały wydziału wierzycieli odbędzie się 
handlu  przy p l a c u  M a r y a c k i m  6 
dniach 1 i 4 g r u d n i a  1893 tudzież 

w dniach  14 i 15 grudnia 1893, każdocze- 
śuie o godzinie 10 rano p u b l i c z n a  I i-

nia obowiązków tercyana uzdolnienie f iz y - . c y t  a c y a f u t e r  i w y r o b ó w  f u t r z a -  
czne, zaś św iadectw em  m oralności wysts- n y c h  do masy konkursowej E r n e s t y n y  
wionem przez w łaściw ą w ładzę, swe niena- J o l i  e s  należących, z tem , iż na pierwszych 
ganne zacnowanie się pod względem morał- te m inach licytacyjnych przedm ioty te  za 
nym i politycznym , jeśli nie znajdują się w lub powyżej ceny szacunkowej, zaś na dru 
służbie publicznej. j gich term inach takowe i poniżej ceny sza-

Zarazem  winni kandydaei udowodnić • cunkowej sprzedane zostaną.
wiek swój m etryką urodzenia i wykazać stan 

obecne zatrudnienie.
Podania zaopatrzone w potrzebne do­

kum enta należy wnosić w term inie powyżej 
oznaczonym do ck. krajowej Rady szkolnej 
na ręce Dyrekcyi ck. gim nazyum  w Sambo­
rze, a jeżeli kom petujący pozostaje w s łu ­
żbie publicznej za pośrednictw em  przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kw ietnia 
1872 Dz p. p. nr, 60 m ają przy nadaniu  
tej posady pierwszeństwo wysłużeni podofi­
cerowie c. i k. a rm ii, posiadający wymaga 
ną wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w prze­
pisany certyfikat upraw niający ich do ub ie­
gania się o sta łą  posadę w służbie cy­
wilnej

W braku zaś takich kandydatów mogą 
być dopiero uw zględnieni także inni ukwa- 
lifikowani kom petenci.

Lwów, dnia 17 listopada 1893.

Lwów, dnia 28 listopada 1893.
Dr. W itold Święcicki zawiadowca masy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7987 [7368 3 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy w B rodach zaw ia­
dam ia . iż dnia 19 sierpnia 189G zm arł w 
Brodach Samuel Jasses bez rozporządzenia 

j ostatniej woli
Gdy praw ni spadkobiercy sądowi nie 

j są znani, przeto wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby do spadku tego praw a rościli, aby w 
przeciągu ro k u , licząc od dnia trzeciego o- 
głoszenia tego edyLtu, zgłosili się i prawny 
ty tu ł do spadku tego w y k aza li, w przeci­
wnym bowiem razie spadek ten  jako bez- 
dziedziczny państwu przyznany będzie.

U. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 29 m aja 1893.

L 2829/pr. [7506 2 - 3 ]
Przy Sądzie obwodowym w Nowym 

ączu opróżnioną została posada pom ocnika 
woźnych z rocznę p łacą  300 zł. dodatkiem 
aktyw alnym  25 prc. od tejże płacy i um un­
durow aniem

Podania o tę  posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia M inisterstw a obrony kra jo ­
wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz, u. p. 
wnieść należy do 10 stycznia 1894 do P re­
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

W Nowym Sączu, 22 listopada 1893.

L. 7853 [7359 3 3]
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanaw ia Jan a  M ańkowskiego kandydata 
uotaryalnego w Lubaczowie kuratorem  dla 
niewiadom ego z m iejsca pobytu Jakóba 
Schnecka w spraw ie tabularnej Ghany Rein- 
feld o wpis praw a zastawu dla sumy 280 
zł. i o tem Jakóba Schneck zaw iadam ia.

Lubaczów, dnia 24 sierpnia 1893.

L. 6851 [7389 3— 3]
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach na prośbę Teresy Swiderskiejt 
wzywa niniejszem  każdego dzierżyciela weksla 
wystawionego przez Teresę Sw iderską w W a­
dowicach dnia 6 października 1892 za sześć 
m ięsięey po wystawieniu płatnego na  200 
zł. a. w. opiewającego na w łasne zlecenie 
wystawczym, do W incentego Jan ik a  w Wa­
dowicach adresowanego i przez tegoż akce­
ptow anego, aby ten  weksel sądowi przedło­
żył, bo inaczej po upływie dni 45 od czasH 
3 ogłoszenia e ly k tu  w Gazecie Lwowskiej, 
zostałby weksel za umorzony uznany, t. j. 
straciłby  moc dowodu.

W adowice, 4 listopada 1893.

L. 51303 [7342 3 - 3 ]
O. k Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w spraw ie egzekucyjnej A braham a Sil- 
bersteina przeciw Mojżeszowi vel Moritzowi 
Spitzbartow i i Kalmanowi Spitzbartow i o 
1158 zł. w. a. z pn adw. dr. Izydora F ei- 
lesa z substy tu c ją  adw. dr. Pohia kuratorem  
dla nieznanego z m iejsca pobytu dłużnika 
Mojżesza vei Moritza Spitzbarta doręcza te ­
muż ustanow ionem u kuratorowi uchw ałę z 
dnia 25 lutego 189-3 1. ;765 zapadłą i za­
wiadam ia o tem Mojżesza re i M oritza 'Spitz­
barta z wezwaniem, aby kuratorowi po trze­
bną inform ację  udzielił lub innego zastępcę 
praw nego sądowi nadm ienił.

Lwów, 28 października 18^3

L. 51227 [7303 3— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż wskutek podania Romualdy Bliziń- 
skiej, A ntoniego Gruszyńskiego i M aryannj 
Gruszyńskiej de praes. 18 października 1893 

5(227  o wykreślenie prenotacyi praw a 
zastawu dia praw a w yłupania kam ienia na 
gruncie realności lk. 2612/4  whl. 229 II. 
Lwów „na zadach" zwanym za czynszem 
dzierżaw po 100 zł. m. k. za każde 100 sa­
gów z góry płatnym  na rzecz Sam uela Kroch 
i Peretza W ilier dokonanej a to dia zanie­
chanego uspraw iedliw ienia równoczesną u- 
chw ałą wyznaczony został po myśli §. 45 
usP hip. te rm in  do rozprawy na  20 grudnia 
1893 l l  godzinę przed południem  w sali 
rozpraw tutejszego Sądu.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadom ym  Samuelowi 
Kioch i Peretzowi W ilier do rąk równocze­
śnie w osobie adwokata dr. Dziędzielewicza 
z zastępstwem adw okata dr. Lisiewicza u- 
stanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem  niew ia­
domych z życia i m iejsca pobytu Sam uela 
Kroch i Peretza W illera, aby w należytym  
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych śro ków użyli, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą

Lwów, dnia 28 października 1893.

L. 9470  ̂ [7398 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kam ionce str.

wzywa niewiadomego z życia i m iejsca po­
bytu I tta s ia  Skipczaka, by w przeciągu roku 
wniósł oświadczenie do spadku po jego sio­
strze ś. p. Tekli 1 o. Brykajło 2 o. Ołenycz 
w Dobrotworze dnia 13 października 1892 
bez zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zm arłej, inaczej po upływie tego term inu 
postępow anie spadkowe z ustanowionym  dla 
niego kuratorem  K asprem  Lewickim p rze­
prowadzone zostanie.

Kam ionka, dnia r3  października 1893

L. 16122 ~ [7310 3— -i]
C. k Sąd obwodowy w Przem yślu 

wzywa wszystkich wierzycieli zm arłej w S ą ­
dowej W iszni powiecie Mościskim na dniu 
16 m arca 189-3 z pozostawieniem testam entu  
z 3 grudnia 1891 i 14 grudnia 1892 śd. 
H enryki z hr. Komorowskich Gurskiej, ażeby 
najpóźniej do 31 grudnia  1893 swoje w ie­
rzytelności , których zaspokojenia z masy 
spadkowej tejże sp. H enryki z hr. Komo­
row skich Gurskiej żądać zam ierzają, w tu ­
tejszym sądzie podaniam i pisem nem i lub 
ustnie w biórze N r. I. zgłosili i dowodnie 
wykazali a to pod zagrożeniem , że gdyby 
w razie nie zgłoszenia m ajątek spadkowy 
zaspokojeniem zgłoszonych wierzytelności 
został wyezerpniętym, oni od tejże masy 
spadkowej zaspokojenia żadnych innych wie­
rzytelności, jak  tylko tych dom agać się 
będą upraw nien i, k tóre praw em  zaBtawu 
zostały pokryte.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przem yśl, 28 października 1893.

L. 7308 [7817 3— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Olesku zaw ia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Jan - 
kla K atznera, że celem prawidłowego dorę­
czenia jem u tusądow ej uchw ały tabu larnej 
z dnia 26 lutego 1893 1. 1261, ustanowiono 
dla niego kuratorem  ad actum  Józefa S ta- 
śkiewicza z Podhorzec.

G. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 24 października 1898.
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Księgi gruntowe.
7524 2—3

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem  do wiadomości, że w sku­
tek edyktu tutejszego z 9 sierpnia 1892 do 1. 18.068 otw arto nowe księgi gruntow e.

I  dla m ajętności tabularnych :

położona

M ajętność tabu larna
1

w okręgu Sądu
O

J

iw gm inie katastralnej powiatowego obwodo­
wego

1 Sokoliki Dom 46 pag. 372 Sokoliki i Łuszczany Borynia
2 Łuszczany Dom. 46 pag. 374 Sh
3 Kniaziołuka Dom. 46 pag. 219 Kniaziołuka Dolina
4 Trościaniec Dom. 85 pag. 227 Trościaniec

5
Perehińsko Dom. 4 pag  143. 

Dom. 124 pag. 191 i Dom. 
382 pag. 334

Perehińsko Lolin. 
N iagryn

Roiniatów
Dolina

6 Różanka niższa (n iżna) Dom. 
804 pag. 102

Różanka niżna 
(niższa

7 Różanka wyższa (wyżną) Dom. 
304 pag. 98

Różanka wyższa 
(wyżną) a? a

8 W ołosianka Dom. 804 pag. 110 W ołosianka *“•

9 Ryków Dom. 19 pag. 417 Ryków O 03

10 Synowódzko niźne Dom. 275 
pag. 27, 316 Synowódzko ńiżne

M

CO

11 Tyszownica Dom 275 pag. 341 Tyszowice i Mię CO

12 M iędzybrodzie Dom. 275 pag. 
337

dzybrodzie

13 Bystre Dom. 70 pag. 337 Bystre Starem iasto
14 Bystre kolonia Dom. 70 p. 463
15 Rzepedź Rzepedź
16 Nędza Bukowsko
17 Mików Mików Bukowsko

rt

18 Prełuki Prełuki o«

19 Radoszyce Radoszyce
CC

20 Turzańsk Turzańsk
21 Łodyżyna czyli Łodyźnia Kreeów Bircza

II. w iejskich.
1. Sokoliki podlegające sądowi pow ia­

towemu w Boryn'.
2. K niaziołuka z kolonią Debelówka,
3. Trościaniec podlegające sądowi po­

wiatowemu w Dolinie.
4. Perehińsko podlegające sądowi po­

wiatowemu w Rożniatowie.
5. Różanka niżna,
6. Różanka wyżną,
7. W ołosianka,
8. Ryków,
9. Synowódzko niźne podlegające S ą­

dowi powiatowemu w Skolem.
10. Bystre podlegające Sądowi powia­

towemu w Starem m ieście.
11. Rzepedź,
12. Mików,
13. P rełuki,
14. Radożyce,
15. Turzańsk podlegające Sądowi po­

towemu w Bukowsku,
i że wyznaczony pom ieniocym  edyk- 

tem  term in  do zgłoszenia praw  rzeczowych 
odnoszących się do nieruchom ości nowemi

księgam i gruntow em i objętych z dniem  1-go 
września 1893 upłynął.

W zywa się zatem w szystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień p ierw ­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 99 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w praw ach swych u w aża ją ‘ się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 czerwca 1894 a t o :

co do m ajętności tabularnych  pod 1. 1 
do 21 do przynależnych Trybunałów I. in- 
stancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1 do 
15 do dotyczących c. k. Sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy term in  nie 
może być ani przedłużonym , ani też z po 
wodu zaniedbania do pierw otnego stanu 
przywróconym.

Dr. Tchorznicki w. r.
Z c. k. Rady wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 24 października 1893.
M atkowski w. r.

L. 2 4 .5 9 5 . 7 5 2 8  2 — 3
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem  do wiadomości, że projekt 

nowych ksiąg gruntow ych w edług ustawy z dnia 20. m arca 1.874. 1. 20. Dz. u. kr. wygo­
tow any dla następujących posiadłości tabularnych i gm innych dnia  od 1. grudnia 1893 
nową księgę uważanym  być ma.

I. Dla m ajętności tabularnych .

położona
<G>

M ajętność tabu larna
w okręgu sądu

OA,
j

w gm inie katastra lnej
powiatowego

obwodo­
wego

1 Borynia Dom. 353 pag. 312 Borynia Borynia
2 Łużek Dom. 92 pag. 82

Łużek dolny8 Łużek Dom. 70 pag. 217 u
4 Łużek Dom. 449 pag. 282 [>-,

5
Wola jakóbow a Dom. 92 p. 79 
Dom. 70 pag. 211 i Dom. 449 
pag. 300

W ola jakóbowa
X*
o

XI

o

6 M ichałowice Dom. 6 pag. 407 M ichałow ice o X*
7 M ichałow ice Dom. 183 pag. 146

8
Niedźwiedza Dom 92 pag. 90 i 

Dom. 449 pag. 122
Niedźwiedza Q

£

9
Bujanów Dom, 813 pag. 102 n. 

8 haer. i Dom. 313 pag. 203 
n. 24 haer.

Bujanów
O
0

08

10
Czerteż Dom. 340 pag. 223 n. 

25 haer.
Czerteż *

c* 02

11

Nowesioło z M ichałówką i Kor- 
nelówka Dom. 215 pag. 427 
n. 25 haer. i Dom. 215 pag. 
429 n . 27 haer.

Nowesioło z miejsco 
wością M ichałów ką i 
kolonią Kornelówką

M
0

•SJ

II. wiejskich.
1. B orynia podlegająca sądowi powia­

towemu w Boryni.
2. Łużek dolny,
3. W ola jakóbowa,
4. M ichałowicei
5. Niedźwiedza podlegające sądowi po­

wiatowem u w Drohobyczu.
6. Bujanów,

rzędzie hipotecznym  przynależnego c. k. 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy­
żej pod II. 1- 9 poszczególnionyeh w biurze 
dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to w łasności czyli zastaw u 
lub jakiebądź inne praw a hipoteczne, odno­
szące się do nieruchom ości księgą gruntow ą 
objętej, jedynie przez w pisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in ­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich którzyby:

Dla pozwanego ustanowionym  został 
kurator w osobie adw. dr. S tru tyńskiego w 
Lisku, wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z tym  kuratorem  3ię poro­
zum iał lub innego pełnom ocnika sądowi 
przedstaw ił, albo nareszcie osobiście na wy­
znaczonym term inie stanął, inaczej skutki 
zaniedbania tego sam sobie przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Lisko, 23 czerwca 1892.

L. 22464 [7257 3 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy w Krakowie zawia-

1. na podstawie jakiego praw a przed | dam ia niewiadom ych z m iejsca pobytu 
dniem otw arcia nowych ksiąg nabytego, do- j  Szm ila i Joachim a B ittnerów , Łaję W eber, 
m agali się jakiej zmiany wpisów h ip o te c z - Leona Zim m erspitza, Mojżesza, Seliga i Szy- 
nyeh, odnoszących się do stosunków w ła-I mona Bergerów, oraz Chanę Zweig, dl akt ó-
scości lub posiadania, a to bez różnicy, czyli | ryeh wedle poz. 3. c. karty C. realności
zm iana ta  przez dopisanie, odpisanie lub ; 1. k. 326 dz. VIII. w  Krakowie położonej, 
przepisanie przez sprostow anie oznaczenia j 1. w. h 1716, objętej, zapisane je s t prawo 
nieruchomości lub połączenia cia ł hipotecz- ' dozorowania, by bractw o izraelickie obo- 
nycb, lub w jak ibądź inny sposób nastąp ić  j wiązki swe, kodycylem Szymona Rottenber- 
miała. i ga nałożono, wykonyw&ło, iż przeznaczone

2. już przed dniem  otw arcia tych no- ! dla nieb egzem plarze uchwały z 20 listo­
wych ksiąg  hipotecznych nabyli do jakiej S pada 1891 1. 31796 zarządzającej zanoto-
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do j wanie na karcie B. powyższej realności, że 
jej części jakie praw a zastaw u służebności i takowa orzeczeniem M agistratu m iasta Kra-
lub w ogóle inne jak ie  praw a do wpisu hi 
poteczuego przydatne, o ile praw a te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być m ają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntow ej tamże w pisane nie zostały, ! 
ażeby z tym i praw am i, a t o :

co do m ajętności tabularnych, wyżej 
pod 1. wym ienionych do przynależnych Try­
bunałów I. instancyi, zaś co do posiadłości 
pod II. poszczególnionyeh do dotyczących 
c. k. Sądów powiatowych, a to : co do m a­
jętności tab . 1. 1 — 11 i w iejskich I. 1—9 
włącznie najdalej do dnia 1 grudnia 1894 
się zgłosili gdyż inaczej w razie przeciwnym  
u tracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zaw artych praw a hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z wymienionymi wyżej praw am i lub 
roszczeniami nie uw alnia okoliczność, iż 
zgłosić się m ające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga w stępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadom em  z jakiej rezo lucji sądo 
wej, lub ie  je s t przedm iotem  dochodzenia 
w skutek podania przez sąd w niosknego, 

Term in wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierw otnego stanu przywrócony.

Dr. Tchorznicki w. r.
Z c. k. Bady wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 24 października i893 .
M atkowski w. r.

7. Czerteż,
8. Nowesioło z miejscowością Micha- 

łówka i kolonią Kornelówką podlegające są- 
dowi powiatowem u w Żuraw nie.

9. Jarosław miasto podlegający sądowi 
powiatowemu w Jarosław iu.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntow ych przejrzanym  być może, a to dla 
posiadłości tabu larnych  pod I. 1— 11 w u-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7175 [7207 3 —3]

0. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
podaje do wiadomości, że dnia 18 listopada 
1883 zm arła w Swaryczowie Eleonora Ho­
szowska z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy m iejsce pobytu ustawowych dzie­
dziców Józefa Kobylińskiego, M aryi owdo­
wiałej larnow ieckiej i A lbiny Kobylińskiej 
nie jest sądowi wiadomem, przeto wzywa 
się tycbże, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia wyrażonego zgłosili się w 
tu t. sądzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spaditu, w przeciwnym razie spadek prze­
prowadzony będzie z zgłaszającym i się dzie­
dzicami i z kuratorem  Józefem Płoszczań-
skim z Swaryezowa dla nich u stan o ­
wionym.

G. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 12 w rześnia 1893.

L. 21405 —  [7232 8 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako sąd handlo 

wy na prośbę firmy „M. Kem piński i sp ó ł.“ 
zezwolił na wdrożenie postępowania amor
tyzacyjnego względem zaginionego wekslu
z daty Tarnów 23 sierpnia  1893 przez 
f irm ę : „M. Kempiński i sp ó ł.“ na sumę
177 zł. wa. na rzecz swoją wystawionego 
w dniu 5 m aja 1894 w Tarnowie płatBego, 
przez S. Jakubow skiego do zapłaty przyję­
tego i wzywa niniejszem  posiadacza wekslu, 
aby go w dniach 45 od dnia ogłoszenia 
tego edyktu, w dzienniku urzędowym Gaze­
ty Lwowskiej przedłożył, inaczej weksel za 
umorzony uznany zostanie.

Tarnów, dnia 2 listopada 1893 r.

kowa z 30 października 1891 1. 22136, za 
pustkę uznaną została, doręcza się ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. di. 
W echslerowi z su b st,tu cy ą  adw. dra Jakóba 
Deieh.-sa w Krakowie i poleca im, aby te ­
muż kuratorowi informacyi udzielili, lub in ­
nego zastępcę sobie obrali i sądowi o tem 
d o n ie ś li, skutki bowiem z tego zaniedbania 
wynikłe sam i sobie przypiszą.

Kraków, dnia 19 siepnia 1893.

L. 5916 [7299 3— 3]
Jan a  W acławskiego wzywa się, by w 

przeciągu roku od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu do spadku po zm arłej w 
Sieniawie K atarzynie W acław skiej się zgło ­
sił, w razie bowiem przeciwnym pertrak ta - 
cya spadku z kuratorem  Onufrym Bek ze 
Sieuiawy przeprowadzoną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 21 września 1893.

L. 32776 [7254 3— 3]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niew iadom ą z życia i m iejsca pobytu 
Katarzynę z Ziem ierskioh Nowakiewiczową, 
iż w celu zastąpienia jej w sporze wytoczo­
nym przez Aleksyę Gołkowską pozwem de 
praes. 25 września 189-3 1. 32776 o uznan e 
sumy 1750 złp. i wpisanego dla niej na kar 
cie ciężarów w poz. 1 on. realności lk. 76 
Dz. 1 /  w Krakowie lwb. 731 praw a zastawu 
za przedaw nione i z g a s łe , oraz wykreślenie 
jej ze stauu biernego tej realności, ustano­
wiono dla niej kuratora ad actum  w osobie 
adw. dr. S tanisław a Tomika ze substytucyą 
adw. dr. Em ila Schwarza.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 6 października 1893.

L. 7326 [7240 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Jan a  Kołodzieja, że w spraw ie hipotecznej 
Ja n a  O ioga kuratorem  dla niego zam iano­
w ał Józefa Kołodzieja; w Trzebosi i temuż 
rezolucyą z dnia 20 czerwca 1893 1. 4341 
doręczył.

0 . k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 22 października 1893.

L. 15S74 [7357 8 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miej deleg w 

Nuwym Sączu w spraw ie spadkowej po śp. 
Helenie Noweli, zm arłej dnia 13 m aja 1890 
w Załubińezu , podaje do publicznej wiado­
mości , że do spadku po niej pozostałego 
konkuruje między innym i Tadeusz Noweli, 
gdy zaś miejsce pobytu tegoż nie je s t w ia­
domem , przeto wzywa się go, by w prze­
ciągu roku, licząc od dnia 21 grudnia 1891 
w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym miejs. 
delegowanym  zgłosił s i ę , gdyż w przeci­
wnym razie postępowanie spadkowowe w tej 
sprawie z resztą spadkobierców i kuratorem  
jego S tefanem  Mieszkowskim się odbędzie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Nowy Sącz, 19 grudnia 1891.

L. 6023 [7234 3 —3]
0. k. Sąd powiatowy w Lisku zaw ia­

dam ia Jakóba  Belec z życia i m iejsca 
pobytu niewiadom ego, iż F rym eta  Grad 
im ieniem  w łasnem  tudzież n ie le tn ich  swych 
dzieci Jan k la , Simchy i Czarny Gradów 
wuiosła przeciw niem u pozew o uznanie 
własności 1/3 części ciała hipotecznego wy­
kazem  136 ks. g r. gminy Lisko objętego, 
który rezolucyą z 23 czerwca 1892 1. 6023 
do ustnego postępowania zadekretow ano i _ 
term in do rozprawy na dzień 26 lutego j 
1894 o godzinie 9 rano wyznaczono. i

L. 5487 [7208 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w M edenicaeh 

podaje do wiadomości Paw ła i N aści Gło- 
wiaków i ich ewentualnych spadkobierców, 
że przeciw nim  wniósł Hersz Lorberbaum  
podanie pod dniem 27 grudnia 1892 1. 9146 
o egzekucyjną intabulacyę i ocenienie rea l­
ności wyk. hip. 1 446 ks. gr. gm. L etn ia  
objętej celem zaspokojenia w ierzytelności 42 
zł. zpn. i ie  ustanowiono dla nich  kurato­
rem Iw ana ‘ierediaka z L e tn i , celem dorę- 
c enia odnośnych uchwał.

Je s t więc ica  rz e c z ą , osobiście w są­
dzie się zgłosić lub pełnom ocnika ustanowić 
względnie ustanow ionem u kuratorowi dać 
potrzebne w yjaśnienia.

0 . k. Sąd powiatowy.
M edenice, 2 sierpnia 1893.
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Obwieszczenie
prezydyum  e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 26 listopada 1893 1. 4881/pr. doty­
czące utw orzenia c. k. urzędów podatkowych 
oraz i depozytów sądowych w m iejscow o­
ściach Kulików, Zator, Ciężkowice, Radymno,

Ulanów, Przeworsk i Radłów.
Na mocy Najwyższych postanow ień z 

dnia 7 września 1892 i z dnia 12 sierpnia 
1893 zostały utworzone nowe urzędy p o d a t­
kowa zarazem  i sądowe urzędy depozytowe 
w m iejscowościach: Kulików, Zator, Ciężko 
wice, Radymno, Ulanów, Przew orsk i Radłów.

Nowe urzędy podatkowe rozpoczną swoją 
czynność z dniem  1 grudn ia  1893 roku.

Każdy z wyżej w ym ienionych 7 urzę­
dów podatkowych ma oprócz spraw  należą 
aych do niego jako urzędu podatkowego za­
wiadywać depozytam. sądowymi c. k. sądu 
powiatowego, znajdującego się w jego sie- j 
dzibie, względnie spełniać także czynności 
wspólnych kas sierocych w całym  swoim 
okręgu urzędowym.

Z powodu utworzenia wyżej wymienio­
nych urzędów podatkowych wyłącza się z 
dniem  1 grudnia  1893.

1. gm iny położone w powiecie sądo­
wym Kulików m ianow icie:

Artasów, Czystynie z Nowostaweami, 
Doroszów mały, Doroszów wielki, Dzibułki, 
Hrebeńce, Kłodno wielkie, Kłodzienko, Ka- 
szelów, Kulików miasto, M ohylany, Nady- 
eze, Nahorce, N ow esńło , Pieczychwosty, 
Przedrzymichy małe i Przedom ichy, Przeini- 
wółki, Sulimów, Udnów, W ierzblany, W ola 
żółtaniecka, Żełdec z Henrykówką, Krasiezy 
nom i Teodorshofein, Zółt&ńce, Zwertów, z 
okręgu c. k. urzędu podatkowego w Żółkwi 
i przydziela się te gminy do c k. urzędu 
podatkowego w Kulikowie.

2. gminy położone w powiecie sądo­
wym Zator mianowicie :

Bachowice, Chrząstowice, Graboszyce, 
Gierałtowice, Gierałtowiozki z Sikorą za la ­
sem , Grodzisko, Laskowa, Łączany, Miejsce, 
Palctowice, Piotrowice, Podolsze z Kołem 
lipowieckiern, Półwieś, Przeciszów z Kołem 
lipowieckiem, Przybradz, Rudze, Ryczów i 
Lipowa, Smolice, Spytkowice, Trzebiericzyee, 
Zator m iasto z Bugajem  i Zaskaw iera, z 
okręgu c. k, głównego U izędu podatkowego 
w Wadowicach i przydziela się te  gminy 
do c. k. urzędu podatkowego w Zatorze.

3. gminy położone w powiecie sądo­
wym Ciężkowice m ianowicie :

Bsrdechów ad Bobowa, Robowa m ia­
steczko, Bogoniowice, Brusnik, Brzana dolna, 
Brzana górna, Bukowiec, Ciężkowice miasto, 
Fałkowa. Jam na z Potokam i, Jankow a, J a ­
strzębia, Kąśna wyżria i niżaa z Przybyło 
wem, Kipsznia, Lipnica wielka i Niecew, 
Lipntezka, Ostrusza, Sędziszow a, Siedliska, 
Siekierczyna, Stróżna, Tursko, Zborowice, 
Zimnawódka i Pław na. z okręgu c k u n ę -  
du podatkowego w Grybowie i przydziela się 
ta gminy do c k. urzędu podatkowego w
Ciężkowicach :

4. gm iny położone w powiecie sądo 
wym Radymno mianowicie :

Bobrówka, Ciemięrzowice, Czerniawka, 
Dmytrowice, Dobkowice, Duńkowice wielkie 
c Michałówką i Piaskam i, Grabowiec, Ka- 
szyce, K orzenica z Kolankam i, Zagrodam i, 
Korbieluchami, Horajskiero, Suchą i Kaia-  
pytami, Laszki z B abiakam i, C harytanam i i 
Łaszkową wolą, Lutkó , Łazy z Moszcza- 
nami, Miękisz nowy, Miękisz stary , Nieno 
wice, Nowa grobla vel Grobla nowa z Rudą, 
Ostrów, Radymno, Skołoszów z M ichałówką, 
Zagrodami i Zasameni, Sośnica, fewięte, Ta- 
pin, Tucbla, W ietlin, Wys-mko, Zabłotee, 
Zadąbrowice, Wola zaleś ka z Babiak- mi. 
Zamiecbów i Zamojsce, z okręgu c k urzędu 
podatkowego w Jarosław iu i przydziela się 
te gminy do c. k urzędu po łątkow ego w 
Radymnie.

6. gm iny położone w powiecie sądo­
wym Ulanów m ianow icie :

Bieliniec, Bieliny. Borki z D iakam i, 
Bukowina, Dąbrowica z Kępą Ambrozikowską, 
D ąbrów ka i Ruda tanew ska, Domostawa II. 
część z Bukową, Glinianka, Golce z M ajda­
nem, Huta deręgow ska, Jarocin, Katy i K u­
tyły, Kłyżów ze Słom ianką, Kurzyna m ała 
t  Wymysłowem i Klein Rauchersdorfen, K u­
rzyna wielka z Gross-Rauchersdorfen, Mostki 
Sokale, Nalepy, Kiszki, D eputaty i Jeże, 
Pysznica z Olszowcem i Sudołam i, S tudzie­
nice, Szyperki, Ulanów i Zwolaki, W ółka 
bielińska, Wólka tanew ska i Wołoszyny, Za- 
rsye# i Zdziary, z okręgu c. k urzędu po 
dętkow ego w Nisku i przydziela się te gm i­
ny  do c. k. urzędu podatkow ego w Ula 
nowie.

6. gminy położone w powiecie sądo­
wym  Przeworsk mianowicie :

Białoboki, Budy przeworskie i Burdasz, 
Chałupki Chodakówka, Dębów, Gać, Głogo 
wiec, Gniewczyna, Gorleczyna, Gorzyce, Grzę- 
■ka, Hadle kańczudzkie, Jag ie ła  i N iech- 
ciałka, Kańczuga, Krzeszowice i Bobrka, Ło-

Ł uszka m ała, Łopuszka wielka, Maćkówka, 
lanesterz z Nienażką i Rzekam i, Markowa, 

Mikulice, Mirocin, Mokra strona, Niezaciec, 
Nowosielce, Ostrów, Pantelowice, Przeworsk,

[7588] Rozbórz, Siedleczka, Siennów, Sieterz i L ip­
niki, S tudziau, Swiętoniowa, Tarnawka, Tryri 
cza z W ólką M ałkowską i W ólką ogryzkową, 
Ubieszyn i Ujście, Ujezna, Urzejowice, Wo- 
lica, Zagórze i Zuklin, z okręgu c. k. u rzę­
du podatkowego w Łańcucie i przydziela 
się te  gm iny do c. k. urzędu podatkowego 
w Przew orsku.

7 . gm iny położone w powiecie sądo­
wym Radłów m ianow icie :

Biskupie redłowskie, Borzęcin, Dąbrów 
ka m orska, m ała i wielka, Dołęga, Górka, 
Kopaniny i Sokółki, Kwików, M arcinkowice, 
N iedzieliska, Niwka, Pojaw ię, Przybysłowice, 
Radłów, Rajsko, Rylowa, Rząchowa, S trzelce 
m ałe, Strzelce wielkie i W ygoda, Szczurowa, 
W ał Ruda i Śm ietana, W ola przemykowska, 
Kopacza i Księże, Wola redłow ska, Zabawa. 
Zdarzec i Podwale, Zaborów i Zdrocheć, z 
okręgu c k. urzędu podatkowego w Brzesku 
i przydziela się te  gm iny do c. k. urzędu 
podatkowego w Radłowie.

W skutek resk ryp tu  wysokiego c. k 
M inisterstw a skarbu z dnia 20 listopada 
1893 1. 47254 podaje się niniejsze obw ie­
szczenie do powszechnej wiadomości. 
Prezydyum  c. k. krajowej D yrekcyi skarbu. 

I Lwów, dnia 25 listopada 1893.

Kundmachung
des Prasidium s d er k. k. F inanz - Landes - 
D irection in  Lem berg m n  25 November 
1893 Z1 4881/pr. betreffend die E rrich tu n g  
je  eines S teuer - und g e rich tln h en  Deposi- 
tenam tes in den Orten: Kulików, Zator, Cięż 
kowice, Radymno, Ulanów, Przeworsk und 

Radłów.
A uf Grund der A llerhócbsten Entsehlies 

sungen vom 7 S eptem ber 1892 und vom 12 
A ugust l893w ird in  : Kulików, Zator, Cięż­
kowice, Radymno, Ulanów, Przeworsk und 
Radłów in Galizien fur die Gem einden in 
den gleiehnam igen G erichtsbezirken je  ein 
S teuer und gerich tliches D epositenaint er 
richtet.

Die A m tsw irksam keit der neuen Steu 
e ra in ter bat m it dem 1 D ecem ber 1893 zu 
beginnen

Jedes d ieser neuen S teueram ter bat 
ausser den , den S teueram tern  ais solehen 
obliegenden A g e n d e n , aucb die Geschafte 
des Depositenarntes des an seinem  Stand 
orte bestehenden G eriehtes und die Agen 
den der Cum ulativen W aisenkassen in sei 
nera ganzen A m tsbezirke zu besorgen.

Aus A nlass der E rrich tu n g  der vor 
bezeichneten neuen S teuer - und Gerichts 
DeposHenamter werd^n vora 1 Decem ber 
1893 a n :

1 ) Die im G erichtsbezirke Kulików 
gelegenen G em einden Artasów, Czystynie 
mit Nowostawce, Doroszów m ały, Doroszów 
w ie'ki, Dzibułki, H rebeńce, Kłodno wielkie, 
Kłodzienko, Kaszelów, Kulików S ta d t, Mo- 
bylany, Nadyeze, N ahorce, Nowesioło, Pie 
czychwosty, Przedrzym ichy m ałe und Prze 
domichy, P rzem iw ółk i, Sulimów, Udnów, 
W ierzblany, Wola żó łtan ieck a , Żełdec m it 
Henrykówką, Krasiczyn und Tecdorsh f, Żó 
tańce, Zwertów, aus dem Steueram tsbezirke 
Żółkiew ausgeschieden und dem Steueram te 
in Kulików zugewiesen ;

2) Die im G erichtsbezirke Zator ge 
legenen G em einden Bachowice, Chrząstow i­
ce. Graboszyce, Gierałtowice, Gierałtowiczki 
mit Sikora za lasem , Grodzisko, Laskowa, 
Ł ączany, M ejsce, Palczow ice, Piotrow ice, 
Pofolsze m it Koło lipowieckie, Półwieś, 
Przeciszów uiit K< ło lipowieckie, Przybradz, 
Rudze, Ryczów und Lipowa, Smolice, Spyt 
kowice, Trzebińczyce, Zator S lad t m it Bu 
gaj und Zaskawie aus dem S teu-rau itsbezir 
ke Wadowice ausgeschieden und dcm Steu 
eram te iu Zator zugewiesen ;

3) Die im G erichtsbezirke Ciężkowice 
gelegenen Gemeinden Berdechów ad Bobo­
wa miasteczko Boganiowice. Bruśuik, Brza 
na dolna, Brzai a g ó rn a , Bukowiec, Ciężko 
wice miasto, F a łk o w a , J a mna  m it Potoki, 
J ankowa ,  Jas trzęb ia , Kaśna wyżną i niżna 
m itPrzybylów , K ipsznia, L ipnica w ielka m it 
Niecew, Lipniczka , Ostrusza , Sędziszowa, 
Siedliska, Siekierczyna, Stróżna, Tursko, Z bo­
rowice, Zimnawódka und Plawna aus dem 
S teueram tsbezirke Grybów ausgeschieden 
und dem S teueram te in Ciężkowice zuge­
wiesen ;

4) Die im G erichtsbezirke Radymno 
gelegenen Gem einden Bobrówka, Ciemięrzo- 
wice, C zern iaw ka, D m ytrow ice, Dobkowice, 
Duńkowice wielkie m it M ichałówka und Pia­
ski, Grabowiec, Kaszyce, Korzenice m it Ko 
lanki, Zagrody, K orbieluchy, Hur&jskie, Su 
cha und K arapyty, Laszki mit Babiaki, Cha- 
ry tany und Łaszkowa w o la , Lutków, Łazy 
m it Moszczany, Miękisz nowy,  Miękisz sta­
ry, Nienowice, N ow agrobls vel G robla no 
wa m it Ruda ,  Ostrów, Radymno, Skołoszów 
m it M ichałówka , Zagrody und Z isanie, So­
śnica, Św ięte, Tapin, T uch la , W ietlin , Wy- 
socko, Zabłotee, Zadąbrow ie , Wola zaleska 
mit Babiaki, Zamiechów, Zamojsce aus dem 
Steueram tsbezirke in Jaroslau  ausgeschie­
den und dem  S teueram te in  Radymmo zu­
gew iesen;

5) Die im G erichtsbezirke Ulanów 
gelegenen Gemeinden Bieliniec, Bieliny, 
Borki mit Diaki, Bukowina , D ąbrowica m it 
K ępa A m brozikow ską, Dąbrówka m it Ruda 
tanew ska, Domostawa 11. Theil m it Bukowa, 
G linianka, Golce m it M ajdan, H uta  deręgo 
w s k a , J a r o c in , K aty und Kutyły, Kłyżów 
m it S ło m ian k a , Kurzyna mała mit Wymy 
słów und Kłein-Rauchersdorf, Kurzyna wiel 
ka mit G ross-R auchersdorf, M ostk i, Sokale, 
Nalepy, Kiszki, D eputaty  und Jeże, Pyszni­
ca m it Olszowiec und Sudoły, Studzieniee, 
Szyperki, Ulaaów mit Zwolaki , W ólka b ie­
lińska, W ólka tanew ska und W ołoszyny, Za- 
rzyce, Zdziary aus dem Steueram tsbezirke 
Nisko ausgeschieden und dem S teueram te 
iu  Ulanów zugew iesen ;

6)  die im G erichtsbezirke Przeworsk 
gelegenen Gem einden Białoboki, Budy prze­
worskie m it Burdasz, C h a łu p k i, Chodaków­
ka , Dębów, Gać. Głogowiec, Gniewoczyna, 
Gorleczyua , Górzyce, Grzęska , Hadle kari- 
czuekie, Jag ie ła  m it N iecbciałka, Kańczuga, 
Krzeczowice und Bobr ka ,  Łopuszka m ał3 , 
Łopuszka wielka, Maćkówka, M anasterz m it 
N ienażka und Rzeki ,  Mar kowa ,  M ikulice, 
Mirocin, Mokro strona, Nit-żaciec, Nowosiel­
ce, Ostrów, Pantalow ice, Przew orsk Roz 
bórz , Siedleczka, Siennów, Sieterz m it Lip 
niki, S tu d z ia n , S w iętoniow a, Tarnaw ka, 
Tryńcza mit Wólka małkowska und W ólka 
ogryzkow ą, Ubieszyn mit Ujście, Ujezna, 
Ur ejowice, W olica, Zagórze, Żuklin aus dem 
S teueram tsbezirke Ł ańcu t ausgeschieden 
und dem S teueram te in Przeworsk zuge­
wiesen ;

7) Die im G erichtsbezirke Radłów 
gelegenen G em einden Biskupie radłow skie, 
Borzęcin, Dąbrówka m orska, m ała  und wiel­
ka, Dołęga, Górka mit Kopaniny und Sokół­
ki , Kwików, M arcinkowice, N iedzieliska, 
Niwka , Pojawię , Przybysławice , Radłów, 
Rajsko, Rylowa , Rząchowa , Strzelce m ałe, 
Strzelce wielkie m it W ygoda, Szczurowa, 
W ał Ruda  mit Śm ietana, W ola przem ykow­
ska , Kopacze und Księże, W ola radłow ska, 
Zabawa m it Zdarzec und  Podwale, Zaborów, 
Zdrocheć aus dem Steueram tsbezirke B rze­
sko ausgeschieden und dem S teueram te iu 
Radłów zugewiesen

D its wird in Folgę E rlasses des ho- 
hen k. k. F inanzm inisterium s vom 20 No- 
vem ber 1893 ZI. 47254 zur aligem einen 
K enntnis g eb rach t.

Prasidium  der k. k. F inanz Landes- 
Direetion.

! em berg, am 25 Nevember 1893.
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IV R- oypA A ^ noA aTKO Roro r  KSahkokY.

2. rpoauA H  hoaokihY r  noRYTY c 8 a© 
gYa\ 3 aT o p  Y.ufiino:

BajfORMiU, X iuohctorhui, TpaBouiHuY
i fpaATOKHU,Y, FfpAATOKHHKH 3 GhKOpołO 3A 
aico/M, TpaAHCKO, AacKORa, Aohhahh, M icu,( 
flaAkSOKHUi, nH-rpOKHHi lioAOAkUlt 3 Ko  
aom AinoKfukiaj, IlbAKeck, lltiifh,YojYk, 3 
Koao.h AinoKfukiaj, IlujHGpaAS, Pt>A*ł Pu* 
hYb Y AYhoka, GaaoaHuY, GnHTKOBim,Y T iu t- 
kchmhu,!, 3a-rop ajYcto 3 B8ra6<v\ I 3aCKa- 
K6<w 3 OKptira n  k. t*OA. oypAAS h o a a tk o  
Boro R BaA©KHi^AY Y npnAYaae c a  t i  rpo 
m aah  A© h  K- ®VPAA8 noAaTKORoro k 
3aTopY.

3. rpo<waAH iioao>KtHY k iiokYt T c»a ©' 
rYm  T ajkkorhiiY Y<v\(hho :

KfpA <X,R K o k o r a , K oroka  m Yc t o m -
KO, BcrOHkORHl^l, CpiiCHHK, KżKAHA A© A j 11JHA,
B/KAHa ropYlUHa, GSKORtUk, TAHCKOBHIJtl 
iwYcto, <I)aakKORa, tft<v\Ha 3 IloTO KaaaH , 
YiW oKA , /itcTU KAłKA, KoHCkHA RHJKlia. I 
AoaYujHa 3 IlpHKHcaoBOAj, K ih u j h a , AYnm - 
u a  RfAHKa Y N e ^ JR , A in n iu K a  O cTp S iu a , 
G fH A 3 iu J0K a, G iAAH CKa, G U jp u H H a, G r p 8 -  
jk h a , T8pcKO , 3 k ©Po k h h Y BiiAJHaRwAKa Y 
IlaaRHa 3 OKpSra n- k . oypA A # noA aTKO - 
Koro r  rpHKORY Y npnAYaae c a  t i  rpoa\a- 
A »  a© h- K- ©VPA A ^ noA aTKO Roro k  Ta*-
KORH1(a X.

4. rpoM AAH noaoJKfHY r  noBYTY c8ao* 
k Ya\ PaAHiHHO Y<WfHHO :

BoGpYRKa, IJfU fH JKO KH iy, Hf pn ARKA 
Ą<VJHTpORH4Y, A o KKOKHHY, Ą^HkKORHl^Y Bf* 
AHkY 3 M.H\*aAIBKOIO Y rilCKa.HI, rpaEO RfU k, 
KauiH iU , KoptHHtąA 3 K o  \AHKa wh, 3 a ro p o ,  
A a a j h , KopeiAJoraaiH, TopańcKOM  G 8\'o io  Y 
KapanHTAiMH, A a u jkh  3 Kakaka.w h, X a p a -  
THHAiWH Y AaUJKOKCIO ROAfH, AlO TKIB A j3 H  
3 A\oi)jaHa<wH, A \ a k h u j hobhh, A \a k h u j 
CTapHH, NirOKHHY, NORA l‘pOKAA B f\  FpO. 
KAA HORA _3 P 8 A © w > O cTp iK , PdAHMHO- 
G koaouiYb, 3 A\n\*aaYRKOio B aro p o A aatH  V 
BaCAHAM , GoCHHUA. G r A T I ,  Ta(lH N .T8\*A A , 
B fT A H H , BhCOUKO, 3aKOAOTUY. 3aA # R p o K 6  
B o a a  3aaYcKa 3 K jk a k a .w h , 3aaVi\*Yr V 3 a -  
MOHCHf, 3 OKpSrS l(. K- oypA A 8 (10AATK0- 
Roro R PaAHAJHI.

5. rpOAAAAH nOAOJKfttl R horitY  c8A©*
RlrW OlfAANIR lAłfHH© :

K fa iH eu a, K ia h h h , CopKH 3 Ą a k a m h , 
BSKOKHHa, ĄtKpO BH ll,A  3 KfMHOlO flatRpO" 
3IKCK0I0, Ą 8EPIKKA  Y Pł>AA TAHfRCKA, Ą o  
/WOCTARA I I  HACTk 3 K S k o a o io , T AHHANKA, 
ToakUY 3 AJAHAAHO/M, r ^ T A  A fPfHhOKCKa,
/ńpou,YH, K a t h  Y K 8 t h a h , K ah jkY r 31 Gao-
WAHKOW KypJKIlHA .WAAA 3 łlH  AMICAOKOAt 
i KatHH PaRyfpcAop^o<v\, K ^ pm ch h a  RtaHRA 
3  rpoc-PaRyfpcA© PX© iM» M o c t k h ,  G o K a a e ,  
N aatm i, K h u jk h , Ą fn S T A T H  Y ( j jk i ,  N luhhh -  
U.A 3 0  \kiń.KUfA\ Y G8A®aa<v\H, G T 8 A fHtUk- 
n illl lfp iu i, O yA A H IR  Y 3 r AAAKY, KSakKA EA- 
KIHkCKA, C S A k K A  TdHfBCKd Y 1’iOdOlJIHHH 3 d -
PHU.T Y 3 a 3 h p h  3 OKpSra n- k  ov*paa8 ho- 
A A TK CK o ro  k HYckS i npHAiade c a  tY  rpo- 
a ja a h  A© H k o yp A A S noA aTKO Roro k
OyaAHORi.

ti rpoatdAH noaoJKfHi1 r  n e c iT i  c8a®* 
KYaA [IlilfBOpCK i At f HHO :

KYaoeokY, K ś a "  nuifRopcKi Y BSpAaiu, 
X dA 8nK H , XoAAKIRKd, Ą fA tK IK , T d U k , TdO
COEfll,k, l HAKUHHd, TopAAUHHd, PopiKHlO',
FjkiH kCKd, rdAAYKdHAJK8A3RL  A r fA d  Y N e -  
Yl^AAKd, KdHH Sra, KlUfHORHl^l i BiEpRd Ao 
riclllKd AtdAd, AonśUUKd BfdHKd, A \ d|l HM KKd, 
A Y d lia c r ip  3 HfHdJKKOlO 1 P/KfKdAtH. łU d p -  
KORd, A V ik8ahiU , AUpoifYH. A\oKpd c-ropo  
lid, Nf3dlJtAIV NoROCIAkHI O cT p iR , Ild H T d -  
AORHlO', fluifROpCK, Po3E8JK. G lAAfH Kd, 
G aH H Yk, G lT tp iK , 1 AmiHHKH, G t 8 a 3 A H .  
GdATO HkO Kd, T d n H iE K d , TpHHHd 3  KłSAk- 
KOIO A\ AAKORCKOIO Y RóAkKOJO 0rpH3K0B010, 
O yEH iiH H  Y O y c r e ,  0 y e 3 H d , O yjł»fH 0KH iv, 
IU a O u a  3di*83tf Y /KśkaYh, 3 OKpSrd u, k. 
o yp A A S noAATKO Boro r  A dH itSTY V npHjyi*
Ad6 CA Tl rpOMdAH A© U K' ©yPAAtf n ®* 
ĄdTKOKOrO K niUfKOpCKS

7. rpOAtdAH noAOJKfHY k  nOBYTi c8a©* 
KY/W P d A d lK  IA lf 11 HO :

K n cn Sn e  paa a i k c k i , K o p ^ tn u iH , Ąoa*
KpIRKd AlOpCKd, A i d  Ad Y BfAHKd. Ą o A fH l‘d, 
FspKd, KanaHHHH Y G o kS a k h , K b h k ik , A\ap- 
i i j h k c k h h Y, H fĄ a e iY cK d , I I h k k  j , lio A R e , 
n  pHEHC AORUlOi PaA A lR , PdHCKO. PnAkORd, 
PjKonyoKd, G n iif A k iO  a i j a i , G r u ifA k iO  Kf 
AIIKI Y łlH rO Ą A , I(lSpO Rd, K d A k P^A A  Y 
G A ie id H a ;  B oaa  nuif.viHi:oBCKd, K o n a sf, 
KceilHtf B o  Ad pdĄAORCKd, 3dEdBd, 3A<»KfUtk, 
T noAKAAf, 3 a E o p iK  Y 3Rpo>KfHk, 3 oKpSra
4- K- O yp A \S  llOAdTKOBOrO B KpłKfCKS Y
npHAYAde c a  t Y rpoAidAH a © ń k - o yp A A S
IIOAA'1 KOKOl'0 K PdAAOBl'.

B  HdCAlAOR pfC3pHnT8 BHCOKOrO H K. 
AAlnYcTtpCTRd CKdpES 3 A h a  20 AłlCTOIld- 
Ad 188-J m. 47254 no A ae c a  HHHiuiHf oerY- 
l|lfH6 A© 3dArddkHOi BIAO/WOCTH

U, K KpdfBA Ą n p fK U lA  CKapcS.
O y  AkROfiY a h *  25 AHCTondAa 1893.

L 6400 [7446 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle  zaw ia­

dam ia , że na  prośbę Józefy z Sitkowskicb 
Kneblowej wdrożono postępow anie celem u- 
zn?.nia KuuogumJy S itkow sk ie j, w Jaśle  u- 
rodzonej, od la t 43 bez wieści zaginionej, 
za zm arłą ; przyczem się nadm ienia , że źa- 
giniona opuściwszy Jasło  w roku 1848, u- 
dała się do Lwowa i tamże na silnie pod­
ówczas grasującą cholerę umrzeć m iała.

Dla zaginionej ustanowiono kuratora 
w osobie dr. A ndrzeja Paw łow skiego, adw o­
kata krajowego w Jaśle.

W zywa więc sąd każdego, ktokolwiek- 
by o życiu i miejscu pobytu zaginionej Ku- 
negundy Sitkowskiej m iał w iadom ość, aby 
o tein sąd lub ustanow ionego powyżej ku­
ratora  zawiadom ił w przeciągu roku tj. do 
t stycznia 1895, ile że po bezskutecznym 
upływie tego term inu na ponowne żądanie 
uznanie tejże za zm arłą nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło , 4 listopada 1893.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 26 listopada 1893.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u kom

B ó b r k a  
B o r s z c z ó w  
D ą b r o w a  
J  a wo  r  ó w 
L w ó w
S t a r e  m i a s t o  
T a r n ó w
T ł u m a c z

Oryszkowce.
Kudryńce.
Radgoszcz.
Ludwinów ad Czorczyk 
Lwów (miasto).
Topolniea (ob. dw.)
Rzuchowa (Podlesie)
Kłubowce, Ottynia (ob. dw.), Tłumacz, Tyśmienica.

W ąglik

K o l b u s z o w a
L w ó w
M i e l e c
P r z e m y ś  1
S a m b o r
S t a n i s ł a w ó w

Irzusow a ś c ie k a  ad Krządka. 
Pustom yty
Grzybów, Podborze, Rydzów. 
Chodnowice.
Chlewiska, Radłowice. 
Kołodziejów.

Róża
wąglikowa

B o r s z c z ó w  
B r z e ż a ny  
B u c z  a c  z 
H o r o d e n  k a

H u s i a t y n
K o ł o m y j a
M i e l e c
R a w a  r u s k a
R u d k i
8  k a ł a t
Z a l e s z c z y k i

Łanowce.
Płotycza, Szybalin, Żuków.
Leszczańce (obsz. dw.)
Dżurków, Hanczarów, Isaków Jasienów  polny, Rasz­

ków Tyszkowce.
Kluwińce
Rosochacz, Słobódka polna.
Wojków
Lubycza Kniazie (K ołajce, Dęby).
Chiszewice.
Kozina, Rasztowce.
Myszków, Uhryńkowce.

Parchy u koni
Do b r o m i l
N i s k o
Z a l e s z c z y k i

Truszowice.
Gwoździec
Lesieczniki (obsz. dw.)

Zaraza pyskowa 
i racicow a

B i a ł a
B o r s z c z ó w
L i m a n o w a

N o w y  S ą c z

N o w  y t  a r g

Ż y w i e c

L ipnik S traconka.
Kudryńce, M ichałówka (ob. dw.,) Zawale.
Pogorzany i ob. dw., Raeiborzany i obw dw Szczy- 

rzyc (ob. dw.) Zalesie,
Brzyna (Lasy brzyriskie), Czerniec, D ubne, Maszko- 

wice, Piwniczna, Przysietnica, Rogi, Zarzecze, 
Zabrzeź.

Grywałd, Jaw orki, Krościenko, K rośnica, Szczawnica 
n iżna, Szczawnica wyżną, Szlaehtowa, Tylmanowa

Sucha (i Role), T rzebinia, Z&błocie, Żywiec.
Zaraza płucna N o w y  T a r g

Z c.
Czarny Dunajec, 

k. Namiestnictwa.
L. 7t>79

W ojciecha Hellowieza z Błonia, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, zawia 
dam ia się, że w sporze ustnym  Ohaskla Po- 
lim era przeciw niemu i innym  o zniesienie 
wspólnej własności realności lwh. 350 ks. 
gr. gin. Przecław ustanowiono dla niego ku­
ratorem  p. Tomasza Jaronia  z Radomyśla, 
i wzywa się go, aby kuratorow i potrzebnych 
środków do obrony jego praw służących u- 
dzielił, lub innego zastępcę wskazał albo 
sam  do sądu się zgłosił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 20 sierpnia  1893.

L. 24289 [7363 3 - 3 ]
O k Sąd powiatowy miej. delg. w T a r­

nowie zaw iadam ia niewiadom ego z pobytu 
S tefana Badowskiego, że celem doręczenia 
mu rezolucyi z dnia 31 iipca 1893 1. 17916 
i dalszych w ydanych w sprawie egzekucyj­
nej Izaka Silbera przeciw niem u pto 43 zł. 
zpn. ustanowiono dlań  kuratorem  adw. dr. 
Malawskiego z substy tuc ją  adwokata dr. 
Apfelbauma.

C. k. Sąd powiat, miej. de|.
Tarnów, 9 października 1893.

pod dniem 27 lipca 1893 1. 7120 N aftali 
Spiegel ze S tarego m iasta pozew drob iaz­
gowy o zapłatę sumy 36 zł. 42 et. i że w 
tym celu wyznaczono do rozprawy term in 
na dzień 12 grudn ia  1893 o godzinie 8 rano 
i że dla niego ustanowiono kuratora Tynika 
R um ierzi ze S taregom iasta.

Wzywa się przeto Bazylego Horoszka 
aby ua powyższym term inie albo osobiście 
s tan ą ł lub swego pełnom ocnika przedstaw ił, 
gdyż w razie przeciwnym sam sobie złe 
skutki przypisać będzie m usiał.

0 . k Sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 27 lipca 1898.

L. 8578 [7372 3— 3]
C k. Sąd powiatowy w K rościenku 

zaw iadam ia w spraw ie spadkowej po śp. T e­
kli Siemkowej, zm arłej w Ochotnicy, powo 
łaną  z ustawy ao dziedziczenia po niej p. 
H elenę Oleksową, że z powodu niewiadome­
go miejsca jej zam ieszkania ustanowiono 
dla niej kuratorem  w osobie Ja n a  Puchra 
w Ochotnicy, któremu potrzebnych inforroa- 
cyj udzielić ma, lub też innego pełnom ocni­
ka ustanowić może.

0. k Sąd powiatowy.
Krościenko, dn ia  12 września 189-3.

L. 7719 [7490 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zaw ia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu z ży­
cia Tomasza Grabowieckiego iż m ałoletni 
W ładysław Brudny skargę de praes. 30 p aź ­
dziernika 1893 1. 7719 o w łasność parcel 
288/1 i 238/2 w Pilznie przeciw niemu 
wniósł na skutek której term in do rozprawy 
ustnej na dzień 14 grudnia  1893 w tu te j­
szym sądzie wyznaczonym został

Wzywa się tedy niewiadom ego z miej 
sea pobytu i życia Tomasza Grabowieckiego, 
aby swemu kuratorowi c. k. notaryuszowi z 
Pilzna Tytusowi Bujnowskiemu środków do 
obrony dostarczył, lub innego pełnom ocnika 
sądowi w skazał, w przeciwnym razie złe 
skutki zaniedbania tego sam poniesie 

Pilzno, dnia 81 października 1898.

L. 7120 [7516 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

w iadam ia z m iejsca pobytu niewiadom ego 
Bazylego Horoszka iż przeciw niem u wniósł

L. 67573 [7478 2 -  8]
0 . k. Sąd powiatowy delegowany dla 

m iasta Lwowa i tegoż przedm ieść w sp ra­
wach cywilnych oznajm ia nieobecnemu Mi 
chałowi A W erow i, że przeciw niemu przez 
Franciszka W iesnera pozew o zapłaeenie 
kwoty 28 zł. wniesionym został.

Gdy m iejsce pobytu M ichała A blera 
nie je s t wiadomem, ustanaw ia się dla niego 
kuratorem  ad actum adw okata d r  Franci 
szba S o ro n ia , a tegoż zastępcą adwokata 
dr M aksym iliana K rausa i powyższy pozew 
wyznaczając term in do rozprawy wedle po­
stępow ania drobiazgowego na dzień 22 gru 
dnia 1893 o godzinie 4 po południu w sali 
rozpraw nr I  mianowonemu kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem M icbała A blera, aby 
ustanowionemy kuratorow i służące do swej 
obrony środk. dostarczył lub innego zastęp­
cę sobie o b ra ł, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstw a sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

0 . k. Sąd pow. miejski, deleg.
Lwów, dnia 6 listopada 1893.

K. 7108 [7333 2— 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zaw ia­

dam ia niewiadom ą i  m iejsca pobytu Kreislę 
Sanft, że w m iejsce uwolnionego od obo­
wiązków A leksandra W isłockiego kuratorem  
ad actum  w sporze sum arycznym  Józefa i 
Reisli Rechtów przeciw Salomonowi i Kreisli 
Sanftom o uznanie kontraktu  najm u z daty 
Dębica 7 listopada 1890 za rozwiązany z 
poleceniem , aby praw  kurandów strzegł. 

Dębica, dnia 29 października 1893.

L. 5996 [7334 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy usta­

nawia w spraw ie Józefa i Reisli Rechtów 
do rąk  1 w Dębicy przeciw Salomonowi 
Sanftowi w Dębicy i niewiadomej z miejsca 
pobytu Krpisli Sanft do rąk  ustanowić się 
m ającego kura to ra  ad actum  o zapłacenie 
375 zł w. a z pn. dla niewiadomej z po­
bytu Kreisli Sanfr, kuratorem  pana Aleksan 
dra W isłockiego c. k. N otaryusza w Dębicy 
polecając mu, aby tej kurandki strzegł 

D ębica, dnia 10 sierpnia 1893.

L. 17329 [7326 2 —3]
Józef Kusionowicz obecnie Grodyński 

m a jako notaryusz w Milówce urzędowanie 
z dniem 26 listopada 1893 zaprzestać i dnia 
26 listopada 1893 urząd notaryalny w N ie­
połom icach objąć.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
W Krakowie, 14 listopada 1793

L. 22211 "  [7483 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Kołomyi ustanaw ia dla niewiadom ego z 
m iejsca pobytu Edw arda B riillera, pozwane­
go przez Peretza Blechera o 13 zł. kurato­
rem  adwokata dr. A llerhanda z K ołom yi, i 
wzywa go, by ustanowionem u kuratorowi 
udzielił potrzebne informaeye, lub w miej­
sce tegoż innego pełnom ocnika ustanow ił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd pow iat miej del. 
Kołomyja, 24 października 1893.

L. 21837 [7470 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za­

wiadam ia z życia i m iejsca pobytu niezna 
nych Angelę vel A nielę Bulgiewiez zam. 
Iwoóską, Zofię Bulgiewiez, K atarzynę Bulgie 
wicz, M aryannę Bulgiewiez, Jakóba Romano-

,  . • w*- —~ -

   ----- j — — r  "  g * .  £  l u .  x n u  w
Pogwizdów) objętej dla nich kuratorem  adw.

Tarnów, dnia 9 listopada 1893.

0437 [7481 2 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodo -.y w Rzeszowie za-

 am ia niewiadomego z m iejsca pobytu
zraela G ittlera, że przeciw niem u wniósł 
" toder Feliks pod dniem 16 listopada 1593 

10137 prośbę o nakaz zapłaty o kwotę 
_ zł. 72 ct. i że dia niego ustanowionym 

został kuratorem  p. adw. dr. U iberall w 
Rzeszowie z su b sty tu c ją  p. adw. B ind-ra w 
Rzeszowie.

Wzywamy zatem Izraela  G ittlera, by 
owyżej ustanow ionem u kuratorowi środków 

obrony dostarczył lub innego zastępcę sobie 
ustanowił i tegoż sądowi wskazał, inaczej 
bowiem następstw a zaniedbania sam pono­
sić będzie.

Rzeszów, 19 listopada 1893.

L. 7534 [7417 1 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzeg" 

zawiadamia niewiadom ego z życia i m iejsca 
pobytu Mortkę Katza, względnie tegoż spad 
kobierców, ze Józef i M ałka małżonkowie 
Giitfre undowie wnieśli p< danie de praes. 5 
czerw ca 1893 1. 7534 o uzoanie preten-yi 
Mortki K atza w sumie 120 zł. w. a. z ko 
sztami 57 ct. za um ów ioną, dla której pre- 
tensyi prawo zastawu w stanie biernym re ­
alności pod 1. 69 w B aranow ie na zasadzie 
ugody sądowej z 26 m arca 1840 1 11 na 
dniu 30 listopada 1840 w ówczesnej księ 
dze hipotecznej m iasteczka Baranowa zain 
grotow anem  zostało, i które to prawo za 
stawu przy zakładaniu księgi hipotecznej

gminy kat. Baranów do stanu biernego re ­
alności lwh 328 tejże księgi objętego jako 
dawny ciężar wpisanym i zt .d na zasidzie  
podania de praes. 7 lipca 1892 1. 8783 do 
stanu biernego realaości lwL 32y ks. gr. 
Baranów objętego jako do hipoteki ubocznej 
przeniesiono w tym celu wzywa się Mortkę 
F a tza  względnie tych wszystkich, którzy 
sobie p re ten sje  do pomienionej sumy rościć 
mogli, aby się z takowym i w tutejszym  są­
dzie w zakresie jednego roku liczyć od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci edyktu w Dzienni­
ku urzędowym Gazety Lwowskiej zgłosili, 
gdyż inaczej żądane przez Józefa i Małkę 
Gutfreundów umorzenie i wykreślenie wpisu 
dozwolonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 1 września 1893.

L 9457 [7465 1 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta 

nowił w sporze D /rekcy i tow. zaliczkowego 
w Sokalu praeeiw Ju liann ie  Pyra i tow. pto 
46 zł. 58 ct. z pn. celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dn ia  5 stycznia 1891 1. 11979 
dla niewiadom ej z miejsca pobytu Julianny 
Pyra kuratorem  p. Rudolfa Ilaszewieża.

O czem się w celu strzeżenia swych 
praw  uwiadamia.

Sokal, dnia 25 sierpnia  1892.

L 7059 [7471 1 3]
C k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadom ego z miejsca pobytu Jan a  
Rąpałę, ażeby do spadku po ś. p. M ichale 
Rąpale zmarłym w Jodłówco Tuchowskiej 
dnia 16 stycznia 1893 w przeciągu jedu go 
roku się zgłosił w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten  ze zgłaszającym i się dziedzicami 
i z ustanowionym kuratorem  Janem  Kantym 
R ępałą z Jodłów ki pertraktow any będzie. 

Tuchów, dnia 17 sierpnia 1893.

L. 22145 [7469 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy podaje do w iado­

mości, że w sporze, sum. W igdora Feiw la 
pko Udli Adlerowej i Benjam inowi A dlero­
wi o zapłb.oenie 107 zł. z pn. ustanow ił dla 
niewiadom ego z m iejsca pobytu B enjam ina 
Adlera, kuratorem  adw. dr. Salomona, a 
jego zastępcą adw. dr. Apfelbaum a i za ra ­
zem term in do rozprawy na dzień 15 g ru ­
dnia 1893 na 10 godź. rano naznaczył 

Tarnów , dn ia  16 listopada 1893.

Doniesienia prywatne.

W łasnego  w yrobu

KOŁDRY 1,1 i  f
JYjKołdiy na owczej wełnie 

bez konkurencyi 
najtaniej poleca

Józef Schuster
l wów, ul. Kopernika 7.

1410

W ażne  d la  P . T . W ła ś c ic ie l i  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h . 1334 
Krajowe w ę g le  d r o b n e  dla użytku w gorzelniach , brow arach i wszelkiego ro­
dzaju innych Zakładach przemysłowych dostarcza po cenie bardzo um iarkow anej ko­
palnia hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy. Łaskaw e zamówienia przyjm uje i bliższych 
wyjaśnień udziela I .  K w i a t k o w s k i ,  w łaściciel składu węgli w Krakowie, ul. Zwi e­
rzyniecka 21, lub bezpośrednio Zarząd Zakładów górui. zych w Sierszy poczta Trzebinia.

L .  370
a  k. kierownictwo budowy kolei Halicz Ostrów (Tarnopol).

Ogłoszenie oferty.
[7.743 1 -  3]

Podpisane c. k. kierownictwo budowy, zamierzając oddać w drodze pu­
blicznej oferty wykonanie próbnych szachtów i wierceń, wzdłuż budować się 
mającej linii kolejowej z Halicza do Ostrowa, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że szczegółowe warunki oferty i opisanie wyż wspomnianych ro ­
bót, przejrzeć możua od dnia dzisiejszego w c. k. Kierownictwie budowy kolei 
w Tarnopola.

Oferować można na wszystkie roboty całej przestrzeni, albo na pojedyncze 
części takowej.

Jako ostateczny termin do wniesienia ofert ustanawia się dzień 10 gru­
dnia b. r. do godziny 12 w południe, w biórze c. k. kierownictwa w Tarno­
polu, po którym to czasie wniesione oferty uwzględnione nie będę.

Oferty winne być zaopatrzone markę stemplowa na 50 et i opieczętowane.
Wadyum, które równocześnie z przedłożeniem oferty uiścić należy wy­

nosi 200 zł. w a. na roboty całej przestrzeni, względnie 100 zł. w. a. na 
pojedynczej części takowe.

W Tarnopolu, duia 27 listopada 1803.
C . k. kierownictwo budowy kolei Halicz-Ostrów (Tarnopol)

w  Tarnopolu.
(Przedruk me będxie ujjłucouyJ.
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j e s t  d o  n n b  o  o  w e  w s z y s t k i c h  k H i ę g a r n i n c h . 1439

Dr. Ant. Roicki
od la t przeszło 20 speeyalista c h o ró b  we 
nerycznych i skórnych, m ieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 praw ie naprzeciw gm achu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 1 1 z rana 

i od 3 do 5 po południu. 1325 
  Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. ^

Pompki mosiężne do piwa po zł. 13.—
p tM  Flor Chrząilow skl, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitalny 1. 1

(naprss-ei*' KtU-dry)
Cenniki illustr. różnych artykułów do dys. ,i.

K upią zaraz parę młodych powozowych koni 
bez biędn, maści gniadej, domowego chowu 

16'/j—17 miary. Zgłoszenia pisemne: Administraeya 
dóbr gr. kat. Metropolii we Lwowie. 1428

gdały 1 kilo zł, 1 , rodzynki aułtanskie 1 kilo 
68 ct., z pestkami duże 1 kilo 68 ot., czarneMi

drobne 1 kilo Ć6 o t , tylko w handlu Leonarda So 
leckiego, ul. Batorego 1. 2 we Lwowie. 1425

k i l  .rtepiany krzyżowe (amerykańskiego eystemu) 
M ? od 280 zł. na raty, Stanisław Horazewsbi — 
Lwów. 1387

f i a k r y  d e i e r o w e  wyborne */s kl?r- zł 1 20, 
M^Toreiki Mrkado PisBingora sztuka 75 et. Herba­
tniki */, klgr. 1 zł. W szelsie zamówi-nia urzyjtęuje 
na torty, eiasta itd. poleca Aleksander Żu­
rowski, wyłączny skład cukrów, owoców i herba 
tników, we Lwowie, ulica Kilińskiego 1 2 obok 
Wiedeńskiej kawiarni. 1350

K landya Markiewiczowa, Lwów, ulica 
Teatralna 1. 8, drugie piętro (naprzeciw głó­

wnego odwaohu) poleca swój obficie zaopatrzony 
skład fortepianów i pianin z najlepszych 
fabryk: Sohwiigboffera, Kóslera, Steizhawmera, Fri- 
tza, Hamburgera, Oesera, Lyra, Wihau, Proskovetz, 
zagraniozne: Frankiego, Granda i wielu innych, po 
cenaah najumiarkowańszych (fabrycznych) z gwa- 
raneyą. Fortepiany jak pianina są do wypożyczenia, j

1362

fa n k i bnchalteryi kupieckiej
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
przeprowadza szkontra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg, (peeya ln y  kurs bnchalteryi dla kobiet 
od 1 grudnia — informuje L. E. VLLTZE, ulica 

Krakowska 1. 7 III. piątro. 1322

Wa podarunki
św. Mikołaja i Gwiazdkę

poleca magazyn

H en ryk a  M ullera
Lwów, ni. Halicka 1. 6 

oiobiście zakupione wielkie zapasy 
zabawek dla dziatwy.

Koni na biegunach po zł. 3.50, 4, 5 6 do 10.
Koni na biegunach w skórze po zł. 1 0 ,1 2 ,1 8 —,27. 
Sieśoiośoianki bardzo ładne obrazki po ct 60, 80, 

zł. 1, 1.20 do 5.
Pasiansy 2, 3 obrazków od ct. 50 do zł. 4 
Loteryjki — domina — szachy — roletki — kro­

kiety, na rółne oeny. 1437
Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotną 

pocztą. — Cenniki na żądanie franko.

I F O R T  I
Najlepsze papierki cygaretowe 

w  książeczkach.
G atunek bibułki dotąd n ie b y w a ły .  

C e n a  k s i ą ż e c z k i  5  c t .
do nabycia w sklepach

S. W . Niemoj owakiego 
we Lwowie ui. T eatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w  K ra k o w ie , Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020

Sprzedaż hnrtowną, oraz wysyłkę na prowineyą 
uskutecznia

Zarząd, fabryki tutek nieklejonych 
8 .  W .  N i e m o j e w s k i e g o

we Lwowie, ulica H etm ańska 1. 24.
uraz Związek kółek  rolniczych w Krakowie.

Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta­
niki włóczkowe i trykotowe, skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej, 

bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne
poleca M. Bałłabana następca 1330

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki s.

ALBIS KRAJEWSKI
W i e d e ń .

IV. W iedener H^upt I n  ss , 51. 
polski pierw szy dom kom isowy  
i  przedsiębiorstwo wysyłkowe

poleca i aostanza 1335
! I wszystko i !

czego kto tylko zażąda i co w dział handlu 
i przemysłu wchodzi.

Cenniki wysyła na żądanie gratis I franko

W połączeniu ze > ‘ )L \  ZELAZISTA bitwą
d o u sw o jen ia p m v , 1 ” ui> jzm . j 1 j_
potężniejszym środkiem w ,

P rzyw raca kt’" ’i •w ./n j f uli .1 b ,a-
n ow iące  je j  piękni ,1  s ij p))m t,i tr u ­
d n e m u  rozw ojow i ory^n /z,„u  « / - t bezsil­
nośc i w ątłość, zali -a pry < ], ca.zy dla
kobiet po  p o ło g n r1- h 1 o: ''row m iców  eto.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT
“ 1270

KONIAK
V i e u x  C h a m p a g n e  

„ I S T o n  p l u s  V L l t r a “

w gw arantow anej znakom itej jakości, 
arom atyczny posilający — rer tyłam

1 beczułka 4 litrow a . . zł. 8.—
1 koszyk z 3 llaszk. po 3/4 litr. zł. 5 40 
za opłatą po otrzym aniu towaru (n ie­
znajomym za pobraniem  poeztowem) do 
wszystkich minia, '-rości A istro-W ęgier 

ocioue i opłacone.

R  M A I T I
CAP0DISTEIA.

1109

10 e-i«li zasługi i 2 dyrlo oy  uznania 
za niezrównane wyrooy

k e s i M f t y M i i i e  i  k m i e t o w e .
V ' - t l a n t i n  n u d n iejsze  jpaduiie w łotiw  
’ a lK U W il  wstrzymuje, rbulki włosowe 

wzmacnia i do wytwarzania i porostu w ło s ó w  
iiohudza. Cały flakon 3 zł., pół flakonu zł. 1.50 
f l / i ' 7 ' i r m  niezawodny środek na wygubienie 
l . t .  ł . t \ 11II nagniotków. Pudełko 40 ct.
O  desiufekcyjny silnie odwau ająey i o:1- 

t5l;, ietrjająey powietrza. Flakon 25 i 50 ct. 
U i i r l y i i J L  nntimiazmatyezne radykalnie o 
r y c l t lA lU lU  ezysi7.eza powietrze. niszczy mia 
zmata szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aro­
matyczny zapaoh. Używa się w sa onacb, poko­
jach sypialnych, mianowicie dziecinnych. Fla- 
non 25 i 50 ct.

Pow ietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie

kadzidła sosnowego
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieosza- 
■-owane własności hygi- niezne. Oczyszcza i od­
świeża powietrze mieszkań w tak wysokim sto 
pniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy 
do oddechauia osobom cierpiącym na choroby 
niersio- < Flakon 60 et., rorpylseze od 24 ct.

do 3 zł. w. a. 
jUfr ,] J>n  z igieł sosnowych bardzo korzystnie 

u t t j  wpływa na skórę. Kawałek 30 ct.

Jan Dmatowicz
We Lwowie: Przy ulicy K opernika 1. S.j 

przy ulicy Halickiej ir ó g  Boimów). 
W K rakow ie: Sukiennice liczba 20.
W CzemitrW cach : Rynek liczba 2.

1151

Nowości z konfekcyi damskiej
materye wełniane i jedwabne na suknie damskie

w wielkim wyborze poleca najtaniej

I Magazyn S c h a y e r ó w
we Lwowie, ai. Karola Ludwika 3. 1206

„Halifax“ bardzo dobre . . para zł. 1.-50
„ ze etalowemi nożami „ B 2 20

ze szerokiemi nożami „ n 3.50
„ nislowane zwykłe . B fl 3,50
„ nikl. i  szerok nożami „ „ 5.50
„ damsk'6 nie nikło ane ,  ,  150

„Mcrcur“ albo Helwetia . . „ 3.20

„Mcrkur damskie niklowane z sze-
rokiemi nożami . para zł. 6 —

„Jackon Haines“ nie niklowane „ „ 5.—
„ „ niklowane . „ „ 6.—
„ „ nikl. model z Gracn „ „ 7 .--

Lyżwy żelazne z rzemyknmi . „ „ 1.—
Para pasków do E alifai . . ct. 30

poleca w największym wybo;ze M O T R  C l T R Z Ą S T O W S U t l  
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 (naprzeciw kościoła katedralnego) 

  ___________ Cenniki ilustrow ane do dysp ozycji. 1356
-  «*• ^  Jto-Ot f W M — ° C  W T ^— _________

Z l D i o r t i  n a e i j o - w - e g -© 1 S © 3  r .
zupełnie śn ieży  transport poleca

Karol Bałł&ban w e Lwowie
IIEItBATF) o l i iń s i io  r o s s y j s k ą .

ł/i kilo Cougo . . . zł. 1 60
„ Suchong cesarski „ 2.—
„ Familijnej „ 3.—
„ Melangc do Moskau . „ 4 —
„ Imperial . . „ 5.—
B WysieweL własnych . „ 1 ii0
„ Wysiewek sprowadź. „ 1.30

K A W IĘ  w woreczkach 48/4 kilo netto, opłaooue 
do każdej stacy! pocztowej w kraju.

4','* kl. Ceylon gruboziarn. . zł. 10.80
n Ceylon średniej . „ 10.40
„ Kuba wyśmienitej . n 10.—
B Laąuaria g.-ui oziarn. „ 9.60
„ Mokita arabska . „ 10 80

Ja wa złota . . „ 10.80
Ceylon perłowa . „ 10.80

Łaskawe zamówienia z prowincyi usknteoiniau. odwrotną poez‘ą. 1146

J skrzysz budowlaae Oisiiic
K e - .. ,_____  J _______  x

1 ,  — *>!• - ••**/ ■' *- ta- ( r
71.,.,, one najmilszy podarek gu .ztlr.owy dln d? -ui L
nad trzy laba. '  ’to są one tań , 3 k: ’ iy inny / i  f  
podarek, po..it ..az trw ałoóó  ic h  w;, no. i wi e l t  
l a t ,  a i po tym  cza„io dają sm jaj; ,.p dopełniać 
i powiększać. Prawdziwe

®  k o tw ic zn e  skrzynki b u d ow lan e f l Ł  1
t „i. —  i,„ . . . . .  “  ̂ — •«*—

Przy zakupnie trzeoa wyr-

są jo d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkich kra­
jach doznała niepodzielnego uznania i pochwał 
i k+Aia od wszystkich, co ją  znają, z przeświad- 
czi uia i i raz '.al j polecaną bywa. Kto je _ 7.0 
nii zna _tc~“ jodj-nrgo w swoim rodzaju środka 
do zajęcia i zabawy, niechaj sobie ozem prędzej 
1 pn- lzi od podpisanej firmy nowy, bogato ’
'Ilustrowany cer.nik i niechaj przeczyta po- 
niin°znzono tam  bardzo pochlebne dobrozdania.
raźnie żądaó: kotwicznych skrzynek budowlanych Kichtera i i irzu . ić t.ieig i- 
czme k a’dą skrzyneczkę bez fabrycznej m arki kotwicy jako nieprawdziwą; 
kto boy. im zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z 
bezwarto eiowych naśladować. Praw dziw ych kotwicznych skrzynek budowlanych 
można dostać po cenach : 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

we wszystkich lepszych handlach zabawek.
Nowość! Ricbterowskie zabawki w cierpliw ość: jajko Kolumba, Uśmierzy ciel, ćwik, 

Pitagoras, Roz.\eselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania 
do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem

1P. - A d .  R i c h t e r  c& C i e . ,
P ierw sza au str .-w ęp , c e t i król. uprzy w. fabryka skrzynek budow lanych,

^  W iedeń, 1. Ulica Nibelungen 4, R ud o lstad t, N orym berga, O lten, Rotterdam ,
”  111     Londyn E.C., Nowy York.

1429

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D i m  M D  A  R I jĘ D Ł i A j

w© Lwowie, plac Maryacki 10,
pole «■ najlepsae gatunki 847

1 A  A  W  \
o smaku czystym i aromaty^-nymj które 
rozsyła frank'1 opłacono do >zdcj sta-

poleca
U E B B 1  T  81

zbioru majowego.
kilo CoLgo . zł. 1.60

„ Souchong czarna B 2.—
„ zbiór majowy . „ 3.
B Kaysow ezarna . „ 4. -
„ Melange de L<-nd. B 4.—
B Wysiewki herbaciane . B 1.30
B Wysiewki herbaciane naj­

lepsze . . „ 1.60

iy i -.towbj '/* ki r. w 
Porlortco 9,—
Cnba grubo ziarnista ? 50 , 
Ceylon ziel ca 10 —

„ B j - -  a 10.40 , 
n B gr boziaru. 10.75 
„ ,. perłowa 10.75

Moesa arabska arom. 10.75 , 
Jawa złota 10.75

Opakuwanie nie liczy się. — Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

Ogłoszenie lieytacyi.
—o  o   ----

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
g a l ic y j s k ie g o  B A IB łU  k r e d y to w e g o

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osia 
nim września 1893 zastawy, dnia 4 i 5 grudnia 1893 
* godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w myi 
!* 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówls

sprzedane zostaną, 3
U v;r» g a .  V d lieytacyi „ >  będtj przyjm owaną a.ui prolongaty, tvni wykupi -.

I 'wfW, dren 1 listopada 1893. 1f,Q<

Wielka 58 cent. loterya w Insbruku.
Przedostatni tydzień.

G łó w n a  w y g r a n a  5 1 .0 0 0  z ł.
Losy po f>0 et. otrzymać można u pp. M. Jonasza, Kitza 1 Stoffa, A. 
Sehellenberga i Syna, Sokala i Liliena, Jakóba Stroh, A. Oh. Werfla,

A. Sehellenberga i Kreysera. i3S0

Z D rukarni W I. Lo*ińnkingo ul Cisruisekieg® l. 12 dum W ernura. (Zartądea WŁ J. Weber.) Papier * fabryki papieru J. Fiałkowekieh.


